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Parva Cracovia 
Sport na dwóch 

* Szkoły przyszłości, * Wielka nau\{a czytania * 
z „lotu ptaka" * Swiatło w ciemnościach * 
kółkach * Czy można osiwiec w ciągu jednej nocy * Sukces ko-

larzy belgijskich i radzieckich na [ etapie Wyścigu Pokoju 

z manifestaGii 1-majowych j 
w Warszawie.„ 

Opłata pocztowa uiszczona r:vczałtem 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XV --
Prezydent Sukarno 
zwiedził Ślqsk 

KRAKÓW KATOWICE 
(PAP). - Prezydent RepublBd 
Indonez.ji, dr Sukarno, który 

"gości w Polsce z wizyfą o:fic.ial 
ną , przybył w godzinach poran 
n ych 2 bm. poc1ągiem specja~­
nym do Ośwdę~imia. 

Na terenie byłego ltitlerow-
6kiego obozu lwncen<tracyjn-.o 
w Oświęcimiu i Brzezince in­
don<?.z.yjscy goście zw:i-edziU 
blok nr 4, masc.we groby więź­
n iów oraz ruiny krematorium. 
W bloku nr 11 przed •. ścianą 
śmierci" ·wszyscy zebrani uczci­
li pamięć ofiar faszyzmu chwi­
lą milczenia. P1-ezydent Sukar­
no wpisal się do księgi pamią.t­
kowej muzeum. 

Z O&\vięcimi~ goście mdone­
zyjs<'Y i towarzY'.'lzące im 06'0bY 
udali się samochodami do Ka­
t-owie. 

Bezpo.4rednio po pr-zyjeźdz.\e 
do Katowic prezydent Sukamo 
w asyście towarzyszących mu 
ooób udal się na zwiedzame 
91ąskliej niecki wę~owej. 

Na cale.i trasie przefarrou, 
wzd])uż ulic Bytomia, Zabi-za. 
Rudy Sląskiej, Sw:iętochł>O'Wic, 
Chorzowa zgroma<1a:ilo sle oko­
Io 300 tysięc:r mieszkańci>w 
śląska - górników, hutników, 
pracoW!l'lików okolicznych z.akia 
dów pracy, młodzieży szkolne.i. 
Samochód prezydenta Sukarno 
7,arzuoony licznymi wiązankami 
kwiartów co kilka k:iilometrów· za 
trzymywały oczekujące na dl'O­
dze delegacje z hut 1 kopalń. 
Zaloga huty „Bo·brek" wręczv­
ła prezydentowi Sukarno wią­
zanki klwiató-.v i plask<lr'7.leŻbc: 
hutnika odlaną z brązu. 

O godz. 14 przewodniczący 
Pre"zydium WRN w Ka'1lowicac b 
....., Ryszard N'ies2porek podej­
mował prezyd.en:ta Suk.am.o 
uroczystym obiadem, 

Obiad upłynął w eerdecme.J 
atmooferae. 

Wiec=rem pr~ent Sukam.<> 
oraz tx:rwarayszące mu osoby 
opuścili Śląsk, udając się spe­
cjalnymi samolot.ami do Wax­

Łódź, niedziela 3 I poniedziałek ł maja 1959 roku Nil' 104 (3868) i 
„Polska krajem ludzi kształcących 

------------------------....:.------------
. ,, 

się Pod hasłem: 

Dni Oświaty-rozpocz~te 
W tym roku stawiamy na konkrety 

-- stwierdza minister kultury i sztuki 
Tadeusz Galiński 

który - uwzględniając w pel.ni 
sp·ecyfikę wla,;.n.ego terenu -
p rz.ejmuje cora z śmielej imc1a­
tywę, organ i zuj ąc życie kultura] 
ne. zwlasz.cza w małych mLa­
steczkach. 
R02alizując różne inicjatywy i 

wysiłki, mu1S>imy jednak mice 

WARSZAWA (PAP). - Dziś, 3 bm .. rozpoczynaj<\ sic: w całym :na uwadze cele główne. Ple ni 
kraju Dni Oświaty, Ksiażk,i i Prasy. sie j-es.zcz.e bujnie w Po!.soe ci.em 
O~k \~«:lu tn,~ycyjn_ych już form oh<'.h<>du tego świeta. kul- not a i weteczmictwo, ogólny p<>­

iury 1 osw1a.ty, Jak kiermasze, s1>otkania z pisarza.mi, wieczo- ziom kulturaix1y n ie je.sit je.s;zcze 
ry lilera.e~e ,egoroczne „Dni" przrwidu.ią także imprezy, które n ajleps:zy. Dys,proporcj.e w roz­
za.poezątkUJlł długotrwali\ pra.cc: nad ))-Odniesieniem oświaty woju między dużymi ośrodlrnm1 
; kultur! wśród najszerszych rzi•sir. społeczeństwa po.Jskie:::~. a ma.lymi m ia.$ t.2c.zkao1ni i w .Sd >! 

W mysi ha.sł.a „Polska. kra.iem lud7.i ksztalcacych się", komi- <:zekają na wyrówn a nie. K.sztal­
łęty obcłH~<lu „Dni" w całym kraju położyły· szczególny nacisk oonie i doksztalcanie mu.o.i się 
na. wszelk_ie formy popularyz<>w ania. wieclzy, zwłaszcza. na. tere- stać spolecznym obowiązkiem. 
nach zatHedba.nych DOO L:rm względem. Wcielamy w życie najbardziej 

postępową ideę spoteczną . Pra.g-

WARSZA.W_A .CPAPJ. - . . 2 bm:\ Pra gnioemy, aby w tym roku nie my. aby na.sz;e spolecz.eóstwo 
w , p~dz•e.n . m~ugurac11 Dni Dni Oświa.ty, K.s•iążki i Prasy skladalo si ę z Judzi wyk.sz\a.1-co­

Na z<lj~ciu: na tryllunie honorowe.i - 11cze5t.ników 1-m• j owe­
go pochodu 11ozdrawia.ją (od prawej): prezy<lent Su!c:uno, 
Władysław Gomutka, Józef Cyr a.nkiewic~. Wit.flld .J·.1rosii1 sl;i, 

Zenon KUSIŁ.ko i Stefan Jędrychow•"i. 
CAF - !ot. Tym:il...;!d 

. 
... I w Moskwie 

Na zdjęciu: na trybunie: K. Woroszylow, 
1 N. szwernik. 

N. Chruszczow 

r.AF - telefoto 
OswJaty, Kstążki i Prasy, m i!l'li-J przebiegały nie tylko pod ZITla- nych i kulturalnych. 

st<."":, ~tury I. sztuki Tadeusz kiem przyjemnych kiermaszy i ==================-=----~-=======================:. 
GailiińBki wYglo&I: przed mikro- .spotkań w wielkich mia.stach 
f~~ Polski~go Radia praemó- aJe choemy, by rzuocme haslo: p h 
Wienie, W kttór;ym stwlierd:zil m. „Polaka krajem ludzi k.sztalcą- e c o w y 
in.: cych się" przybiera.Io w cail.vm 

kraj·U jak najbardziej k<mkretne 

formy. etap 
K • f I • Musimy dotrzeć z oświatą, z ap1 u ac1a ksiąilką i prasą tam, gdzie jej 

potr'ZJelba najba~dziej: do za.klar- dla Polako' w 
grupy desanłowe·1 d&w pracy, do wsi, do małych 

miaJS<toozek, na peryferie wici-

:~!~!;~~~[~§.;~ Gazda na i lepszym naszym kolarzem 
oficjal'l1y komunikat sbwierdz.ają- n.ej wsi, pow.s:t.anle ai,p, Wiejska etap1· e dookoła Ber11·na 
cy, iż 87 członków uzbrojonej czyitelinia, na 
grupy, która wylądowała na wy Organiizacja „Dni" spoozyiwa w · 
brTz.eżJu półwySIPll San Bias w kiach w. ł (Od · I ł 'k ) Panamie, t.loclyio broń i poddalo rę - ' spolec7Jl1ych, bez cziego liele razy jeździłem z kQ a- Sp8CJ3 08g0 WJS 30nf 3 
się pSJn.amskim wł'adz,oom woJ'sko- każda akcja kuJturaiLna i oświa- rzami, ale 111ie pamiętam tak fa­
wym. zostam.ą OOJi przewiezleni t.owa skaiza.na jest na ni.epow-0- taJmych walI't.llOlków, jakie mieli dzej znaQeźć się na st&-cie o­

rł7.eniie. Zda.jemy sobie jednak zawodinicy biocący udział w sbrym. 
do sitolicy kirajn i osadJ2"ie:lli w sprawę, ż,e plllnkt ciężkości. sipo- pieriw=ym etapie x:m. Wyś~u A tyme?Alljem desu-z padał _.. 
areszcie, c~ywa nie w za.rządach głów- P-Oilroju. ra.z gęstszy i trudny do zniesie. 

WYNIKI JNtlYWIDUALNE 
I ETAPU: 

I. Meil~ch-ow (ZSRR) 
2. Zomi. (Wl!oohy) 
3. ViJndevogeJ (Be.'J.gW.' 
~. VBl!lJderveoken (Bi<J.(fi.a) 
5. Rem1ner (CSR) 
6. Schur (NRD) 
7. B·raha.ru (R.umun.1•) 
8. Moiceanu (Ru.mu.ni.a) 
9 . .T-0ergemsen (Daini6) 

10. Bra,une (NRD) 
11. Sch>ober (NRD) 
12. Goossens (Bel~a) 

2:53.3' 
2:54,1)4, 
2:54,34 
2:54.3~ 

szawy, 

KW1lru czliornlków .te:l. grupy . OC'. nych orgairuz.aoji spole02ll'lych i PDzenik:li.we zimno. Padający ma. i::>ta'!'t ootiry :z.najdowal się 
m~wilo j~ zliozerua brom i młodzieżowych, lecz: w ogniiwach desooz przerodził się w ulewę, tuż przy Bramie Bramenhur­
zb1eglo. w gory; Są to prawdo.. terenowYch, że dzi.ala.cz,e &pole- Chwilami wydaJWalo się, że '1' &kiej. I tu tłumy. Spada w dól 
~bnie . obywa.tele panamscy C7lno-kultura1ni w mieście i na nieba 1eje się jakaś gęstą a mo- chorą.giewika starlera i rusza 108 
z.a~~Jący Kubę, którzy przy wsi, że nauczyciele, młodzież kira kasza. która z.aiklejala nie zawodników. Jadą oni szeroką 
lą~yló. '.'lę do. gruip~ ~es.antowei. Rikademicka, harcerze są tymi, tyillko oczy kolaJ'ZIOffi, ale na.wet aleją. 'rrudino jesu.ize pMvie­
~!OG!J()lneJ, w. więklsZiO'S'C:l z obywa.U> od których zależy, czy „Dni" ogra szyby w sam.oc:hodach. A mimo dzieć o ;prow.aid•z.en.iu, ale wid:r.l­
li k!ubańSk:ich.o niczą .się do galowych U>VV'"TV- tej kapryśnej pa.gody na ulicach my, że :na czolo zaozyna wysu­

--------------------------- stości, czy też utrwalą si.ę·-k~ Berl.lina widz.ie1iśmy tysiące !u- wać .się faworyt Schur. Publice--

w• k '' f b k d b•ł U d • ' k k;retai.ymi czynami. dzi. n.ość dOtPinoguje swe.go plllp'Ja a 

13. VMl den Br-0eok (Belgia) 
H. Ch.rus®w (Bu.ł.i:ama) 
15. Ma.res (CSR) 
16. RencLl (CSR) 

tę SZOSC Q ry 1, 0 rO I 0 nlOW ę Zywyn" wiecznym pomndkiem Berlińczycy stali godzinami ten uśmiecha się i pędzi. 
Tysiąclecia Państwa Polskiego pod kolorowymi pa·rasolami i na W cool()IWej grUjpie wdrlzimy 

17. Oe&tergaan·<l (D.alnlla) 
18. Adler (NRD) 
20. La.er>ke (NRD) -

S b t I• d k• 'I ma być tysiąc nowo wybudowa- kiryci plas=mi, byle tyl1ko zo- Polaków, z wyjątkiem Głowa•te-

0 O a " o z 1m przemys e nych szkól. w dniach oświaty: baczyć tych, którz~. podjęli taJr go. który wystartowal jakoś n:le-
1, 3 i 17 maja poja-wią się w ca- uoiążliwą walkę z czas.em, prze- zbyt szczęś11wie i 'ZJO&tal zaiblolro-
lvm kiraiju kJWestair:re te.i g.igan- str7..enią i pogoda,. wany prze.z rywali. 

W'5tl.YSCY w ozaste 
39. Ga'1>da 
49. Fo•r•nal•el:Y'k 
52. Pod-0bas 

2:54..311 
2:54.33 
2:58.56 
3:0L2S 
3:12.03 
3:16 :57 
3:17.~ 

~kakująeym dla wielu ło­
dzian byl wcv..llt'aj widok ulic 
w naszym mieście. Nie chodz:i 
wcale o dekoracje związane z 
1 Ma.jem, czy ze zbliżającym 
się dorocznym świętem wszyst­
kich k!ibiców ikolarstwa - Wy-
ścigiem Berlin .,..., Praga 

Woj. łódzkie 
na szkoły 
Tysiąclecia 

-

~dob<nle, Jak w l.od.zl, w wo­
JewodztwJe łódzkim w dniu 
1 Maj.a odbyła się !l>biórka uliczna 
na budowę szkół Ty9iąclecl.a. 
WczoraJ o gOdzinie 15 WKFJN za­
kończył obliczanie wpływ~w. uzy 
likanych ze zbl6rkl. 
Między innymi W pow. lmłlltoW• 

&kim zebrano 15.800 zł, w pow. 
sieradzkim - ll.232,18 zł, w pow. 
sl~lerniewlcklm - 7 .37&,46 zł w 
)>ow. wieluńskim - 8.030,88 zL w 
RadomsJ..•1 8.253,38 zł, w Pabiani­
cach 19.789,99 zł, w Piotrkowie -
16.646,38 zł, w Zgierzu - 13.8»6 54 
o:l, w Toma.<>zowie - 10.452,02 :..1. 
w Zduńsk·ie.i Woli - 8.12G,45 zł 
I w ozo.rkowie 6.112,07 zł. 
Wśród zbierających znaleźli się 

czołowi dzialac1,e partH poHtycz­
nych, organizacji społecznych, 
rad narodowych, d7Jialac.ze kultu­
ry i oświaty, dyrektorzy zakła­
dów pracy, lekarze itd. 

Zbiórka \lliozna )>rzeprowad(lo­
na będzie w miastach i wsiach 
województwa łódzkiego jeS·ZC'le w 
dniach 3 i 17 maja br. Mamy na­
dzieję, że mieszkańcy naszego 
W<:>.iewództwa, którym na seorcu 
lczy budowa., jak największej ilo 
sci pięknych i jasnych w,kół TY· 
sia<:lecia, wykażą w 11astępnych 
zhtorl<a.ch ,ics·lcze wię<k.s(lą hoj-
D.Ośt I otiiatność. , (id). 

a o.„ ~Y ludzi, 
akurat w godZJ­
norma.lnie trwa 

Warszawa, 
spacerujące 

nach, kiied7 
praca. 

Okazuje się bowiem, że więk­
szość fabryk łódzkich „odrobi­
ła" w tyig.ooniu przed 1 Ma.jem 
wc2l0rajszą dniówkę, tak :że 
nawet w dużych zalkładach łooz 
kich oddziały produkcyjne nie 
były czynne, przyszli do pracy 
jedynie pracorwnicy biur i ad­
mi'llistraoj:i, czy też inne od­
<lzfaly nie ZWU.ązane z pracą 

zmian.ową, 
Gdyśmy zapyitaJi o sy<tuację w 

łódzkich fabrykach przemysłu 
bawełnianego w Zjednoczeniu 
tego przemysht, usłyszeliśmy 
odpowiedź: 

tyczm.ej inic,Jatywy s.polecZ!nej, Na stadionie zebrało się z 50 Pędzimy ulicami Berlina. D!ro-
PodczalS' dni '.ZX)['gami:z.owamy be ty1S1ięcy widzów. Uroczystość ~ ga jest trudma. Liozm.e zakręty 

ozie Tydrzień Ziem Zachodnich. twa;rcia wyścig>U na szczęście nie wymagają wyjątlkowej ostł'<>-
Cale .społoOOZeństwo powinno za- tJrwal.a d.lugo. Dwa przemówie. żn.ośoL 
pozmać się z hi.s.torią i dniem nia defilada i tradycyjne już ra- Na 20 kilometne za słartem 
dzisiejszym tych, ooraoz: bujndej kiely z flagami państw biorącY- uciekła 8-<1sobowa grwpa, w 
ro::wija.jących się terenów i do- mi ud2lial w wyści,gu., n.o i za- k.iórej bY'lo dwóch Niemcóiw 
łożyć wysiłków, by je je=.e palenie znioza. Kola·rze na ~o. --:- :'>clier i Sch~ oraz 3. zaWO<l 
ba["d:lliej 7lM])Olić z re&Ztą kraju czystość tę przybyli w pta~ nikow ZSRR Ka.p1tonow, 
i ożywić kiułturalnie i ~- saiczacih ochronnych 1 ciepłych Melichow i OzP.repowicz. Gru­
C>ZiO. dtre.saeh. Pnzed. wY·ruszieruiem w pa ta uzyskala przewagę o.ko­

Pozytywnym zj aiwi.s.kiem no- drogę roozma'\viaJ i śmy z naszymi 

1 
Jo 3 minut. Blisko 90 kifome-1 

wej ofen.sywy kultu!:'alnej je.<;t chłopcami. W szyrey czuli się d<> t1·ów czolówik.a ta prowa<lz.ila 
Wlaśn·ie wielki ruch .s.polec71ny, brre i chcieliby już jak najprę- wyścig. Na ulicach Berli<na, na 

Powołanie Łódzkiego Komitetu 
Obchodów Dni Oświaty, Książki i Prasy 

10 km przed metą, dosz.la. ją 
jednak wielka grll!Pa, w skład 
kotórej wchiodziło okoro 40 ko­
larzy. Chociaż ucieczka nie zo­
stała uwienczona pełnym 
sukcesem, to jednak wyikaza­

(Dal.szy ciąg na str. 8) 

8(). P1•u.sk·i 
85. Głowa.ty 
86. cza•11necdd 

WYNIKI DRUZYNOWE 

1. Belgia 
2. ZSRR 
3. Wrochy 
4. CSR 
5. NRD 
6. Rumunia 
7. Dania 
8. Bułgaria 
9. Anglia 

lil. Hola•nciia 
u. w~~ry 
12. Po1s.ka 
13, S©wa.jcairia 
14. Fn81Ueja 

15. Fnn.laindi.a 
16. Mem.a.co 
17. J.JuskS'emoorg 
18. .Tugosłaiwia 

Wyin'l!krl. <XI. 6 . miiejsea 
sa'm czas. 

8 .43 ,~ 
8.43 .30 
8.43.50 
8.43.54 

~.55.00 
9.0ti .52 
9.13 .44 
9.17.35 
9.18.21 
9.28.34 
9.45.36 

do 11 tet'J 
- No, có-l, zakla.d:r BI!! tera.z 

samodzielne. Nie za.rządzaliśmY 
z góry, jak ma.ją r.alatwić spra­
wę jednege dnia. „przegra.ch11-
jącego" dwa święta (piątek i 
niedzielę), fabryki wydały w 
tej sprawie wla.sne zarządzenia. 

Dziś, w niedzieli:, dnia 3 
maja, rozpoczynaj11 się w ca­
łej Polsee obchody Dni Oświa­
ty, Ksi!\Żki i Prasy. 

Do obchodów tyeh Jak - .... - ........................ „„„ .... „...:.: ............................................... „ 

Najważniej.sze więc, że z po-

Herłer powrócił 
Paryża do USA 

wodu wczorajszej przerwy w 
!}racy wiielu fabryk łódzkich -
nie będzie żadnego ttbytku w 
produkcji tkanin i przęd~-:y, 
wszystkie zaplanowane ilości Z 
bowiem wsta.ly wykonane. \V 
1;ewne.i_ fabryce_ :r,aś, gd~ie za-1 WASZY'NG'IX.)N GPAPl. -
lo!l'a., nie ~drobiła so~t~' z~u- Sekretarz st.a.nu USA Christian 
m~eh~my się następt~Jącym ZJa- Rerter powrócił w sobotę z. Pa 
Wtsk1cm. Po raz pierwszy od . 0 W 
niepamiętnych czasów nie by- ryza o aszyngtxmu. 
Io kłopotów z obecnością tych Na l<lłbnisku Heriter- oświa<'­
zatrudnionych, którzy 1 Ma.ja c~yl reporteriom, że ucze.s.tnicy 
spędzili w domu poza L<>tlzią.

1
pary5kiej k()l!lferoocji ministrów 

\\:czoraj J>;1°Z!byli Oni punktual- spraw zagranicznych pań.St.W za 
me ~o za.Jęc, nie narażając za- <'hodnich „uzg-Odnili wszystkiej 
ldadow na straty .pr<>dukcyjne. szczegóły, które bY'l.Y przectmi<>-

tf'B) tem dy5klll$.}i", 

już pisaliśmy - włącza się 
również i nasze miasto. W 
związku z tym wczoraj, w so­
bot.ę, Wydział Kultury Prezy­
dium Ra.dy N>1<rodowej m. Lo­
dzi oraz KuraJoi!'inm Okręgu 
Szkolnego l..ódzkiego wrgani-
7,owa.ły wielklł nara.clę, na któ­
rej pl"Zedstawiono obecnym 
plan rozliczn~·ch imprez, od­
czytów, wystaw i kiermaszllw, 
spotkań z pha.rzami Hd„ któ­
re wzbogac14 nasze życie knl­
tura.lne. 

Na zebraniu tym wybrano 
równiez Lódzki Komitet Ob­
chodów Dni OświaJy, Ksi14żki 
i Prasy, którr.go przewodni­
czącym został z-ca. pn:ewod­
n iczącego P~e7.ydium RN m. 
Lodzi ' mn Ga·l>riel Górtowski. 

A. 

=W ramach Dni Ośwjaty, książki i Prasy= ~ 
„Dziennik Ł~dzki" i „Dom Książki" ~ 

organizuiq ~ 

WIELKI :t 

KONKURSz li~z~~~En~~r~~~~ I 
L~:i:z:;:!~::..!~:~„!:_~--~--J 



Co wystawimy w Lipsku 
na te~orocznej wystawie rołoicze_j 

WAJIJ5ZAWA CPA,,,, ,_ Jak go rozwoju w ciagu najbliż- spółdzielnia turys·tyczno-wypo-
już :informowaliśmy, Polska szych siedmiu ht. 
weźmie w bieżącym roku po 
raz pierwszy udział w ogólno­
krai•<YWej wy.stawie rt.•lniczei 
NRD, która otwarta zostanie 
13-VI. w Lipsku. Budowa pawilo 
:nu polskiego. ~ o powierzchni. 600 
metrów kw. - dobiega końca. 
Zgromadzone w nim różnego 
rodzaju plansze i fotosy 7.a­
poznawać będą zwiedzających z 
aktualnym stanem naszego rol­
nictwa oraz perspektywami je-

Z szeregów pochodu 
pierwszomajowego 
do gaszenia pożaru 
POZNA~ (PAP). Wiele 

emocji przeżyli wczoraj uczest­
nicy manifestacji 1-majowej w 
Gostyniu. W momencie, gdy 
pn.ed trybuną honor<l'Wą prze­
chodz.il dziarski o<ldzial gootyń 
e;kich strażaków, rozległ 1Się 
glo.s syreny po~rniczej. 

Przed pa.wilonem - na spe­
cjalnych poletkach pokazowych 
o łącznej powierzchni 700 m<J­
trów kw. - wysiano już około 
30 odmian r'.>ślin uprawnych, 
wyhodowanych ostatnio przez 
nasze instytuty. Poletka już sie 
zazieleniły. Rosną na nich 
m. in. odmiany takich warzvw. 
jak fasola. pomidory, groch, '-'>€ 
bula, burak i;:ukrowy, kukury­
dza itd. 

Na specjalnym stoisku zapr-e 
zentujemy na wy15tawie w Lip­
sku ponad 4-0 typów produko­
wanych prz,ez nasz przemysł 
ma.szyn i narzędzi roinkzych. 
Będą to m. in. kopaczki dfl 
ziemniaków, wyrywacze do lnu. 
młocarnie, pługi talerzowe i VI 
wieszane, brony talerwwP., 
siewnik.i i inne. Zjednoczeme 
Przemysłu Sprzętu Mechanicz­
nego wystarwi ciagnik.i: „Ur1<u.s 
C-451 ", „Ursus C-308", „Ma­
zur D-4-0" oraz silnik spalin<,_ 
wy S-320. Ponadto wyślemy do 
Lipska 8 typów tnasZ'Vll rQJni­
czych, nle produkowanych ~es:i< 
cze seryjll'lle. 

Na tegoroczną wYstalwę rol­
niczą NRD w L:ipsku, w ktocei 
~rócz Polski udział biorą: 
Albania, Bułgaria. Wef!XY, 

czynkowa „Gromada'', 

Amerykanie odroczyli 
próbę wystrzelenia 
rakiety na Wenus 

WASZYNGTON (PAP). 
Po<lano tu oficjalrJe do wiado­
rcości. że planowana przez Sta 
ny Zjednoczone próba wystrze 
lenla rakiety na Wenus zosta1n 
odroczona z J}o)\'ll'OdU trudności 
natury techniczJ1eJ. 

Rakieta na W~u.s miała bvć 
wystrzelona z począiki€'ID 
czerwca 1959 r. w momenci<>. 
gdy planeta Z."laJdz.ie się w 
punkcie najmniEJSZej odlegloś 
ci od Ziemi. 

Doroczne nagrody 
radia i te lewizii 

WARSZAWA (PAP). - z okazji 
Drui Oswilaty. Książki I Prasy ju­
ry po<l przewodnictwem Wł'CldlZl­
mte.rza Sokorskleg>o przy2inaJ;o na­
g>rody za najlepsze pozycje pro­
gramów radiowego i telewl.zyj<ne­
go w roku 1958. Nagrody obrey­
mali: 

w dzied'l:inie słuchowi&!< radio· 
wych: Czeslaiw ChTU:szc:z.ewskli 1 
Tadeusz Markaw·ski nagroda ze­
społowa; Zofia Zaiwadlz,ka; Woj­
ciech Maoi.ejewskd; Ja<C!iwiga .żv­
lińska: 

T ekłura wytrzymuje 
223 kg obciqżenia 

Obcią,:ienie 223 kilogramów 
wytrzymuje tekturowe pu­
dełko o wymiarach 40 X 
30 X 15 cm. Tak solidne 
opakowania zamierza wpro­
wadzić przemysł opakowań 
w NRF dla towarów pierw-

szej jaltości . 
Fot. - CAF 

Nowy kodeks drogowy 
wkrótce we.idzie 
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W Z"ł'Cle „ 
WARSZAWA (PAP). - Jai..1<\wę stanu bezpiec:z.eństwa 1 po­

poi.nrormOWaJil.0 prz.ed.stawiciela rządku na drogach publicznych 
PAP w departamencie samocho- będzie za.stąpi.erue ~ot.ychcza.s u­
dowym Mimisterstwa Komunika- żywanycb na pr:ieJa.z:dach lrole­
cj i, w końcu br. względnie na .iow~ch tz°'N. z_apor pe~ych szl:i 
pocz;ątku roku przyszłego wej- banow) lekkimi polzaporam1, 
dzie w życie n.owy kodeks dro- Nowe pólzapory -· st<ASOwame 
gowy. Będzie on oparty m. in. już p~chnie w _kraJach m­
na pr...cphsach mi.ędzyna.rodowej chodn1ch, prze.de wozy.stlmn we 
kO!llwencji o ruchu d.rog<J'WYn1, Fran~j,i .- _P~l<\CZOill~ są z _sy­
wprowadzonej w 1949 r. prziez gna11zacJą swietlną l zam_yka.ią 
ONZ. Jedynie prawą stronę P~Jazdu. 

Za•równo pól.zapora, Jak 1 sygna 
lizaicja są uruchamiane przy po­
mocy specjalnych u.rządzeń auto 
matycznych pn.ez nad}eżdżają­
cy poC'iąg. 

Do usprawnienia ruchu drogo­
wego w kraju PQWin1JI10 przyczy­
nić s?e m. in. zwiększenie li=by 
i zmodyfikowanie zna..1<ów dro­
grnrych. Tak np. na ulicach 
miast i srosach ustawione zec"ta 
ną znaiki sygnalizujące „śliSiką 
jezd..-iię" (stale oodmokłe &2Xl6Y), 
pier\vsz.eń.stwo przejazdu na wą 
;;kich odcinkach tr-<llS. Wprowa­
dzQille będą ta'..że na drogacll 
głóW111ych znaki p.rzed skrzyżo­
waniami z droga11ni podporządko 
walll.ymi (obecnie są ustawi.alll.e 
jedynie na droga.eh POOP-Ol!'Zą,d­
kowanych). 

Z urwagi na st.ale wzrast.aJącą 
w naszym kraju liczbę zmotory­
wwamych turystów, Z<l\Staną 
wprowadrone również nowe =a 
ki informaicyjlll.e. Utatwią one 
tam.korwa.nie oraz obsługę pojaz­
d ów moecharrtiCTm.ych. Praewiduje 
się ta:-t,e znakowanie przecina­
jących Polskę mi.ędzyna-rodo­
W)"Ch arteri.i kO<lllUlllikacyjnych. 
•Innowacją w wa.lee o popra-

Uregulowany będzie także sy­
stem sygnalizacji w mia:stach. 

Nauczyciele Polesia 
solidaryzujq się 

·z konferencją 
w Goerlitz 

W łódzkich zaklad?.ch pra­
cy, instytucjach i z.wiązkach 

odbywają się masówki, na 
których ;:ebrani wyrażaj!J, po-

Dzielll'll strażacy rzucili się 
na przełaj prrez ogrody i par­
kany do strażnicy i za kilka mi 
nut byli już na miejscu poż.a­
;ru - w magazy;nach PSS. Na 
l!'ZCzę.5-cie pożar nie byt groźny 
i został szybko ugaszony, ni.,. 
przyno.sz:ąc PSS poważniejszych 
szkód, 

Korea11ska Republika Ludow<>­
Demok!ratyczna i Zwia2'.ek Ra­
dziecki, organizowane będą wv­
cieczki. Dwie z nich urządzą w dziedzinie kreacji aktorskich: ROZPOCZĄL SIĘ WIELKI Dl"Ugi staJ!'f: balonu odbędo:!e się 

w nied:zlielę, 3 bm. w Woje.wó<l:z­
kim Pa/l"k.u Kul.tury i Wypoca;yinku 
W Ch-O<l'tOO'Wie, 

. parcie inicjatywie Swiatow~.i 

Federacji Związków Zawodo­
wych zwoła.nia w ma,ju br. 
Międzyna.rodowej Konferencji 
Związków Zawodowych w 
Goerlitz w sprnwie: ._ pokojo­
wego uregulowania problemu 
niemieckiego, zagwarantowa.­
nia P-Owszechnego bezpieczeń­

stwa, rozbrojenia. zakazu 
broni atomowej. 

Elżbieta BarSoZCl.ewska; Irena REDYK OWIEC 
EJ,chleróWl!l.a; Am.tond.na Gordooal- 2 maja roe.począł stlę na Podha· 

O ł • • • ł ł CC Góreetka; DalllUta Ma.ncewicrz;; Ja- lu redyk owiec. Na marej i cichej 
'' $ZQ OmfOIQC-e mlS rzOS WQ nusz~~"'dr::'.,e<?ki; d Jl bł' t <lJWYlkle sta,cj1 kolejowej w So:a;fla-

w u..ole „,n~e au yc Ilu . ~cys Y· ra•ch zgromadnlono sta<ia ize wsey­
• cz~o-reportazowych: Zb~~aew Li- stkich góralsk:icll wte.sek. Pod o-

„K.ARmRA" POLISTYRENU 
Ostatnio, pełną solida.mość 

z tak bliską ws-zystkim, a, na­

szemu na.rod<iwi w szczegół~ 

ności akcją - wYl'azilł nau~ 

czyclele dzielnicy l..ódź - Po­
lesie. W uchwa.!Guej re:rolucjl 
:woowiązali się oni ponadto 
populary:r..owaó uchwały kon• 
ferencji w Goerlitz za.równo 
w szkole Jak I w społeca:eti-

Kryty ka amerykanska pmskll, Bogusław Crz.a.,JrowiSoki llpieką ba.ców udają się on-e waiglO-
I FelliJks Kli~wa ('lla~roc;l.a eespoł?- noaiml. na poło·ni,ny Boe32l0Zad w 

wa), Stamsław Slio.twmsJd, Zo_Jl1a woj. nzeszowslciim. Ogółem z woj. 
• • Posimysa:, Jacek . Stwora; JaJ?!J>na kraklowslklie·g<} wysła<n~h eostamde 

ZaDcłady RBiClliJcrn!le „D!ora" na 
DoJ;nym Sląskiu 1 Kasp'l1Zalka w 
WarszaJW!ie otr.zyma!ły a: Zakładów 
Chemi.clzlnyich „Oświęotm" pienw­
S<Z:e pairbie polLsty.renu - cenne.go 
~bu0lll1eg>o 1lWlorzywa. FlrOlduJQUj e 
SJę IT. n°iego oi:l'Uldlowy 1 ~aidy 
sd<Jrrz;ym.eik radiioiwy>ch, r~ detale 
t€ileteohJil:lcame !.tp. Alparaity raid.l!o­
~ 0 te~ twio.rayiwa wyg!Lądają 
b all1dlro el91'e!tyC1Z1nl e. 

Wysoko Ocenl•a balet radz1eck1 DutkoW'Sk_a~ Zofia Gmegonzewska, na letnie wypaJS'Y ok. 40 tysięcy 
Air:ina KiroLilkowiska 1 Je.nzy :;>wa!- ow•iec I młodego byidła. 1~ tY>1. 
sk.1 - Llla~~a "'espolowa, Jan o·~ wyirugzy rÓW!l11e:t s.a.moctw­

NOWY J~i<; CPAJl!'l„ .... Krv- j name tańca ze sztyl~ z ba­
tycy łea.traln.i <!2llemtikC>W „New letu „Czerw<llnY mak . „Tan­
.York Times", „New York He- ~ praw.le ;przez caly czas 
z:ald Tribune'' i .,Daily News'' unooil się w powiatr.zu". „Wrr­
z zachwytem piszą o premierze dy wiosenne" w wykonaniu 
drug.lego programu wystąipów Ludmily B<>gomolowej li Sł:anli­
balfrtU Teatru WielkJlego, która sława Wlasowa - to „marze­
odby.ła się l maja w Met;;rqpo- nie wspanialej mlodości „.tan­
.litan Opera. cerze również przez prawie ca-

Ktnl'te!k, Emilna MeUero_wia, Alelk- danni n.a halę JalWOl'ek. 
SaJ!lJder Opalslcl i Wo3cuech wa­
WIITLY'llek - naigroda rresp<>l!O<Wa; 

John Mat'tin podkreśla na ly czas unooiłt się w pow!~ 
łamach „New Yorlt Times"4 że trzu", 

w dziedzinie małych fonn ra­
diowy-eh: Jemy Jandokl, AindirrzJeJ 
Kuclelskll, WIMlold Zaórowskl, Aill­
dlrr;:ej Zdanowski i Marlaon Ad<am­
ski - nagrodoa ~owa; Jeirrr.y 
Bl'OSlZlkd ewti.clz, Juliusrz. O!WlLdaJkd i 
Jan Pi.asedkl - naigroda '1JeSPD«>­
wa; Wacłaiw PncybyliSlkd, .AJnc!D.iieoj 
Ro·klita I Jam ZeLn:iJk - na.grodĄ 
zeSIPQl>owa; Ji2labe1la Sob!lrowlLc2., 
Ewa &JUmańska 1 AlnldrTz.ej Wali­
górsdti - na·~a rziespołloiwa; Je-
11ZY J atlllidkli, StMJJisław SltampU -
na,groda eespoł<l'Wa; Jeremi P>NY-

PIERWSZY LOT BALONU 
„KATOWICE" 

Ba.loa ,,Katc.twi.ceł•, ~ w 
dinJIJu 1-<ma.jowego święta wy6ta!I'• 
tawał o: bolslka S11all w lQlJOOiw!i­
ca.eh do swego pd<en:'>wsz:ego lotu. 
przeleciał dlooio 35 kim. ZIIlaj<Cln­
wał stlę on w pow! ebmJu blli.sikr> 
2 god/Zli!ny, a WY'l~l w P!!llio· 
wie klo'l!o Pysarowti.c. Ba.Wn pdllob:>­
WaJD.Y był pirew; l!n.ż. 2:1bliignietWa 
B'1.lllTLYńs1kiego. 

Poldstyiren rzmajdrzrle irown.też sze­
rokie ri:a·sbooowamde w tabryikaoh 
gtJrlli!kÓW. stwie. (m) 

Profani i włamywacze 
oczekują na-· rozprawę sądową drugi program „okaz.al się na- Wa.liter Terry w krytyce za­

wet lepszy od pierwszego, jeże.li mies:t.CZO!l.ej w „New York Re­
w ogóle może być coś lepsze- rald Tuihune" bMdzo pochleb­
go. Prawie wszyscy członik.owie nie ocen:ia przede wszystikim 
ll!:espołu brali ttdzial w spelrtaik- mist:raos1lWo Hali.ny tnanoweJ. 
lu występując w różinych nu- 2'.ademons·tl"O'Wal:a ona pQnownie 
merach. Wykazali oni wszyscy w „um1erającym labędziiU" 

b~a~~n:"l~c:J~cjf muzycz- Powo' dz' w Tun1·s1·e 
nych: I~ &liklkyidkll., Tomasi: 

W połowie kwletma głośna 
była sprawa, kt.óra obll!rzyła pu 
bll.czną oplinię mieszkańców 
Zgierza.: w nocy na 13 ub. m. 
nie011am.i spraiwcy sprofanowali 
figurę Matki BM>1111eJ ob<>k ko· 
ścl.oła NMP Dobrej Rady. Ob· 
rzucili oni brązowy posąg ce­
głami, a następnie zepchnęli go 
z postumentu, 

Podg61'S'kl był jut raz karany 
arestl.Jtem za chuligaństw<>, a 
Krak;ow!ak 3 latami więzienia, 
za kradzlet z włamaniem. 

~amiająoe rrustrziostwo. swój- cz.ar''. 

Kleseiwetter d A!Thdlnz.iej BO<g1UlClk.i -

n<al1ll10da :ziespoł<0:wa; sprawczyn1"ą w dziedzinie asudycJI ośw!lato· 
Zatrzymanym udowndnlon~ 

.„W centrum uwagi widzów Reoen:z.e!llł. ~ „Dail..Y News'' 
był występ Hailiny Ulanowej, Chapman stw1~, ze Ulain<>­
która tańczyła um1erającego wa zootała. przyJęta prz.ez pu­
łabęclzia'' w swojej "własnej init.er bliomość _enrtuzjastyc2'll1ie. Z kil 
prefacji. Jeet to artystka 0 wy ,k~ cza;uJącY<:h małych nume­
jąrt:kowej sile wyra.z.u „.bylio to row naJWS~alsze było pas d~ 
i;ubtelne dzielo ,„jednej :i: naj- deux z „Dzi:adka do o·rzechów 

wych: Zbiglnń.ew Pl!TLyu"OW\Slk.l; 
w dziedzinie &udyc-ji dla Pola- ogromnych szko• d 

ków za granicą: Alndree~ Jęda:'kie- . 

nie tylko protan.acj ę figury, ale 
ró,'Vnieź dokona.nie włamania w 
nocy na 8 lutego br. do loka-lu 
miejscowego LPZ, skąd zrabo­
wali oni dwa !(a.rabiny, 150 
sztuk a.munie.li I inne przedmlo 
ty, Przyznali się oni do oby­
dwu zarzutów l wskazali miejs 
ce, w którym zakopali zrabowa 
ne przedmioty. 

wrloz; PARYŻ. - Katasbrofailrna. po-
w dzledzln1e 3111dycJi tel&włzyj- wódź·, kt~a ~~~-'--'-"· --'--"-'<> 

nych: Bohd-!llll RaJCllkowsld, A<n- v• ,,..:w~ ""'""'"'"" 

wspan.iailszych tanoerek" w wykonamu budzących za-
' chwyt Maks:imO'Wej i Chochło-

dr.z.ej KO'llJ!c., Daruuta Plr.zesanyCJka Tun119, wyrządizila milionowe st.ra 
- nia:g>r'O~a zespołowa; Adam Ha- ty w ~·roe tego kraju. W~ 
nu'S>lkiewucrz:, . Jain Kiu.tma, Crz.e- dllug oficjalnych damych, 2lnńSZC2'.e 
slaiw NO<W!clc~ R<?""am Uik:J.eija.; niu ule""lo Olk:oło półtora tym~oa 
Ryiszard Serafmowl<CIZ, Jam Za- <>· • 'ć 
~Ski i Kairol I.Jubellcrz;yk -1 gos;podrurstw oraa.: du.z.a cms 

Władze MO ~ęły 1!'11.ergicz 
ne docho&!:enie w tej sprawie, 
M. tn. pod.&Jr-zenie padło na zna 
nych w Zgierzu chuliga.n6w: 21-
letniego ,Ja.na Podgórskiego (zam. 
Zgierz. Dzierżyńskiego 20) I 22-
letniego Stanista.wa Krakowi.a.ka 
(Sieradzka 9), Obydwaj onil nJ. 
gdzi!I ostatnkl nie pracow&ll. 

Obydwa,! protallll I włamYWa­
cze oczekują lllA rozprawę są­
dową. (g) !Krytyk wyróżnll.a także WY1ro wa. 
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Biuro DO'Wodów Osobistych wreszcie dosta'l"­
czylo żądane od.bitki palców. 'l'e, na oparciu 
krzesła należały do Władysława Letyńsk:iego. 
Magi.ster l:lnarski machnął orzeczenie od ręki 
tu, uważacie, nie może być najmniejszych wąt­
pli'l'llOŚCi, Pętle papilarne są tak chall'akterye­
tyozne.„ 

Natomiast sektor Garsteclóe~ od razu za­
wis! w próżni. Nie dało mu się przypisać ani 
jEdnego z odcisków, odfotogra.fowanych na 
miejlSCU zbrodni 

- Generalna wys!iadka - zawyrokowal l::>nar­
eiki - w ogóle nie był w tym gabinecie od 
śwlętej pamięci. Hiałik<YWSkiemu to nie pas.o­
wało. Nie lubil od.stępować od raz powziętych 
:koncepcji. 

- To już, wiede, mag.Lstrre: hur.a, za 1.Juir­
neckim przez morze. Nie był„. A jeżeli po pro­
stu nic-.t.ego nie dotykał 'I 

- J'eśli nle dotyka·ł to na co wam potrz>eb.TJ.y7 
Na to już kapitan ni€ zna.lazł odpowiedzi. 

- Generalna wysiadka - potwierdzil proku­
rator - w tych warnnkach nie pozostaje n'.c 
innego jak odwolać list gończy. Białkowski by­
najmniej nie ukrywał niezadowolenia. 

- To najłatwiej. Uyk i gotowe. Ale akurat 
ter.az, gdy pos:rukiwa111.ia w pclnym toku, gdy 
może lada chwila. „ 

- A oo mu choeĆ:ie prz;ylepićf 
- Zwiał. Zatarł ślaey. ~upełnie j.aikby pod 

ziemię, Ludzie nie uciekają bez powodu. 
- Konkretniej jednak mówiąc7 . 
- Powiedzmy jakieś glębsz.e powiązania z 

morderstwem. Przy historiach szpiegowskich„, 
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na•!PI'ocia a:esipohowa; 7Jbiorów, 

- Powiązani.a: Garstecki. - Wladysław Le­
tyńs;ki - Irena Letyńsika f Wybaczcie, ka.pita­
nie, ale oda.a mnie to nie ma aini rąk ani głowy, 

- Ach, ll'lie. W całe sobie nie wyobraźam te­
go tak prosto. Mi.alem na myśli dwie 1iJn.i.e J»­
wiązań: Garsteciti - Wladyslaw Letyńsdti i !re­
na Letyńs.ka - Gansteclti.. To już musicie przy­
znać prokuratorze, wygląda znacznie bardziej 
prawdopodobnie. 

- A ta dziewoeynka spod lasu, :fiUIUU .No, 
żąda ;pieniędzy, no lrochany synaJ.ek zabija 
ojca, żeby je zdobyć. :tdawaloby się ciąg za­
mknięty, ;pUlrlikt, kt'o!pka, A wy nie. Dawaj znak 
ni~ońcwności. Potem już moona cią1gnąć kota 
za og<lln. Garst€<lki, to uall\Stecki., szpiedzy, to 
szpiedzy - ŻO!na z trucizną, pI'OS<żę barozo. Kto 
nast~Plll.Y do ś:rodec7lk.a 1 - DJl.-'\kusja jes-rez.e trwa.­
la, w rezultacie jedin.ak lis.t gończy za Garstec­
kim zoffial odwołany. 

- OwSZlOOl., niech @O S'Zl.lkają dalej, ·- dodał 
po chwili Zahieil:ilk - a[e jako zagi!Il.i.onego. PO:. 
dejrzienia oparte na takich pod.stawach matemy 
tymczasem schować sobie spokojnie do szuf­
ladki. Pozostaje nam więc tylko Władysław, 
Abyśmy choć jego :lldiołali 7.lapać w jaki.mS 
:przyzwoitym term:iarie. 

Kapitan popatrzał zezem, Przyty>k zaibrzmtat 
zupełnie wyraźnie. I co tu było powiEdzteć f 
R7..eczywi6cie aik.cja wyszła wtedy nie baNl;zo. 
Pr?;()tr.awil wszystkie jej szczegóły, analizując 
przyczynę niepowodzenia. Niewątpliwie popei­
nil zasadniczy ·błąd nie biorąc pod uwaigll, 7.e 
warkot motorów, ~'lkutkuje jak sygnał alar­
mowy. Gdyby wysiedli choć pól kiJ.ometra da­
lej. Ale nle wysiedli„, 

II, 

Owłosione paloe doktora znowu objęły napię­
stek wychudłej dłoni. Pielęgniarka snuła się 
gdzieś poz.a plecami jak bezszelE.stny cień. J_,e.. 
tyńska sprawiala wraże.nie, jakby lada sekunda 
miała stradć przyW1mno5ć. 

'ro z calą pewnością nie będzie udane. .Hiał­
kow&ki bez przekona:nia grz.ebal w swoim no­
tesie Sceneria działała mocno pesząoo. Uo +.o 
właściwie mo•glo daćT - starannie unilka.t pa­
trz.enLa w gle·boUto po>dkr~one ~. Wyraz ich 

był rozpa.czliwie bezradny. Zeby nie l:!obiesti.i_,k 
re swym wieC2lllym węsreniem jaJticllś sensa­
cyjnych powiązań„. No, talk - teraz odwrócił 
się w st."Oilę okna i wyraźnie nadrabiał mi.n~ 
w tie.'1. sp<l\SÓb oczywiście na.jłatw:iej. . 

- W:Lęc nie jest pani sobie w stame przy-
poI111Il.ieć, ozy zamknęła 2la sobą drewi 7 1X>-
111owil pyta.nie. 

- Nie„. - rac:ziej musi'a.t sU;: domyślać od-

powiedzi, ~.ri...;ć' 
:No, nie pamięta i cóż mm:na. na to ~~ 

Zresztą morderca był :pr2l0Cież wewnątrz d()m.u 
i roztrząeam.ie kwestii drzwi wejściowYCh przy­
pominaJo kicharue w bambus. PrztY'knąl palca· 
ml w wie-c:zne ;pióro, bo .atramen.t akurat prze­
stał dopływać. 

- OdprowaWal panią inżytn;ier .<Jarsteokif 
- Nikt mnie nie odprowadzal. 
Morże odprowadzał, może nie. Licho w~. jalt 

to z tym było na.prawdę. Ale jeżeli nawet, to 
i oo z te:goł Odciski palców, motyw, naoczny 
świadek - obwód zamknięty na ostatnią śrub­
ikę. Czego tu jeszcze szukać T Pooa tym cały ten 
jej fatygant stal się nieuchwytn,ym mitem. Ka.­
pitatr1 ;przygryzł wargi. Prawdę mówiąc: moirder­
ca również. <Jholerny pech. Zeby tak dosłownie 
~;pomiędzy .palców. ~ prriesadną dokładnością 
kaligraf<l'Wał litery. W gruncie rzeczy &bi.esiaik 
miał słuismo<iić: bez tego przesłuchania n.ie moż­
na by uważać śledztwa za :zakończone. 

- Czy u.dala się pani ~rednio do swego 
pakoju7 

- 'l'a.k. 
- Spotkała paini lkogo.<i po dr<Odre Y 
Znowu zaprzeczyła. '!'era.z zaczął walikować 

każdy swzegól z największą dokładnością. Je­
żeli w ogóle było coś do wyciśnięcia., to tylko 
właśn;e z tego odcinka czalSU. 

- Więc we.szła pani do swego pokoju i co 
dalej' 

- Nic„. 
Zaszeieścil kactkam:i notesu. <Jhocoba, chO!ro­

bą. ale niech oobie nje wyobraża, że poo:woli 
jej w ten sposób 2leZ!1awać. 

- Nie zajr.z.aJ.a pani do ga;binetu męża 7 
Oczy jej roz&.ereyl wyrar.r. bezmiernego zdu­

mienia. 
Skądże,.. · " 

- To byłoby praecie:t chyba zupełnie natu­
railne f 

- N:te u nas. Myśmy nie żyli ze oobą. Mie­
liśmy się :rorej5ć, 

- Aha - to miało za brzmieć bardzo zna­
cząco, Splynęlo po niej jednak bez najmnieJ­
~go wra;żenia. Może wcale nie do.słyszała. 

- Czy sprawa rozwodu :ł'm;tała już defini­
tywnje postanowiona 7 

.Jeżeli o l'Illil.ie C'hodz;i to jaik najbardziej. 
Mąż wyrazi.l zgodę f 

- Prawie. 
- Prawi.ef - ~ąl pytająco nie ro-

zumiem. 
- W:iedziait, że od niego odiejdę w ka:OO;ym 

wypadku. Sądzę, że w duchu pogodzil filę 
z tym. 

- .Jeżeli je<ln.9-k chodzi o jaikiś bardziej kon­
kretny przejaw jego woli 7 - N:te pó\vied.zial 
mi teg<> WYr~. 

- Może - Białkowski. mial przed o-:::zami 
zezmania pozostałych domowników - powie­
d~ wyraźnie, że nie zgadza się 1 

Drug.a ~=· Doktor z wyraźnym niepoko,l<"m 
sprawdził pula, zamaczając lekkim w:z.rusze­
niem ram:i.Qll dezaprobatę. H1a.t.k.ows.ki. uda.wal, 
że nie dostrzega tych manifest.acii. Każdy robi 
oo do niego naol.ciy, ten za<Ś świadek mus'al zo.. 
st,ać prziesluchany, niezależnie od tego, czy ko­
mu się w podoba, czy też nie. 

- A więd 
- On.„ - glos jej brzmiał b<l"°zo słabo -' 

trudno przypi.sywać temu co mówił, dosłowne 
::nacz.nie. Byl pasjOl!l.atem i często mówil to, 
czego nie myślał.„ 

- Czy dochodziło pomiędzy p.aOOwem do 
awantur na temat rozwodu 1 

- Jak już powiedzialam, byl pasjonatem. La-
da powód wys:taJrczal:, by go doprowadzić do 
wybuchu. 

- Ten powód także! 
Przymknęła ;powieki. 
- Tak .. , 
- Czy mówił może, ~ wolność odzyska pa-

ni ®Diero po jego trupie! 



, 11rm;~~,;~~~;,:= Człowiek i książka muszą przejść 
więcej niż jedną korek.tę, :tieby się 

Wie I ka 
pozbyć błędów .•. 

* * * Tyle jest drukowanycn l ciągle nauka się drukuje dobrych książek, że na 
ich przeczytanie życia ludzkiego 
nie starczy. Nte czytajcie wi ~c 
dobrych książek; czytajcie tylko 
najlepsze. 

* * * Książka jest mistrzem nad mi- czytania 

DODATEK NIEDZIELNY 

„O Z I E N N I KA Ł O D ZK I E G O" 

Łódź, S. V. 59 r. Nr 17 (281) 

strze-uczy nas bez rózgi i łajania, 
bez gniewu i karcenia, uczy spokoj­
nie i nie żąda zapłaty. Kto kocha 
naukę, mądrość i cnotę, musi kochać 

książki. * * * l 
Ten dobrze uczy, który też czynem 

dowodzi; 
Mniej ucz~ dobre mowy. niż złe 

#życie szkodzi„. 
·~~~~~,~~~~~~~~,~~~~~,,~~~~,~~ 

DOJCLADNE BADANIA, PRZEPROWADZONE w CIĄ- I 
GU OSTATNICH I,AT PRZEZ UNESCO WYKAZAŁY, 11.; 
W CHWILI OBECNEJ NA SWIBCIE .TES'l' JESZC'.l.:E 
700 l\ULIONOW ANALFABEJ.'OW. 

Siedemset milionów! Ozna­
cza to, iż dwie osoby na pięć 
nie umieją ani pisać, ani czy­
tać. Przy prowadzeniu tej an­
kiety UN:ESCO uznalo za do­
rQ6lych o..<>0by mające uko11-
czone 15 lat. Gdyby granicę 
wieku obniżyć tak, dajmy na 
to do lat JO, ilo6ć ludzi n ie ma 
jący<.<h żadnego wyk.ształoenia 
podniosl.aby się d-0 800 milio­
nów. Statystyki z roku 10:?0 
podawały 840 milionów. Na 
p'.erwszy rzut oka mogłoby się 
więc wydawać. jż w ciągu ~O 
lat w stanie analfabetyzmu n'e 
z.~.<zla orawie żadna zmian::i. 
Jednakże w ciagu tych lat 
zwiększyl.a s.ię ilość mieszkań­
ców ziemi. 'l'ak więc n'('wiel­
ka różnica w 1'.czbie ana!f.a­
betów wykazuje w istoc'e 
p.ewną poprawc: prcoentowo 
ilo~ć ta wynOGi 43-4.3 prx .. 
wobec 62 p~oc. w ro;>:u l!l29. 

TYLKO 50 PROC. 
LUDNOśCI ZIEMI 

CHODZIŁO DO SZKOL Y 

Postęp więc. acz\rnlw'ek nie 
znaczny. istnieje. Okazuje s•ę 

W Ameryce Północnej 'Zllaj­
du.ie s.ię prawie 5 mili-0nów a­
na.Ifa.betów, czyli 4 - 5 proc. 
ludności, a w Sianach Zjedno­
cz.onych wynos.i on 3 ,:l proc. 

Jl.Jożna nie lubować s:ę '·" 
liczbach i statystykach, te jed­
nak są niezwykle wymowne i 
interesują.ce. Dowiadujemy się 
z nich na przykład, ż.e w o­
kollcach roln:czych żyje wię­
cej ~nalfabetów, niż w okrę­
g.ach uorzemvslowionych. Tak 
np. w Brazylii analfabeci W'!f· 
noszą 22 proc. ludności miast, 

Szkoły 
1- I 

pr:z:YszłośCi 
r--- - -- =-1 

wszakże. iż niem··1l polowa 
m:e.~~ka1icóv: nasz·eigo glob 1.l. 
nigdy n'" uczę_,zcc.c.ala do ża<l­
n e i ,c:.'"t.1.\.ol:~. 

P.i;icwięćdziesiąt siedem Jr.ra­
JOW sku1>i.a. 90 {l'l'OC. ogól'ld 
łi<.'7.by analfabetów. W fl"IÓw­
ne,i mierze t!"i·yt-oria te znaj­
du,ią się w Af~'ce. A:rJi i A­
mrry<'e Po.ludni-ow<>j. 

\\T Afr:voe zamieszkuje 98 
clo 104 mili<>nów analfa,bctów, 
co oznacza .~Q - s;; pr{>C. Cłllej 

B 
udynelc ma wygląd bar­
dzie.i jakie·goś ,s,anatorium, 
pcxlzielonego n.a pa wilo-

nY. niż szkoły. Jec1n'.fpiQtrCJwy, 
,iasny o ścianach niemal ca­
łych 21e szkla... Ko c<Yż, prze­
cież światlo to przyjaciel ru:' 1 
uczącej sii: młodzieży. .A.le 
wejdźmy do środka tej dziw­
nej szkoły. Gumolitowa, zielo­
na podłoga w holu, , l;fryszczy, 
,iaikby przed chwilą zootala wY 
pastowana. Spogląodamy wo.ko­
lo szukając wzro!dem ogólnej 
szat.ni, taikiej, Jaką P<>&iada 

każda szanująca się szkoła. 
.Ale co to'-.. 82aini nie ma. 
Czyżby w ogóle jej nie bylo'f 
Okazuje się, że każda klasa 
ma swoją wlasiną szatnię. Zo­
stawiamy więc ptaszcze w jed­
nej z nich i wchodzimy do 
izby szikolnej. Mimo że na 
dWOCZJe pada deszcz i hula 
pr.zA'ljmujący wiatr, w klasie 
panuje mile . ciepło, Od pieca' 
Nie, pieca me ma, nie mia tP-ż 
:instalacji centralnego ogrzewa­
nia Skąd więc biecnie ciepło'? 
W ·~nie u~ . jt;e~ mala 
15'.Gafectllka, ktora :11lilesc1 elek­
tcy~ny „piec", ldo~y ocrzać 
klasę w ciąga la DllDUt. 

K 
wadratowa saJa J.I-b. j~ 
dosl-OWnie zalana swia­

tłem. św:Latlo wpada z 
dwóch stron: z lewej przez 
ś<.-ianę prawie całą gz.~a·ną, z 
prawej przez okna U!Ille&ZCZ<>­
ne tuż przy suficie. Kwadra­
towa klasa pozwoliła na ust'l­
w.;enie ławek w cztery rzędy. 
Dzięki temu dzieci „zbliżyly 
s:ę" dJO tablicy. Ta ostatrua -
zielona ma kszt.al t wydbużOne­
go ~a.ta. Je.dno z; ~i 

wypisuje właśnie na tablicy 
jakieś zdanie... żółtą kredą. 
Zestawienie 7Jeleni tablicy ·z 
kolorem kredy m.a. ten walor, 
iż nie mę~ W'ZL"Oku IJ't".llcpisu­
jących. Czerń zginęła ze szkol­
nej tzbv. Ławki o zielonych 
blatach daleko odbiegają wy­
glądem od law, w których my 
siedzieliśmy. Zrob:one są z 
metalu i twor:zY\'11 sztucznych. 
Zamiast tradycyjnej ławy sto­
ja lekkie stoliki i foteliki skla 
dane, daja,ce się prł'enosić bC?. 
ti·udu z nuejsea oa miejsce. 

Swobodne ustawienie stolików 
sprzyja prowa<lzęniu niektó­
rych lekcji w grupach. 

P
odłoga w klasie wykona~1a 

jest z ksylolitu w dwóch 
kolor.ach. W miejl9Cll. 

sali gimnastycznej, pokoju 
harc<ersktm., pracowni robót 
ręcznych , jadalni, kuchni. . 
Uzas szybko leci, bo oto dzwo­
nek obwieszcza pauz.<:;. Dzieci 
wychodzą z kla.s.y . Prędko bie­
gną do szatni. nakladają plasz­
C?..e i w. chwilę sa już na dwo­
r21e. Choć pada deszcz, nikt go 
się nie boi. Wzilluż pa.wilonu 
biegnie s1>ecjaln:v daszek o­
chronny. Dzięki temu. że każda 
klas-a ma swoją szatnię, za­
równo ubLeranie jak i rozbi-.::­
ranie pod koniec pauzy idz~e 
sprawnie i szybko. 

G dzi.eż j€st ta .wkoła T -­
za pytają nasi czyteln~cy. 
Muszę was trochę zmar­

twić . Nie ma je.i jesttze w 
żadnym mieście, ale j€St już w 
planach i projektach nasz~-("]1 
architektów. ~nżynierów, spe­
cjalistów od oświetlenia, wy­
posaż,enia szkól i budown;ct•.va. 
·wycieczkę, którą wam opisa­
łam, odbylam w wyobraźni, 
dzit?ki materiałom dostarczo­
nym przez Komitet Urbanisty­
ki i Architektury. Wc;rszaw&k;:i 
Pracownię Archi tektoniczną 
m· 1 Biura Proj"".któw 'l'ypo-

(Dailszy ciąg na stc. 4) 

ludności. Vv Azji lil"'.'bit ta 
wyn<Jsi 510-550 milionów 
mieszkai'iców, czyli 80 - S:) 
proc. ludności tc-go kontyne'1-
tu. W Indiach c?.terech lur.lzi 
na pięciu nie umie czvt~ aJti 
pisać. co oznacza 80 pr.cc. 
ludności. W .laoonli natom;ast 
procent anałfabe'lów jest 
bar<l7o niski i wynosi zaled­
wi-.. 5 proc. 

W Amery<X! P<>ludniow<!.i 
lic·,ba ta urasta do 28-29 
mili<l<ll<lw, cz;vli około 44 pr<Jc. 
ludności. vrr tak rozległym 
kraju. jak Brazylia tylko je­
den człowiek na dwóch ma 
jakieś podstawowe wykształ­
cenie l~czba analfabetów 
wynosi 15 milionów. 

NAWET W EUROPIE ... 
Nawet nasza stara Europa 

nie wyzbyla się jeszcze ca!­
kowicie tej plagi - analfabe­
ci stanowią ok. 7 proc. miesz­
kańców tego kontynentu. 
Aż trudno uwierzyć, iż w 

kraju o taJ;: duż.ei i starei kul­
turr;e, j.ak :Francja. 3 050by na. 
100 nie maja żadnego wy­
ksztalcenJa - dokladnie licz.ac 
wynosi to 3,3. · 

39 proc. mieszka,ńców małych 
ntia.stc<-'7.Ck, a 67 proc. na wsi. 

Najwię..">ej analfal:>etów znaj­
dujemy wśród starej genera­
cji, co ocr.ywiś<:ie }est 1>?<>W~ł­
dowane faktem, iż su.~olnic­
two bylo n'.egdyś. zaacznie 
m.n.iej rozwi.n.ięte, niż obecnie. 
Interesujący może być fakt. 
iż w starym pokoleniu więcej 
an;łlfabetów notuje się wśród 
kobiet. niż wśród mężczyzn. 
W Grecji np. st-OSµnek ten 
wyxaża się liezbą 39 proc. do 
12 p:i:oo., w Turcji 83 proc. 
do 59 · proe., na. Tahiti 64 proc. 
d-0 31 proo. itd. . 

Rekord analfabetyzmu nale­
ży do krajów, w których nie 
ma obowiązikowego nauczania. 

gdzie stoją ławki, zasto.sowano 
kolor bewwy, kolo tahlicy i 
wokół pulpitu nauczyciela -
szary. Nasz wzrok przesuwa 
się j~..szc.ze po umywalce u­
mieszczonej na tej samej ścia-
nie. na której wi.si tablica oraz parva Craoovia" - mały Kraków, wina była już u•przejma dwukrotnie się 
szafie prz.ezna=e.i na porno- to oczywiście podłódzkie ffila- zawa-lić. 
ce naukowe. Je.szc.ze jedno &teczko - Hr21ezin.Y. ])ruga czę~ć Ale wróćmy do widoku, ja.ki rozta-
spojrzienie w górę: czy s.ą lam- tytu:lu: „z lotu ptaka" może natomiast cza .się przed nami. .Najbard1Ziej na le­
py. Nat·uralnie, ale ja.l'zeniowe wprowadzić w bląd niejednego czytel- wo koś:;iót pa.raJialny. czternastowie<:'Z­
- bezcieniowe. nika, Ta ~tycika przeno~'Ilia nie d<>- ny zabyt.ek. Stoi oddal()'.lly od mias!a 

w polowie lekcji dzi.eci o- tyczy bynajmniej widoku, jaki r<Yz.ta- na uboczu, choć pier:-wotn!e bylo tu cen­
tw:ierają okna - te wysoko u- cza się na miasteczJw spod skrzydeł Ra- trum grodu. "' czasie wielu wo.ien 
mieszczone przez poc:ią~nię~ molotu. Oglądaliśmy Brzeziny po pro.. stawa{ się v;arownią, wokół której to­
specjalnej dźwi-gni. Ojej, czy stu z wysokości wieży ćwiczebnej, tu- czyly się walki, a okoLczne do.most~ra 
~ie bę<!~ie pr:wcią.gu ! - my~- tejszej Ochotniozej Straży Po2amej. cie.rp:aly. l\ffasto więc zdenerwowali) 
l~y. Nie, a t? <lzięk1 temu, _ze 

1 
Wieża jest wyooka, pochyłością nie u- slę i „udeklo"' o dobry kilometr na pól­

warst:wa. p<>"_vit•trza naplywaJą-1 stępuje tej w PiZ<i.e, a gdy powieje kl\. noc:. Jego oentrum stanowi obe~!e 
cego idz1~ gorą. k' . k . h ł 

1 
d li ,., . Plac Jedności, gdz'e na lawet:zkach p<>:ł 

W 
yjdżmy na chwile z kla- .-1 wi«ter~·· w1erw .o e.c bu ow c„w1e rozłożystym 0.t'zewem odpoczywają sta.­
sy i pr.:rejdźmy s.ię po Je się i s.ttrzyp1ą n1e1rulo.s1errue WJąza- ruszkowie i matki z dziećmi. Okolice 
budynku szkolnym. P<>\ nia belek. Stojąc już na samym szczy- placu &zyhko z,abiud'O'W'Ują s:ię. Stoją tu 

przestronnych, równi.e pelnych cie .report.er d<JIWia<luje się, że pOCZCl- (Dalszy ci<11g Ilia 6ftir. 4) 
świa~la, fia~ln~h in.aiukowycb,..--'-.;_ _____________________ , ______ _ 

ZSRR PRZY'KLADEM 
BEZ PRECEDENSU 

Jak wynilrn z ankiety, prze­
prowadzonej przez UNESCO, 
zbyt wiele ,jest jeszcze pa.1i.stw, 
które poświęcają mniej niż 
1 proo. swego dochodu naro­
dowego na szkolnictwo, po-d­
czas gdy inne zużywają fi.~ 
ten cel ponad 5 proc. docho­
du. 

Do tej drugiej grupy moina 
zaliczyć Związek Radziecki.. 
„Do-prowadzić do tego, aby w 
eiąi;u mniej j.ak 40 lat 'Uldlikł 
calk<m-icie analia.betyzm w 
kraju. w którym w poezą~­
ka.ch naszego wieku· wyno.s1l 
75 proo. ogólnej liczby miesz­
kańców - pisze Courrier <le 
I'Unesco jest ooiągnię­
ciem be'Z precedensu. z które­
go władze r:ulzieck:ie mogą 

być słusznie dumne". 

.A.keja zwalczania analfabe­
tyzmu. rozpo:zęta nazajutrz po 
Rewolucji Paźdz!ernikowej -
„największa kampania szkol­
nictwa, jaką z.na historia" -
zmn'.e,isz:yła p1·ocent analfabe­
tyzmu d{) 3,'.J dla mężczyzn, 
a 16.6 dla kob:et. Od tego 
czasu analfabetyzm w Związ­
ku Jladzieckim za.nikł niemal 
zupełnie. 

ATAK 
NA CIEMNOT},i 

W sposób skromniejszy, lecz 
też z niezłymi wynikami, li=­
ne kraje Ameryki Południo­
wej, Azji i Afryki rozpoczęiy 

(Dalszy ci.ąg na str. 5) 



Nowo wmtosz<>na szkoła 
podstawowa. 

t'.Dok:ończemie :re str. 3) 
już gotowe dwa nowe bloki 
mieszkalne, dwa następne są w 
budowie. N a razie jest to kro­
pi.a w morzu. bo na nowe 
mieszkania czekają podania 163 
rodzin, a prz.edętne zagęszcze­
nie wynOISi :!,48 na j€dną izbę. 
Jeśli jednak dodamy, że przez 

~ PlfRWUU pol~kiei K~IA.Uf 
pedaeoeicznej Erazma Glicnera 

Humanizm, a następnie refor­macja wywołują w Polsce żywy ruch umysłowy. Jego wyrazem 
są liczne r<>zprawy naukowe, filozoficzne i historyczne. Poja­
wiają się także poważne trak­taty poUtycZJle, Miarą tego wiei kiego ożywil!"1ia może być roo­Wój drukarń - o ile u ·schyłku XV w. i&tniała tylko jeclna d;;u­karni11., to już w wieku XVI by• 
ło ich ponad 100. 

Za.kres Ich działalności wydaw niczej był bardzo &Zeroki. M. in. obejmował on także zagad­nienia z dziedziny peda.gogikl -wychowania. Po ukazan.1u się przedruków dzieł Plarona, Ary­stotelesa I innych filozofów, spod prasy drukarskiej wycho· dzi pierwsze wydanie „De Rc­publlca. emenda.nda" ogłos7,one przez Andrzeja Frycza z Mo· drzewa, a następnie dzieło o wych<>waniu Szym~m.a Mary· ck.lego z Pilzna. 
Siedem lat później (w raku 1558) sp<>d tłOC'l.nl Mate"USza Sey­benelchera w Kra.k<>wie wycho­dzi pierwsza po polsku napisa­na książka pedagogiczna Eraz­ma GJlcnera.-Skrzetus0kiego pt. 

„Ksyąszki o wychowanyu dzye-

~lkOłJ 
~nmłoi[i 

(Dokońc:zen~e re str. 3) 
"Wyeh i Studiów oraz dzięki 
rQZmowom z poszczególnymi 
warszawskimi archi:tektami. o­
prac9wującymi w zespołach 
projekty nowych szkół. 

ci bano dobre, pożytecżne y po­trzebne s których rodzicy ku wychowanyu dzyeci swych na­
ukę dolożną wycżerpać mo­
gą. Tera.z nowo ucży.nioney s 
pilnością wyrobione". 

Kim .iest Erazm Gllcner l o czym pisze w swym dziele? Erazm był znanym przywi>dcą ruchu retormat-Orsl<iego w Pol­sce. Dzieło swe, sklada,jące się z 20 rozdziałów, a obejmujące 119 stron druku, przeznaczył n.ie dla nauczycieli, lecz dla roozt­ców, których obciąża odpowie­
dzialnością za wych<>wanie mło­dei>;o pokolenia. Erazm nie pró­buje analizować lstnlejącvch metod wychowawczych, nie t>or­
mułn.1e też Ja.l<ichś n<>wych, po prostu opL'luje zn:me powszech­nie zjawiska I podaje również oklepane rady. 

Pisze np., 2e „między różnymi wadami. jakie dostrzegamy u rodziców „niepodlejsz~ jes.t 7,a­raza a skaza, jako wielkie ko­cha.nie I pieszczenie", które sprawia., że dziecko opłvwa we wszelkie wygody I dostatki, 
miękl<o sypia., wykwintnie jada, bogato się ubiera f nie ima się 
ł.adneJ pracy. Wychowanie ta­kle smutno się ko1\czy i dla ro­dziców f dla pot<>mka. 

W osobnym N>'Zilzlale Era7Jn 
rozważa, w jakim wieku nale­:l:y rozpoczynać naukę z chłop­cem. Autor ośwladc?.a 9ię 7.a 
wlekłem najwcześn.le.lszym i 
r6wnoc7.eśn;ie podaje. że „uczyć 
należy nie neeozy próżnych, roz­kosznych, lecz tego, eo by nale­
żało ku nauce". 

Godne uznania Jest stanowl­slto Gllcnera w s1>rawie posyła­nia dziec! do Mlk<>ł pnbHcznych. 
Stwierdzając rozpow,zechn.i-Ony zwyczaj przyjmowania nauczy­
ciełl do domu, nazywa to „nie obaczna, a Jakoby głupią swa­
W<>lą"„„ „„.bo rozsądelc z wla­domrnlcl wzrnsta., a wiadomość z pospolitowania między ludźmi 
siły bierze.„". 

Ild to lat minęło od tyeh C>Jasów, a tn:eba powiedzieć, te wiele sform11łowań pierwszej 
kslątkl pedagogiczne.! byłoby aktualnymi Jeszcze 1 dziś. 

pier.vszych dwanaście lat po 
wyzwoleruu zbudowano tu jak na :i.ronię tylko„. dorn starców 
(ludzie mówili z goryczą. że 
jesreśmy miastem ska:ianym 
na wy:n.arcie - z~ierza mi się 
se.lrreta;rz Prezydit~m Powiaf.o­wej RN - p. J ó-wf Bujno­
wicz) to i ta.k, jak na niecale 
trzy lata - niezwykle dużo. 

O bok domów mieszJ::alnych 
wyrasta już z fundamen 
tów olbrzymi budynek 

Spółdzielni Odzieżowej im. M. 
Nowotki. Ro ulrończeniu bę­
dz'.e sz.okowal przY'bys:za swą 
nowoezieS1!1ą elewacją, która już 
nawet w projekcie wygląda 
imponująco. 

Ja.le dotąd, ooo. zalkłady :!>t"Ze­
mysłowe Er7A%i<n tn~ejsv,ć ZPO i wsporo.mana :!'ttż spół· dr.'liet'lli.a mies:rezl\ się w oklrop­nyeh warun.l<ach. i;><> prost>u w •.• ezynszowy-ch kam.ie01óoaelt i niP. 
mogą poolrl<m.ąć 4'ałej ilości rB,k do pra.cy, k:tórą dy"'Ponują E::7..e ?Jl.ny. Na 7 tysięcy mleso:ł<ań-06'w 2 tysiąee eoo'Zlienl'.IJ!.e diojerż>dża 
do 11«"31CY w Lodd. 

Z prawe.i strony widok nasz 
zamyka imponująca wielko­
miej.oka arte~..a wylotowa -
ul. Sienkiewicza. Na .e:ranicy 
h<l'!'Yzontu znaczy się Q.eH.katna 
kor<mka ru.<11.1towań nowo W2ll'l0 
s:wnej 8llko1y podstawowej. 

P od nami jak na dło:n.i ca­
łe, r-ozciągnięte na prre­
str.7..eni 4 kilom.etrów 

miast.o. Widok czerwonych mu­
rów i 7.apa<l.łych kamienicz.ek, 
ślvdy zniswzeń wojennych i 
pelne Judzi wąskie uliczki„. 
Kontrasty spotykvne tu na każ 
dym kroku. nastrajają ni<:>od­
wolalnie -do rozważań. W o­
statnim oz.asie Brzeziny bez­
względnie „ruszyły się". Wzra­
sta już poważnie ilość dom­
ków ;prywatnych (w r. l!)f18 ui­
latwiono 32 podania). Ulice 
pełne gór i dołów obsadwno 
drzewkami. planuje się asfalt n.a. 3 ulicach, planuje się bu­
dowę kanalizacji, planuje się„. 
- te słowa sły..,zę ciągle od za­
paleI'lców, których tu pełno we 
wl.adzach miejskich, Klubie 
Kultury, MDK. Ospałe mia­
steczko zaczyna gonić ucieka­
jące sa.ybko naprzód tycie. 

C óż jed111a.l~ dzisiejsze Brze­
ziny. Ot, miasteczko. Nie 
tako drrewiej bywało, 

W r. 14,39 na wojnę pruską 
brzez.iniiacy musieli wyb"'\awić 
J 3 z.brojnych, gdy inne miasfa 
Łęczyck.i.ągo 2l0bowią7a.ne byty 
tylko do jednego lub dwóch. 
świadczy to niezbicie o wiel-

kości miasta, które w wiekn 
XV i XVl przeżywało swój 
największy rozkwit. 

Przydomek „Pa.rva. Cracovia" uzyskal·o właśnie w ok.re.sie Od­ro<l:wnfa, kiedy to z tutejszej s?lkoly pa.t'aflalneJ. r-wa.n.e.i cllLa 
podlkreśle.nia wysokie·g o .iej p-0-
zimntt •. M"<!hig:iminaz.jum" wyszro. wielu slawnych Jud.zi. CzyniU on.i ruch na uniwersyt.e-cie kra­;io:,o ws.!cim, gdzie było ich tak duto, że mieszl<all w spe<:jalne.1 bW'Sie, prze:zin.a.cz<mej wylą-czinie <l'la brze7J.n.i3'ków, PiaG.towali na uniwersytecie stanow:ska. balta­
łatI"Zy, p.rofesoró\v, dzrie•lu1nów. 
Trwałe pami.ą1'ka sta.n!O'wią tu 
na:ziwi~l<a h:istoo-yl<a 11-lll<>l.eja St.1·y jkowsl<!ego I tal<, inaczej ,„ze Strykowa"), A<l.atna Rudz­
łtiego - re.J~to.ra Alt.a.clernłi Za-

P owolny upa<lclt miasta, 
przyspieszony póżmej 
konkurencją Łodzi, za-

hamowało na :pewien czas po­
wstanie rozwiniętego ośrodka 
rzemieślników - krawców. 

P<>dol:mo kra.wcy bnezińsey, Jako jedyni w P<>lsce, podjęli 
Sllę w ei.ągu mies~a uszyć mu.ndury d.\a cale·go pułku ko-7.aclde·go, k.tóry mial wLtat przy­
bywają<>e<go do Pols·ki "ara. Po trzeeh ty•godm!ach odsta.w~ld za, mówje.n.ie. Ceeh kraw.:ów wa.r­szaws·kirll wyznaczył n.a wyko­na.ni" tej sa.mej pracy ok.rea PiHroezny. 
17-.tysJi:cznĄ l>ledotę krawiec­

ką ;rm.pr.;zyly d""le woj.ny 
śv:iia.t.o.we. Ale jes?..cze d.ziś ,,G·ał· lux" zamawia tu rł)cznle szytą o-

Pa.nora.ma Brzezin. 
mojskiej, wybitnego refonn.a.ty Grzeg<>a:za Pawła z ~. któ­ry W r, 1533 z.ałofyl tu diz'UgĄ z kolei p_o PińC7JOtWie szk.o·lfl róż­nowie<rcza. 

Z
agłębiam sLę w archiwa­
lia tutejs.zej parafii. Mu. 
siala on.a być niezwykle 

zamożrui, skoro stać ją bylo na 
zakup pierwszych drukowanych 
ksiąg kościelnych - rruszalów i zbiorów kazań. Biiblioteka 
parafii zawi.e•·a do dziś 1:5 
ksiąg mszalnych z wieku XVI 
i XVH i szereg innych cennych zabytków. 

Wójt wolbcmski Andrzej 
Frycz :Modrzewski, który pia­
stow.unie tej para:fiii zawdzię­
cza przyjaźni z bislm'!Jem ku­
jawskim, napisał tu wlaśule 
wrereg mów i rozpraw i słynną 
pracę „O karze za mę7.obój­
stwo". -11.negoota mów.i oo 
prawd.a, Ż€ Modrz,ewski wolał 
stale siedzieć w Wolborau, a 
przyjazd na stale do Brzezin 
spowodowany 7.0S'tał klótmrią z 
jednym z :przyjació!, nie u­
mnie}s.za to jecliniak w nioeym 
falrtu. 

d7ileż, przy kMreJ wyk-Olll&nht P<>d kierun!<.iem oiiea p.nwuje c7.asem cala. rodzina, 

Jest już wieczór. Rogi ulic 
obstawione przez grupki 
wyroslków. którzy nie ma 

ją się gdz;e podziać. Pan Zbi­
gniew Wiśndewski, prezes t.u­
t.ejszego kole.gium orzelrnjąoe­
go, mi.al drziś wyz..naczone 32 
sprawy. Zasadniczy powód -
pijaii;;two. Oczywiśde, nie sa­
mi to mieszkańcy tego, jak j~ 
oktreśla „nieprzewietrzonego miasta", Kolegium rozpatruje sprawy chuliganów z terenu.„ <.-alej Polski, któr)"Ch d~tarcza 
bufet stacji w KoluSZJkach. 

S 
'\\'1etl1J!\ i c:e.kawa p.rzeszroM, 

jesz,C?..e ac.tie1kalW1S7.Y dzii~1l 
<lz,isdejszy m.ia;stee21ka. Wie 
le sprarw eiśnie si<: da~ej pod pi&.~. Prześli7.gu.Jemy s·'ę po nfo11 „J.otem pt.oka". lo.tem w ezarsiie, który s.plna klamre, 

wiekową Mst<>rię i współeu­
sn<>Sć, US!llluje nawet 7,aJrzec za 
lr<>ta.rę p.rzy.~7.łoścl. IAlt dobiega 
końea. - t.rzeba wysiadać. Jutro znów od świtu gor~zko·wa kną­taruna., w której n<e ma CtmSU 
111& rozważa111Jia 1 wspom<n.ieinia, 

.TULIAN :SRYSZ 

„MEKSYKANIE". W la­tach pir,ćdziesiątych XX wicku, przyjęło si<: w Pol· sce popularne określenie „Meksykanie". Tak nazy­wani SJ\ wybitni współ· ezesm ma.lar-...e i graficy 
mf'ksykańscy, z który".h 
twórczością zetknęła su} 
publiezm.ość polska w C7.& sie wielkiej wystawy pla­
stycznej, na przełomie lait 
195ł-1955, 

St.my Zjednoczone Mek• aylm są krajem o wybit• nie rozwiniętej kulturze plastycznej, o bogatej tra­dycji, z której czerpią ra.­le zastępy twórców. Do najwybitniejszych z niell zaHcza.1ny m. in.: Clemen„ te Oro7..co, David Alfa.ro 
Siquiro,;. Diego Rivera, Leopol<lo Moodez au­torzy wielu słynnych ob­
razów, fresków i kompo­zycji graficznych. Wspól­czesne mala.rstwo i grafika meksyka1i.ska nawiązuj'\ do sztuki A:i;teków, Zapo­teków i Mayów - najwy­bltniejszyeb szczepów In• 
dian, twórców potężnej cywlllzacji 1 kultury w o­lcresie prekortez,jańskim (tzn. pn.ed podbojem Mek­syku, dok<manym w XVI stuleciu przez hiszpańskie go awanturmka Ferdynan• da C<>rteza), 

llfala.ne meksykańscy 
ehętnle sięgają do legend in.diaiisklch, do bohater· sklej historii swego kra­ju. Częstym motywem 
słynnych kompozycji Oroz­co, czy Rivery, są posta­
cie przywódców walk wy­
zwoleńczych: Morelosa, 
księdza Hldalco, Emlliano zapa.t.y. Związek z ml­
nlonymi wiekami 1 ze 
sztuką 11tdową Jest oczy­
wiście głębszy; nie o;ra­
nleza się jedynie do te­matyld obrazów: widocz­ny jes-t w formach ma­Jars·kieh 1 gra.fic7.nych. (W 
szczególności, dotyczy to <tgoromnych, barwnych fil'e• sl<ów, zdo-blą.cych J:"lówne irma.chy stolicy Meksyku). 

Przy całym przywiaza· n.lu do tradycji, pla.styc;v 
meksykańscy rozmiłowani 
są w eksperymcncle for­malnym, Maj.ąc ogromne pole do popisu. silnie od· 
dzlałując na Inne d'cie­do;iny twórczości (architek­
tura. scenografia9 archi· tektura wn.ętrz) - wierni 
są Idei dynamicznej, od• watn.ej sztuki. Swiadczy 
<> tym istnle·nle Wielu szkól i kierunków malar• 
skieh '" Meksyku - rów­noc7,eene istnienie prą-O.ów 
przedwstawn~'ch„ zajadle 
rywa!lzuJących ze &ObĄ. 

Z tych źródeł można d<l'Wie­
dzi.eć się mnóstwa ciekawych 
rzeczy związ.any>ch z.e szkolami 
najbliższej przyszłości. Oprócz 
tego, co juź napi,sałam, warto 
dodać jeszcze, że nowe szkoły 
będa pawilonami parterowymi, a najwyi..ej dwukondygnacyj- w ciąż jeszcze, aczkolwiek tyle, ty- wszechwładnego zakonu Jezuitów. Słynny Volta.itre postawił 7.a.sa.dnicze program - .iak grzyby 'PO deszczu wy-

n)'IT!i. Chodzi 0 to. by młodzież le lat minęło od eza.su, kiedy Ja.n Jezuici prowadzą tu własna ll()Iity· żądanie, ażeby „szkolnictwo oddać w rastają semina.ria kszta-łc~e nowy na-

miala jak największą wygodę Kochanowski, siedząc pod ulu- kę. Szko.lnletwo ich oparte na martwej ręce rządu". PokTywa się to z wypo- rybek pedagogów. 

oraz by przy bud::>wie s:11k.ół bioną lipą. pisał „Treny", z niezmien- scholastyee, służy pt'Zede wszyst>ldm wiedizią J{onarskiego, stwierdzającego, Ogromną zasług:\ Komisji FAukacyj-

można byl-0 stosować konstruit- nym wzruszeniem czyta.my jego pięk- interesom kościoła. Program naucza.- że „powinno się p-0wolać urz:\d pań- ne.i ,jest m. in. zreformowanie sta~ej 

cje lekkie z prefabrykatów, ne wiersze: choćby np. strofę, w któ- nia jest jednostronny. nie uwzględn'a- ~twowy, sprawujący nadzór nad szJco- Akademii Krakowskiej. która p0 wie-

przy użyciu lekkiego sprzętu rej umierając.a. Urszulka ·żegna drogą .iący potrzeb praktycmego życia śwlee- farni i sposobem nauczania oraz na- kach chlubnej dziahlnośei ugrzwJa w 

montowanego niekiedy nawet mat.kę: kiego, Skostniały, zmursza.lr, za.bijał dający szkolnicilwu kiN"unek"„. średnioV1'1ecznej martwocie i z?cofanlu. 

n.a„. podwoziach samochod0- ,,.Już ja tobie, moja matk-0, sllużyć on samodzielność myślenia. przeciw- Konuski szybko wziąt się do zreor- Reformy tej 'dokonał Hugo Kolląta,j. 

~eh. Zasadą przyszłościowych nie będę stawiając się twardo wszelkim mnowa- iranizowa.nia szkól pija.rskich dokonit- Uwspółcześnił 
00 uczelnie. zakładając 

budynków szkolnych jest Ani za twym wdzięcznym stołem cjom. nego w latach 1740-·1'753. Aczkolwiek szereg ta.kich katedr, jak historia pra-

=niejsz.eni~ ich dęż.aru, a tym ID!lejsca zasiędę, Znamienny Jest f.a.kt, ł,e jri m eza- zachowa.I łacinę ja.ko język wykład.o- wa. polskiego, ję-zyki "owożytne, we-

samym stworzenie możliwie J'llrozyjdde mi klucz.e połlożyć, samej sów Zygnnuita AnguGta rzueo110 na wy, wprowadził szereg nowych świec- teryna.ria, rolnictwo. architektura. fi-

szybkiego montażu. • . precz jechać, jednym z sc-jmów myśl, a.żeby oddać kich przedmiotów. zyka., chemia itd. Ni!' bez powodów 
D la<"Zelfo dwustronne osWle- Domu rodziców swych miłych 

Koll„taj kładzie W"bitn:r. nacisk. aże-

tlenie? Stwarza ono sy- · · · h ć 
"' ' · 

tuację, ż.e w 7&s.adzfo nie Porównajmy wdzi;';~~~l:ru.~n::tA • 
~Y ~k zr~orm?wa~a. :Jade~:zt~:-ma W klasie miejsca. które by j wysok"' kulturę teJ· po~J'i z trywia.I- swi·ati'O w ci·emnos• c1·ac~ owsa 

5 

a się Osl'O iem . I, -

m.ialo złe światło .• Teśl! przy- „ 
e:-·m nowe pokolenie nauczyciel. wy-

n ... ·m. prostae'·im wierszem ,,Uwa«i o 
howft·-"ch w duchu w 1·ek" Os'wi'ecen'• ~ 

J"ąć naJ·lepieJ· oświetl-One miej- ' "' " 
e -·, ·~ -· 

śmierci niechybnej" '9~ławionego kslę-sce 'Z.a. 1, «> na.jg-0rs?;e wynit>.sie dza Józefa Baki, zaczynaj„~ym się od 

~ 

2,5. W tradycyjnej izbic szkol- ""' w ~łka o ~ieckość o~wiaty w okre-

nej sto11sun<'k ten wynosi 1:5. słów: 
sie tym nie jest jeszc7e ulroń-

Oświetleniu. które w szkole Cny ml-OcJ.ziklu 

ewo.a. Jezuici i ich p1 zyjaeiele 

jest niezwykle ważnym zagad- Migdaliku 

J>Q>na.wiają raz wraz J11!.aki przeciwko 

nieniem, poświęca się specjal- Czerstwy rydzu 

Komisji Edukacyjnej. Ta. jednak. ma-

b da Studium Slepowidzu„. 

J'ą . b. •- ·1 S'• ·siawa 

ne prace a wcue w • . a· 
k ~-1 . 1-" . . i -d Ale nie·l··'·o nunktc,,m z'vro'-ym w c oparcie w oso ie ..tro a •~m. 

O · · tl · _,_ ożnica w stylu i w p0ziotnle artys- wy se„ .... cenie m .... -zrnzy w Tęce „- •""" „. •.u A . · 

sw1e ema prowa""'"ne przy 
k n<tirol . t O f k ł . tym procesie zlaicyzowania s1..koly 11-0l- ugusta, w dalsz;vm ciągu reabZUJC 

współudziale neda.gogów, archi- tycmym tych dwóch ·wi"'1'szy jest taka, 0 ę pans wa. re ormę sz 0 nrn-
k '1woje 7.ałożenia, które m. in. sprecv-

tektów oraz !achowcÓ\V z In- jak między mą.drą pułllicystykl\ społe- twa polskie!l'o kTuszyli k~e Ja.n Ostro- !kiej staje się chwila, kiedy po s a.so- rowa.ł Stani91aw Sf.aszic w ten sposób: 

~·tytutu E1~1.tr0•--'-- 1»1-'. Po- czną Modrzewsltie"'o i Orzechowskie"'{) róg, Krzysztof Opaliński, Andrzej Ma- wa.nilu zakonu je'Xllitów (rok 1773) o· W d 

o - ~-· ~u• \l\..l „ „ 
h d „ każdym pa.ństwle e uka.cja do rzą-

d~bni·e .......... -"-. wro", "e ......,.„ a pełnym na,jobskurnicJ'szych .bredni l<symiliian F<l'eilro: niestety, bez skut• gromne d-obra ich przt>f' -0 zą na rzecz d • . 

" ....,...w„vu~.• _„ "' 0
""·-

• Stan• } U stosowną być musi komeC7'1Jle"„, 

towcami z GKX:F pomagają średniowiecznych dziełem Benedyk!ta ku! • 
stworzonej przez krola ~. 1s awa „llz:\d na.rod.owy m.a moc i prawo użv-

przy opraoowaniu najlep<S'Zego Chmielowskieg{) ,,Nowe Ateny". 
Augusta Komisji EdukacyjneJ. cia obyWllJtelów do dobra o.iczyzn:v 

1 do 

""OJ'ektu '--'-k szkolnych. Pro- D wleśeie lat d:r.i"li e""k" Kocha- Atymcrmsem na Zachodzie - prze- K emisja Edukacyjna, w skład któ-

,,.. """" 
,.... " 

al 
niego na.leiy różne przepis;rwać obywa-

b lem czekn•a.ey, jesr1:c-re na roo:- nowskich i Onecbowskich od de wszystkim we Francji - w - rej wchodzą ludzie J>Clni dobrej 

,.,,,„ 
a.ł t.elom z życia s1>0sobv". 

wiązanJe, to ustalenie f"'1"m ~- cza.sów księdza Baki i Chmielnw- k:a o sekularyzację szknly przy- woli a. wysoce wykszt ceni, jak Ustawy Komis.ii Edukacyjnej przy-

w.ienia m;kolnego, aby doot-OIS>O- skiego: a jakaż potwoTna. rM.nica, Jaki blet'8o na sile. Cbreptowicz, Ig.na.cy Potocki, Andrzej • 

h 
F noszą zaszczyt naszej owczesnej my~ll 

~ać do n'~go urządzenie kuc - -.askakujq.ey upa.dek do-brego smaku i Ideały, które głosz;\ Fenolon, Ieurv, Zamoyski, Arlam Ozartoryski bierze się 
ni i J'adalni kultury! Dossuet, za.łożenia krytycyzmu, zrodzo- energicznie do dzieł.a.. spMeczno-politycznej, a głównie ich za-

oś · h 
XVIII 

o;oada. „oświata dla. ws1.ystl::ich" reali-

Dzieki uprzejm ci mQlc. ±n- Przyt-0czyli!imy tn przykl.ad z dmie- nego z f,i107..-0fii materialistycznej w m1·a~t·n.ch """'wi·nc,lAnalnych ~~Jcła-
ó odb 'n 

..,, ~ „.„ ,... ~ zowana .iest dzisiaj prze21 wszystkie 

formator w . y,,.,m wyciec>.;- dziny ba.rdzo zawęź.one.i, bo z naszego wieku, przecieka.ją oo Polski. gdzie co- „_ i k 1 · d d · 

ke (już pr~wd'niwą) • do Miń-
• ..... s Cl sz o Y sre me zwa.ne wy zm- cywilizowane państwa. 

d . piśmiennictwa. Nie je<rt to jednak zja- raz częściej ezyta.nc '"' rownież dzieła łilwymi I pólw;vdżiałowymi, otacza się Wprawdzie odrod'ZF:nit> szkolnictwa 

&ka Mazowieckiego, g zie po- wisko wyodrębnione. Po świetnym o- Rousseau, Montesquieu. gdzie żywo 1 d ( r· l ) W 

wstaje nowoczesny budynek k . t kl i . o już komentowana jest „:\l;v~I o wycho- opieką szkoły u owe dpara. ta ne. Polskiel?'o. dokonane pod wpływem Ko-

szkoinv wed!ug najnowszych rrns1e zygmun -0ws m. po n ena.Jg r-
związ.ku z tym z.a.cho zi konieczność mis.fi Edukacyjne.i nie było w stanie 

zalożen··. S~·kola ,_ ma otwo- szych osiągnięcia.eh na52ego wczesnego waniu" - Locke'a. Tak Vl".ięc zwolna. opracowa.nia novi--ycb ll-Odręczników 7a.pobiec rozbiorom nas>:<>!l'-0 kraju. in-

u "" baroku, za cmsów saskiiih weszła Pol- narasta opór przeciwko monopolowi 7.kol eh """Zeba »onieważ w k1ll 

rzyć swe podwoje już w n<>- k tcbl , . . • t jezufokich 52k 6L ~ '· ny · .u , - " sz - ~t:vtucja i.a wychowafa jedna.k w swo-

wym roku szkolnym. No:v~e: s a. w 0 an naJgors:r.eJ Oiemno y, za-
nictwie wciąż .ieszcze ilziala wielu je- ich szkoła.eh ogromny 7.astęp światlycb 

sne 52'k-Oly otrzymają roWD1f'."' cofania i rozkladu. Po wlel11 prekursora.eh - teerety- zuitów - sliworzyć nowe kadry nau- 1 wysore Vl'YkszłaJcon!'ch mężów. kt6-

nlebawem m. in. Zielona. Go- Jakie jest źródło tego upadku? kach, pierwszy wysunie praktyczne czycieli. r~·ch dzialalność !rnltura.Ino-spoJeczna 

ra, Pińczów, Stola.rzowice na Między inny?J\i zdegenerowa- koncepeje zreorganimwanfa szkolnic- Tak więc 1>0wiitaje Towanystw{) sta.ie się fu„~i>,mentem przyszłeg·o od-

~tĄSku. A Lódź? Wienymy, nie się metod ówczesnego szkol- twa w duchu bard.zlej nowoczesnym, Ksiąg Elementairnych. ·r.a.~Ha.iące szko· rodzenia Polski. 

że nie pozostanie w tyle. nictwa, znajdującego sit: w rękach Sta·nisław Kona,rsld. ł:v książkami, mvzględnia.jąilymi nowy M. J. 
WACŁAWA KASPRZAK "::."-"°"'°~~~~...,~..., . .._~-,._.....,._~~~~~'°'~.,..~~~-'°-~'" • .„. •••.-••<!Il•~~~~.....: 
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"TY Rz.aDzrm ;1~ Sport na dwóch kółkach w ;e /ka 
nauka 

czytania 
WJiłTtm,r+Nf:lffil w~=~:yp~~==ru ro-

HOBiET~'J ~ / 
weru był Kiemiec Dreiser. W 

roomia.rów poofa.da.lo korbę, 
zaś tylne doczepione bylo za 
pomocą odpowiedniego prętu 
żelaznego. Jazda i na tym ro­
werze nie byla bezpieczna, 
zwlaszcza podczas upadków, 
Dlatego poza gronem nielicz­
nych ryzykantów, ten śr-Odek 
lokomocji nie mial zbyt wie­
lu zwolenników. M an"lla MniszClh6W'I1'a mfala 

lat szeSinaście, mo2e sie­
demnaście, kiedy preten-

i!ent do tronu moskiews!<:jei-•o, 
Dymitr, ubiegał się o jej rq.kę. 
Maryna nie była piekna i rac7..P-i 
1I1oskie•go w.zirosibu. ale p.rize.: ten 
rnwi"zek chciał Dymitr zjedmeć 
sobie pa.nów polsik.kh dla sw:vch 
c"'lów polit:vczinych, natomie..t 
panowie polscy Dymitra dla 
EIWOlich Jnt.eresów. 

Ojoiec Maryny, Jerzy Mni­
mech, \\'O,iewoda ~a11domie1r-s.ki. 
eiemył sie. że z.osta'Thie te!iaiem 
cara: także dumnej wojewio­
d:lli·ance •. chc'iallo się carowa<'", 
jaik mawia! hetman Zółldewski. 
Wprawd.zie Borys Godunow o-
1!"-kartał Dymi~ra o samo21wań­
s.two, ale llfaryna nie wahała 
:&ie ,..,. od.cJamiu swej rękl. 

Jest ree!1a w dr8.maciie Pus(.l­
kina ( .. Borys Goclittn·OIW"). pw,ed 
sta"'iająca u fonta.n.n" Dymlt.ra 
!1J Maryną; pełffil mibości kocha­
nek W~'7lnaje ulubionej, że jest 
s-am0.71\1.rańcem. czł'O"VViekjem bez 
imienia. 21uchwałvm ml10d.zień­
<'em. Mar.·vna zm.aJ;a ty!Jko jecllną 
udpowiedź: 

- Dymił!r7..e, 'ktmkolwlek je~ 
steś, przemawiać m.asz zaiwsze 
ja.k książę, któremu należy się 
'k:Clfl"ona. 

P ocl.oi~ano układy małżeńs.kie. 
Wojewoda miał otrnvmać 
OP,T'Omną sumę w Rol-Ocie, 

Maryna l<..~ięstwc nowogrodL?Jkrte 
i p,;ik.ows1kie. Wyurawa na po·cl­
bicie llN>nu ru;izyła w roku lf.-04: 
w ~erwcu nastęn.nel?o ro·kn był 
~uż Dvmltr z orzv<0r7Jlym te . .;.c0iein 
w Mo~kwie. Marfa, srlónma żorna 
!\vana Groźne._go. u21nala Dymt.i­
tra rz:a &V.lego sy.n a. 

Nowy ca;r ·wyslal w za;<;.tę<p­

s11wle Wła<tjewa do !<.rakowa, 
aby poślubić tutai urocu.yścrle 
Marynę. We3eli<>ko było h.n=ie. 

W rnairou 1506 r. '\VYtmmyłia 
córka z oiceim 1 ogrom.n:vm dJwo­
rem do MoskWy, gd:zfe 18 maja 
odbył.a się koronacja l p<l'Wtór­
ny ~lub z Dy1n.i111·em w obecm.o­
ool Zyp:munta III, króla a.n.gl.el­
sklego i wspaniałe~ cllw.cmu oair­
slc1ego. 

Mury Kiretml·a rzaidrtały od 
huC2lnych zalbaw, lecz ndrrn u..do­
łano 7..alkońozyć ttl'.'oczystoścJ we­
se1ne. wyl:>Uchlo w MOOk\"Je 
pow"1:am.ie. Dym•1tra i W1ieh1 po1-
:<1dch rycen:y zam·Oln:1Jolwa1110; 
Mar:vmę i ojca u:więzi0010. Lecu: 
<iumna c&l'.'ka nie upadała na 
duohu. Do prizyja.oiół, którzy po­
cieszali ją w oiężikim J;>Olloże­

niu., maiwi1ała: 
- Dajcież m~ po'kój: 1lrl.mla1Tla 

T•IT. ą.a ca.rO"Wą tei::;o kraju, nigdy 
n.ią być n.ie przestanę i tern.. kto 
bv zapragnął pOillbalWlić mm.ie ko­
rony, mru.si wpnzćdy p<Y.Zlln'\Vlć 
rvciia. 

T ymcrt.a:«em srzer:cyąy slę po­
!(lo'>ki. że Dym1i.tr t11S1Zedł 
szo:r.ę.<;Uwle n..eizl: lllllalaizł 

«le nc>wy car, który wi>t.ał M~­
rynę w SV.'Yffi oboa:ie wo.jemrnym 
"'"'Sibrz~łaml arm<l!tn.irm!. Nowy 
Dymitr \ ojciec nalegali gorą-c.o. 
ahy MA<ry.na rzekła „];owo, które 
otJworzv 7'nów órogę do 1lrCl<!llll. 

Ta.k, to je.st car, mój mał-

/ r. 1810 skonstruował on we-
hikut dwukołowy. który kie­
rował zwykłą kierownicą, p<>­
łączoną z przednim kołem. 

żonek - ogło1"ila świattu. Poita­
jemrue zaś ZJawada z nfilm 7.Jwtią­
:zek malżeńs.ki. 

Rower ten nazwany drezyną 

Kiedy Zygmunt III wdał się 
w woj:'lę mo.9ldewską, Dymitr 
uciekł do Kal:u~i 1 s::>rawa jego 
p1·zybrała zły obrót. Król ohc.iał 
<>d.ciągmąć Marynę od dlrugliego 
s~mO<Z1wa1'1ca; ooieoal jej na.dać 
Sambor lub Grodno. a.!e Ma·I"Y­
na ośv.,iiadc:.zyl'a du?.nnie: 

- Królowi jegomości podaru­
ję Wa•razawę. 

.Już w grudniu 1610 roku v.~­
bito jej dr-ugiego małżonka. wiś 
Ma·rynę z jej małym syn.kilem 
uwieziono. 
U ieb„wem jedmak wysitaµił w 
ft obre>nie Ma.cymy at>ama01 

koo3ków doń!'.k.\ch . Znwa<rla 
z nim zivrią?.Jki małżeńs•kle i dtzJie 
liŁa odtąd losy odiwa<(;nego a.ta­
mana, który ogłoSlil 5'ie Dymi­
trem II: d2liel'ila jego początko­
we pc1wodzenle. a ta1kże je~o 
ostateoonv u.na.dek. RC,Xll\Vliały s·ię 
pla1ny .,Dymi11ra II": musdal u­
chod.n;ć :z A~;brachainia na mo­
rze. W koń.cu "chwy1la1110 ~o. 
sipt'o\vadzo·no d.o Moskwy i wbri­
to na pa•l; syn.ka udu."'7lo1110. Ma­
rynę zaś uwięz,i·o.n,o w Kołom­
nie, pie dreczoma wsp-omn.ie­
niami umarrła nae;le w roku 
1614, w ""'~·m dlW'Udziestym pdą­
tym Toku ż:vcia. 

Inne wie.,;m i:rło<iZa, że Ma;rynę 
utopiicmo p<Od lodem ... 

KONRAD RUCKI 

'(od nazwlska wynala.zcy) nie 
by! ideałem. a popychanie go 
nogami po rómwrodnym grumcie 
oraz wstrząsy, jakich dozna­
wał kolarz, ponbSzający się na 
kółkach drewnianych, nie na­
leżały chyba do przyjemności. 
W r. 1853 :Francuz Mfohaux 
zbudował rower o dwu kolach, 
którego przednie ogromnych 

-.-~~-------~---------------~ 
luiąikac.h 

Z młodej prozy 
S ądzę, te nle motna I nde naJl"iy pisać na tym miejscu 

jedynie o zna.nych I uznanych. Trzeba przecież - .Ze 
tak powiem - posłuchać i popatrzeć, co i ja.k plsmclzy 
w mł<>deJ, woosenmej tra.wie, bo z t„j zielmi<>ŚCI wył<>'ll.ią 

się ni„wątpłiwle Jcwla.ty, które swym kształtem., barwą I za­
pachem zadecydują za lat 10 czy 15 <> wygląd.,;'e naszycli 
obszarów literack.ich. Oczywiścle, w naszych skromnych fe­
lie1;ona.<ih nie mozemv wdawać sie w ja.kieś gleooldo ana.lizy 
najml-0d.<;:>;ej tw&rc7..ości prM:a.torsk1ej, a;ni te2 UW7..ględ•nilać 
wiell<iej ilości utworów debi~ita.nckich. Możemy natomiast od 
czasu do czasu zasyg.naliz<Ywać - raczej d<>ryw<ir.o - nie­
które charakterystycome 7.,iarwiSka, zachodząee w 7J3;kreosie 
mlode.i prozy, wystrzegając się jednak przy tym zbyt po­
chopnych i zbyt uog61iniających wniosk6w. 
Książką Magdy Le.I - „Umiejętność kr-zvku" -1 !llatnrte­

resowałem się nie ze wv.elędu na .ie.I „gtośny" tytuł, le<iz 
z uwa.o:I na to, że ten 7.biór &powiadań (co:eśclowo wręcz 
miniaturowych) otrzyma! w r. 1958 Nagr-0de Stowarizysienia 
J{sięga.rzy Polsl,ich. Autorkę cechuje inteligE>Itcja., wrażli­
wość I godna poocbwaly oszczędność słowa., a dmninantą jej 
bardzo Jiry<l'lmych wątk6w narracyjnych sa - jaik sruna mó­
wi - dwa tylko uczucia: m.il!ość i nienawiść. 
Spośród pozycj~ omawlanee:o tomu wymieniłbym tutaj 

„K:rllle-stw-0 bez prawa ws:tepu" (p.ne.Jmu,iąca bi~tnria „nie­
p<>trzebne•go" d?:iecka), ,.Pleć palców mojej dŁo.nl" ('V?,.l"Usza ... 
jacy poemat prozą ku ozcl zam<>rdowanee:o pi-ze,,; hitlerow­
ców ojca) i ,.TTistalll um•ie:ra pierwsu.y" (niec-0 w:vm:'o'ślna. ale 
prawdopodob•na (Jfp-Owieść o llllillości dwojga. szesnastolatków 
wpląta.nych w 0°lcrntne tryby kmifliktów okupacY.i•ny-chl. Co 
s.ię tyczy cyklu „Małe prozy", są t<> bardzo osobi,te, niemal 
hermetyC2llle impresje n.a różne - bliskie autorskiej ucri.u­
ci.<>woś<ii - tematy. 

Na szersze wody wyplyneła Mag-da J,e.Ja w lJ'SYChologlC'J!­
nej - a raC'Zej psychol<>gi.7-ującej - i>owiei'ci „Histerycz­
ka" ••), Jctórej centralnym problemem jest sprawa odpowie­
dzialności morntnej za 1-0<Sy drugl„go człowieka, jeśli można 
mu było przyjść z p1>mocą w ten, czy iDlllY sposób, a nie 
uczynrie>n-0 tego w pore i skuteczinie. Rzecz d7Jieje się w śro­
dowisku mtodych a.rchitektó-w i urbanistów; główną bo0ha­
tcrką Joot utalentow.a.na Barblna. Latowicka, zaś tymi, k·tó­
rych nie um.iała czy nie chc•loała ona wespr-zeć c?lułą i mądrą 
pomocą, są: dawny kochanek, bO<lhsztapler I wy!rnleleniec, 
mąż, nad którym Ba.rb:lra gón1je !nteligen.cją i ta.!entem 
ora.z św>ietmie zaipowiadający się kolega, który - wśr6d J>.O•W· 
szech.ne.l obojętności i ndeizro'llwmienta - g-in,ie samobójczą 
śmiercią. 

Nie tylko tytuł zbtoru op-O'Wia.dań Wla'!lysla.wa Terleckie· 
go „., traci CeHne'em: i w treści tych opowi.a.dań bląlr.a. sd<: 
.lakiś cień tel('O fraincuskiego pis.arza, czego wyrazem .1est 
spotykia.na czersto u Terleckie.go a;tmosfera bPznadziejnor<c! 
i bezwyjśC'io-wośc.f, otaczaJą.ca „niepotrzebnych" ludzi na 
ma.rginesa<ih istnienia. Z tym wszystldm, Terleclol potrafi 
być tntere-su.lacym na;rrat1trem i kunsztownie snuć niekiedy 
fabułę na. kilku plamach I w rM·n„j chr<>nologii równocze­
śnie. Im moc.rui„j opiera 1'1ę na twardym gruncie rzeczywi­
stości, tym il'st siln•iejszy I zrozumialS'"tY. Do najlepszych 
w tomie za.liczyłbym op<>Wia.da.nle: „Ryksza", „Dr„wnja.ny 
rewolwer" Io zaska.ku,iąeej p<>incie) l .,Krzyk" (lcoso:marma 
wizja epizodu wojny a.tomowej). Pod adresem zarówno Lei, 
jak 1 ·w1. Terleckiegio, skierowałbym a.pel: „Wi~c„j samo­
d?JieJności - i bliżej, bliże.1 bieżącego nur!J\t Ż~'cia, Jctóry 
niesie w s-obie praJW<1zi1We, realnP..~ a· nier.wykle cieka.we spra­
wy, "t.osunkl konflikty I11dzkle? Są<l;zę, ze jeśli chodzi o mło­
dą :p.l'()'Zę, grono ad.resatów tego apelu można. by z pf>Żytil<llem 
7llla.cznie ro=er.zyć. 

B. D, 

•) Magda :Geja. ,,Um'!eję1Jnklść l<im;vlku". WQlt'61M!Wa, „:Dsll!Jry", 
Str. 144: cena rzł 9. 

••) Magda Lej.a. „H~". W8lN!TNJIWa, „:rakry". str. 
132: cena rzł 5. 

„.)WladY\SlbalW' T.el!'lec1ct. ~ llldl Wi~ nocy'' 
Warsza.wa, „Ozyite'l111'ilk". Stlr. 1M; cena !2lł 10. 

40-letnia, przeS"Lło %09 
funtów ważaca Mary 
Ashton pob1la. noowy „re 
k-ord świa.towy". Przez 
133 god"Ziny gra.la O'rla 
nieprzerwanie na piani 
nie i tym sa.mym pobi­
ła poprzedni rekord li· 
czący 132 godiziny, któ­
ry w ub. roku ustalił 
Niemiec Hein:i: Arntz. 

l 

Dopiero przypadek 7.rząd.ZI1, 
że weterynarz, Irlandczyk 
Dunlop, mając d-0ść jawy na 
twardych kola.cli 7.cla:znych, u­
żył dl.a zmniejszenia ich 
wstrząsu ZWYklego w()ża gu· 
mowego ogrodowej sikawki, 
na.pelnia.iąc go woda, i umac­
niając do wgłębionych C}brę­
C'ZY. W ten sposób narodzll 
się nowoczesny rower na gu­
mowych kolach dętych, a mar 
kę Dunlop po dz.iś dzień uwa­
:i:a się za najlepszą oponę 

świata. 

UNIWERSALNY 
śRODEK LOKOMOCJI 

Największą popularnością 
cieszy się rower na z.a·C'hodzie 
Europy i w krajach ska.n<ly­
nawski.ch. Szczególnfo dziwny 
widok przedstawiaj::i ulice 
miast duńskich i szwedzkich. 
Sznury kolarzy obojga płci i 
w różnym wieku ciągną ulic'l­
mi i drogami. Począwszy od 
dziecka jadąoego do szkoły, a 
skcń-czywszy na ministrze, 
każdy posiada swój rower. 
Prz.e<l gmachami i na dzie­
dzińcach fabryk. szkót, pla.­
cach stoją szeregi stojaków na - tłt --

WYśCIGI KOLARSKIE 
W ANGLII 

W ~głii praktykuje ~ę 
dwa .!?łowne rodzaje wyścLgów 
kolarskich. Są to wyścigi. u­
prawiane n.a drogach i na to­
rze. Wyścigi drogowe są o­
gi:::iniczone, ponieważ na mocv 
ustawy nie wolno zamyk'l~ 
dl.a rucli.u żadnej drogi. :a.~ 
wery drogowe ważą ok. 11 kg, 
a rowery do '1i'YŚeigów na to­
rze ok. 8 k~. S!ą.d wyścigi na 
drogach (jak np. Bri~hton -
Glasgow n'\ przt>strreni 903 
km) "l.vymagają dużej wYtrzy­
mal-06ci, I>Qdc7,as gdy do wy­
ścigów n.a t-orze na lże.iszycl> 
rowerach i na. krótszym dys­
tansie potrzeba bardzie.i efek­
townej jazdy i wzmo:i,onci;-<> 
wysiłku. 

77 KM 
W CZASIE 26 G-ODZm 

Jeden 'Ł pierwszych międ·ey­
na.rooowyeh w;,śeigów kolar­
skich odbył i;;ię na. tra.~ie Pe­
tersburg - M05kwa w r. 1895. 
Brał w nhn m. in. udział ko­
larz aush;acki Hans Gerger. 
opromieniony slawą na. ·wyści­
gu Bordeaux - Paryż. Będąc 
pewny zwycięstwa zażada1 on. 
by po wyścii;u umożliwiono 
mu w na,grode obejrzenie 1\fo­
skwy z pii;knej karocy. 

Organizatorzy wyścigu za­
akoeptowali warunek zarozu­
miałego Au.s·trlaka i na kilkfl 
godzin prZied orzybyci.,,m za­
wodników, wys~'ali do 1\fo1>kwv 
pięknie wylS'trojo:ną karoc·ę 
wraz z woźnica w bo!(n tej li­
berii. Jnldeż bylo zdziwienie 
woźnicy, kiedy po wyści.gu 
w.siad! oo karocy niejaki l\fi­
chal Drewenko. W<ńnica, któ­
ry otrzymał pole-oenie obwo­
żeni.a po mieście austriackie-

w katedrze caly 
chłopięcy. (m.k.) 

* ~ * 
chór 

Mimo iż w c4.gt1 tych 
5'/• dni pand Ashton 
skonsumowala 9 bute­
lek wody so<lowej, 1'/t 
butelki whisky, wyp.a­
liła ł95 papierosów i wy 
pila niezliczona il t •ć 
herba.tv, po za!':"ranlu o­
statnich ak-0rdów padła 
zemdlona. (m.k.) 

* ~ * 

Zdum1en1 J>TZe<:ho-dn.! e 
zatrzymywali się póź­
nym wiecwreni pr-zed 
katedrą w Ca.rl!lsle w 
północno - wschocln.iej 
Anglii. Tam, w środku 
czcigodnego gmachu za 

pałały stę I &'3-SłY ~wia­
tla. A pe>tem zaczęty 

d?Jwonlć wszystkie d.zwo 
ny katedTy. Zagad·ka 
wkrótce się wy.Jaśniła. 
l'<I próbie, pM:ez „nie 
dopatrzenie" zamkrnlęto 

Jame-s Da.niels, był 
mocno :pr-zekona.ny, ze 
światła sygnalizacyjne 
w jego rod.Ziłnnym mieś 
cie Hamiloon w stamie 
Ohio sprzysięgły się 
przeciwko niemu. Ile­
kroć zbliżał się do skrzy 
żowania., zatrzymywało 
go cz„nvone światło sy 
gna.lu. Ostatecznie ner­
'vowo nie wytrzymał, 
wyciągną! colta l strze­
lił w to złośliwe świa­
tło. Następnie Daniels z 
zimną krwią udał się 
do najbllżs.ze.1 gospody, 
gd-zie poczekał na poli­
cję. (m.k.) 

go kolar7..a, początkowo odma­
wiał wstępu do karocy Rosja­
ninowi. Dopiero po wyjaśnie­
niu przez organizatorów, że 
wyścig wygrał Drewenko, z 
wielką radością uścisnąl r-Oda­
ka jako zwycięzcę. Trzeba 
było widzieć minę <krgera, 
kiedy w 44 minuty późni<P.i do­
wiedzi.n! się, iż }ego miejsce 
w karocy zajął prawdziwy 
zwycięzca wyścigu. Drcwenko 
przebył wówcus trasę 77 km 
w czasie 2G g-O(t?;i.n 10 mir.ut 
i 36 sekund. 

NA ROWERZE 
PRZEZ EUROPĘ 

Ks. Charles Allan Roch. bv­
ly kapelan kościola anglikań­
skiego w Bagdadzie, obecny 
wikary przy katedrze w Jo­
hannesburgu, zwnny jest p<>­
wsreclmie wlkarvm - kolarzem. 
Objechał <>n swf'go czasu na 
r<nverze całą EuroJ><:, a w ro­
ku 1943 p;)Slugu.ląc się tym 
samym środkiem IGkGmoc,ii u­
dał się z Durbanu w Afryee 
Połu!ln.i-0wej d-0 Kairu, prze­
byw&jąc prz-eslrzeń wyncszącą 

ok. 7 tys. km. Podczas tej o-
. statniej wyprawy przymoco­
war oobie do kierownicy mi­
niaturową syrenę, aby odstra­
szać gwizdem stada słoni w 
drodze. Podczas tej pOdróży 
miał tylko jedno n;eb:npiecz­
ne spotkanie: przejechał tut. 
ob-Ok lwa, ale ja.dąc z szybk<>­
ścią 21 km na godzinę. wymi­
n~ zwierzę bez wypadku. 

(Lew.)" 

prred 10 Jaty walkę z analfa­
betyzmem. W Patzcuaro nąd 
meksykański utwor:zyl CPn­
kum szkolenfowe dla cal~.l 
Ameryki Ł.acińsldcj, gMie 
kształcą się specjaliści do w:>l­
ki z an.alfabetyzmem. P-0dob­
nego typu centrum 57.Jmleni<>­
we stw"OtVA>no w Indiach, w 
Egi.pcie 7aś 2l0Staly otwarte 
specjalne szk('ły ć!la k()biet. ViT 
Maroku i :Nigerii z brak11 
gmachów lekcje p-0 ~osi.ach od­
bywają się na świeżym pc>­
wietrm. 

Akcja, prowadzona :na eii­
łvm świecie przy wielkim na­
kładzie pracy i środków, da \V 

rezultacie piękne wY!liki .• Ted-
11akż.e przeminie zapewne jesz­
cze wiele Jat, zanim klęs.l<a 
analfabetyzmu zniknie zupel­
nie z powierzchni ziem.i, 

(jk) 

Boska 
Greta 

w Polsce 
OczywIB-cie na ekiran.sc'h. 

W edrug nieoficjalnych in­
f=acji CWF ~ykurje wszy 
sbkim :kinomanom wsip.ania­
łą nies,podzianrkę: r-rojektu­
je sie mianowicie wznowi!"­
inie dwóch prized"1.vojemnv<-h 
filmów Grety Garbo .. Kró­
lowe-i Krystynv" i ,.Damv 
Kameliowe.i". Czy i !kiedy ten 
projeU\:t ZQstanie izrea1izowa­
n:v - jeszcze nie wiadomo. 
MiejlT'v nadzieję, że wkrót­
ce ... (Om). 

Czy 
w 

a • •, mozna os1,~1ec • 

nocy jednej • 
c1ą~u 

Czy:tamy o tym często w 
powieściach, a i w życiu cza­
sem się podobno zdarza, że 
c2'itow:ie..1': ze zmamvienia lub 
przestrachu nagle całk>oiwicie 
siwieje. Cz.y taltie wypadki 
:zx:larzają się naprawdę, czy są 
tylko wy~orem fa111ta.zji? 

Nng1e zbielenie wlosó'l\1 
na skuteli: wstrząsu psychicz­
nego w tym sensie, że wszy­
stkie wlosy 'la głowie 7_,rnń.eni­
ły SW'>je zabarw:ienie, nie zo­
stało do tej pory stwierdzone 
naukowo. Barwa Wl'>sów tt7.a­
leżni·D'lla jes·t od rX!kladan'ia 
się w nich pigmentu w czasie 
wzrostu włosa. Skoco wlos 
raz wydost<lnie się na po­
wierzchnię skóry, pigment nie 
m~ już cofnąć s.ię do wnę­
trza ciała. Co prawda mo:l..liwe 
jest wybioeleniie włosów przez 
wplyw ze•vnetrzny (naświetla­
nie, środki chemiczne), je.st to 
jui: jednak inne zagadnienie. 

Oslnbienie pewnych pro-
ce.sów przemiarny materii 
i procesów nerwowych w 
starszym wieku prowad2li. u 
większości Judzi do znmciej­
szenia siQ ilo~ci odldadnnego 
pi!?;mentu, de> powolnego si­
wienia lub też - dQ łysdmy. 
Srebrz)'IS'ta blel wl>o.sów ludzi 
sta<rszych wynika oprócz te.go 
z obecności pęcherzyków po­
wietrza w substancji włoso­
wej - w poclobny spasób po­
wstają też niekiedy bla!e 
plamki w paznokciach. 
N~ektóre ch()OI'l()lby lub WS'trzą 

sy psychiczne mogą ten pro­
ces przyspieszyć, prowadząc 
do naglego i silnego wypada­
nia wlo.sów; jednocześn]e ma­
leje ilooć pigmemu odkłada­
nego w nOW'o r<ll!mących wło-
sach. Niekiedy m<Yl:e się 
wydawać, że proces ten 
t.rwal zaledlwie parę drni. 
Dzieje się tak dlatego, 
że wypadają przede W1S1Zystkim 
wlooy najstarsze, które leżą 

najwyżej i nadają barwę ca­
łej głowic. " 

Jeśli na l'lk:u'1:.eik pogorsren:a 
się ogólnego stanu zdrowia 
człowieka lub st,-.nu jego ner­
wów zawieraly orne mniej lub 
wcale !11li.e za.W:era~y pi-gmenht, 
powS'taje w~-;,żeniie, że czio­
wlek: osiwial rzeczywiście w 
ciągu jednej nocy - w istocie 
byl on już d1)brze „szpakowa­
ty", a obecnie strac1t tylk1) w 
krótltim czasie swoje ostatni.z 
ciemne wlosy, 

J. o. 

____ ._ 

Bez podpisu.„ 
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iękna wystawa 
„Co wiesz o Kraiu Rad" 

Wczoraj o godz. 10 w szkole podstawowej pny ul. 
na Bałutach rost.ała otwarta wystawa prac ręcznych 
,,Sprawnych rąk". Prace te zostały na.desłane na 
pn. „Oo wiesz o Kraju Rad". 

Wróbla5 
zcspofow 
konkurs 

W konkursie wzięła udział 
młodzież wszystkich bałuckich 
5zkól:. Można tu spotkać pra­
ce zarówno „maluchów" z 
klas pierwszych jak i młodzie­
ży z klas siódmych. Niezwyk­
le pomysłowe makiety, rysun­
ki, plans:ze, lalki itp. są tak 
ładne :i tak starannie wykona-

PKO 

ne, że trudno od 
rwać wzrok. 

Pra-cc zostały wykonane 
bąd;i; indywidualnie, bądź też. 
zbiorowo w sw:ietlicach szkol­
nych lub klasach. Na szcze­
gólne wyróżn;enie zasługuj€ 
makieta bajki „O rybaku i 
rybce" wykonana pr:zez mło­
dzież Szkoty Podstawowej 
nr 2~. wysiawka obrazująca 
radosne dzi-eciństwo radziec­
kich dzieci (w tym samym 
wykonaniu), ))06tacie w str·~­
jach ludowyc':l symbolizując.: 
poozczególne republiki Związ­

ii;ikrk;Uki.~„~~Yleiiiei~ 
Dzi~j~ . ~olsk~. ! 
w pow1esc1 i .w poez11 
Ca.la Polska przygol.o wuje się w te.i chwili do wiel­

kich obchodów Tysiąclecia. naszego pa1is1wa.. Czy jednak 
wszyscy znamy dokładnie dzieje Polski't Czy wszyscy 
znamy lii.t>1·aturę piękną, o-powiadającą o historii na­
sze.i o,icLyzuy'? 

Redakcja „Dziennika Łódzkiego" wraz z „Ifflmem 
Książki" organizują w ra.mach Dni O~wiatY, K•iąiki 
i Prasy oraz „Tygodnia Ziem Zachorloich" ~pcc.ialny 
konkurs pod nazwą „Dzi cje Polski w powieści i poezji". 
Konkurs 1nlega na tym, ?-a 

kolejno umi~zczać będzie­
my na lamac.t. naszeg·o pi­
sma fragmenty 10 popular­
nych utwor•',w na,ibardzie.i 
znanych 1mls!<ich pisarzy z 
tym, że tematyka ich dzid 
obejmuje cabksztalt dziejów 
naszego kraju. 

nie kupon, który pI'06imy 
wypełnić , a pv zakończeniu 
konkursu przfflać do red.ak­
cji „Dz.ie~ruka Ló<lzltiegv" 
(Piotrkowska 96) lub do 
„Domu Książlti" (Piotrkow­
ska 5). 

Wszystkie książki już wypłaca 
ku Radzieckiego wykonane Założeniem orga..'1izatorów 
przez uczn10w szkol po<lsta- jest, ażeby konkurs ten stal 
wowych nr nr 56, 53, 44 i in- isię imprezą jak najbardziej nych. Piękne są również ry- ma.sową. Frn1rmenty poszcze­
sunki, a zwłaszcza krajobrazy gólnych utworów będą ilu-

pod uwagę w naszym koo­
kursic, nabyć można na 
Wielkim Kiermaszu Książki,! 
zorganizowanym przez „])(Im 
Książki" na dziedzińcu ka­
mienicy przy uL Piotrkow-
skiej 5. i 

o Nowe autobusy 
. o Nowe lrasy PKS 
w województwie łódzkim 
z dniem 31 maja podobnie jak na PKP, W(.bodzl w żYcłe 

nowy rozkład jazdy autobusów PKS. . . proś-Zwróciliśmy si() więc do Dyrckc,ii Okręgu Lodzkiego z bą 0 informacje, jakie nowości udogodnienia przynosi !et.ni 
rozkład jazcly. 

W pierwszym rzędzie poin­
formowano na;: o nowych au­
tobu.>ach, kl•1re dość poważ­
nie zasilą stan taboru naszego 
okręgu, co niewątpliwie przy­
czyn.i się do usprawnienia ko­
munikar;ji. W ciągu te~o rnku 
Lódź otrzyma 20 nowych „Ka.­
ros" firmy „Skoda" w t)'1n 
w Il kwartale nadejdzie już 
10 sztuk. Z krajowej produk­
cji otrzyman1y 3U nowych ,1Sa­
nó\v''", przy czym 2 nffwc „Sa­
ny" o silnikach ropnych pro­
dukcji angicl~ldcj kursują już 
w Ekspozyturze Wieluńskiej. 

Od 31 maja utuch-orniona 
zcy,;tanie lini:i o charakter.te 
!lOSPiesznym f,ódź Dzier­
żoni6w przez Wrocław. Z Lo­
dzi odjazd nastąpi wczesnvm 
rankiem (.~odz. 4..50), autokar 
ten ma we Wr-oclawiu dogoo­
ne p(".lączenie na autobusy do 
Polanicy. Kud·~wy Zdroju, .Je­
leniej Góry itp. P">wrót de> 
Lodzi późny'11 wieczorem. 

W dniu wc-zoraj52ym w Od­
d7'iale Miejskim PKO r()(l,poczc:­
to wykup i wypłaty premii, któ 
re padły w ostatnim losowa:niu 
obligacji Narodowej Pożycz.ki 
Roowoju Sit Polski. Zainte.re<so­
wan.ie Łodzs:i·an było olbrzymie. 
Wystawione wielkie tablice wy 
granych ściągnęły tłumy mies.z 
kańców naszego miasta. Kilka­
set osób zn.alazk> swe nt.i.me.ry 
pośród szczęśliwych, nic więc 
nie stało na przesz.kod:zlie aby 
od ralllll podjąć wygrane w ka­
sie. Posiadaczom wylosowanych 
obliga.cji wypłacono już WC!'ZO·raj 
kilka<l'.ZJiesiąt tysięcy złotych. Na 
ramie PKO uruchomiła tylko 
jedną kasę wypłacającą wygra­
ne NPRSP, w ra:ziie potr2:eby 
jednak UT'llchomi się więcej kas. 

z ZSRR oraz wiele, wiele lstrowane, tal{ że nietrudno jeszcze innych prac. będzie o<lga<lnąć ani tytuly, 
Wystawa będzie czynna ani autorów utworów. Wie- ~------..~------1 

Operując zwiększonym tabo­
rem PKS m6gł w pierwszym 
rzędzie zagę;CJc kursowanie 
autokarów na najbardziej ru­
chliwych limach oraz urucho­
mić nowe. 

Prze<lluż<Yno linię z Pęcznie­
wa i Poddęb·c si<:;gającą .je~ 
dynie do Aleksandrowa, gdzie 
trzeba było się przesiadać •la 
tramwa.i podmiejski aż do Lo­
dzi. Jest to duże udogodnie­
nie dla pasażerów tych tr::is. 
Powstaje nowa linia Sierailz 
- Rolewi!:e - Lódź oraz dru­
ga linia Świnice - Lc:czyca 
- Kłodawa. Rutno otrzyma 
J>{lłączenie z Gostyninem przez 
Sierak~w. 

PKO przystąpiła jut również 
do TO'ZJ!>rowa<lzanJa tabel wizę­
dowych nr 15 zawierających wy 
losowa<ne numery w ostatnim 
oiągnieńiu pożyC2lki. ZaJ<.lady 
pracy, które chcą otrzymać ta­
bele, winny jak najszybciej rz:ło\ 
żyć izapotrz.ebowanle pisemne w 
I Oddziale Miejsilcim PKO. (k) 

przez kilka dni. Naprawdę\ rzymy. że udzial naszych warto ją obejrzeć, (as) czytelników w konln1rsie 

Bra W&ro, cho-"' r de wszystkim zainteresuje 

I! będzie bardm liczny; 7..e prze 

....,,. się nim mlvclziei szkolna. 
Wśród UCZPStników kon-1111. Moniuszki kursu wylosowane wstaną 

Jednym z najbardziej oklaski 
wanych zesp-0lów, które wystą­
piły w dniu 1 Maja w Parku im. 
Mickiewicza na Julian-0wie, był 
chór Towarzystwa Spiewaczcgo 
im. Moniuszki pod dyrekcją 
prof. K. Prosnaka, znanego kom 
pozytor a. 

Chór ten ma na swoim kon­
cie wiele udanych Imprez i du­
że osiągnięcia na polu upo­
ws1.echnienia. kUltury muzycz­
nej. (as) 

cewie nagrody jak: 2 ze­
garki, 2 komµ!ety „Trylogii" 
Sienkiewicza, 8 wa.rtościo- ł 
wych wydawnictw albumo- f 
wycb, portfel, wiee-zne pió- ł 
ro itd. Lista na.gród nie jest l 
jeszcze pełna. 

Pierwsze 22.danie konkur­
oowe umieścimy już we wto 
rek, załączając równoc.ześ-

-------------
Przemysł gumowy na kolorowo 

Podręczny magazyn nowości • „Bambino", „Japonki'' 
i „Misie" 9 Dla miłośników turystyki wodnej i motoryzacji:. 

• Na lato - tylko „ Pomorzanki" 
„~e nowości chemii" - Pod tym hasłem nrząd­w siedzibie tego resortu ęstety czny i stale rozszerzany spe­

cjalny kącik. Pomysł bardzo pożyteczny, U1.slugujący na na­
śladownictwo pl".tl'Z wszystkie ministerstwa przemysłowe. ~ swoim podręc1..nym maga,zynie nowości chemia wystawia 
wrory towarów, które właśnie uka.7,UJlł się na rynku. . 

Obecnie w tym ministerialnym „oknie wyst.awowym" wiele 
miejsca poświęeono gumie. 

Jak się dowia<lujemy fabryki mowego urud:iamiają obecnie Zje<lnoczenia :Pr:zemyslu Gu- produkcję różnych atrakcyj-

Już tylko tydzień 
TRWAC BĘDZIE REKLAMOWA SPRZEDAZ 
obuwła w łódzkich sklepach MHD 
190 par luksusowego obuwia rozlosowanych 
zostanie wśród klientów i uczestników ankiety 1 
Juź tylko tydzień trwać be­

ihie wielka. reklamowa sprzP­
daż obuwia w łód:z.kich skle­
pach MHD. Warto więc po­
śpieszyć, aby nie tylko sko­
rzystać z możliwości dużego 
wyboru atrakcy,inego obuwia., 
ale i jeszcze przy odrobinie 
szczęścia ~ otrzyJDać premię 
w p-0staci pary luksusowego 
obuwia. 

Wśród klil'ntów bowiem, 
którzy w okresie do 10 maja 
poczynią zak&py w sklepach 
MHD „ Obuwie (bez wzglęi)u 
na wysokość sumy dokonane­
go zakupu), ro-.ilosowanych z<>­
stanie 150 par obuwia. 

powiedzieć na 3 następujące 
pyiania: 

1) Który sklep MHD „ O­
buwie w Lodzi ma (zdaniem 
uczestnika ankiety) najlepiej 
udekorowaną wystawę 'v o­
kresie objętym sprzedażą re­
klamową? 

2) Które modele obuwia 
spośród objętych sprzedażą 
reklamową należałoby produ­
kować w więk~zych niż do­
tychczas ilościach? 

3) Jakich rodzajów popu-
larnego, ta.niego obuwia jest 
za ma.Io w sprzedaży (podać 
2-3 konkretne przykła.dy)? 

Do odpowiedzi (na dowol­
nej kartce papieru) należy do­
łączyć (po wypełnieniu) za­
mieszczony niże.i kupon i prze­
słać go na adres: „Dziennik 
Łódzki", Piotrkowska !)6 z do­
piskiem na kopercie „Ankie-

ta. premiowana". 

nych nowości, wypC1Wiadając 
równocześnie walkę rnOinot<m.ii 
wykona:nia. 400 tys. par teni­
sówek, które pojawią się na 
rynku w br., wykonanych zo­
stanie w wielu ko}orach. Za 
nazwami „Bomb:iJno", „Japon­
ki'', „Maki", ,,Mjś". „Alfa'' ;,BQ 
bo" i „Astra" ukażą sięnowe 
wzory, kroje, wielobarwne 
obszycia, paski i obwódki. 

Dużą popularnością w ok.re-­
sie letnim cieszyć się będzie 
zapewne nowego rodzaju %U­
rnowe obuwie damsltie, tz,w. 
„Pom=nki", których 270 tys . 
par ukai.e się w sprzedaży. 
Miłośnicy turystyki wodnej 
otrzymają pierwszą partię 
1.500 gumowych kajaków skla 
danych typu „salam", Naszą 
motoryzację ucieszy 10 n•>­
wych rodzajów i wymiarów 
opon samoch:idowych, moto­
cyklowych i traktorowych, 

Na jesień i zimę przydadzą 
się śniegowce dzi-ecięce i dam­
skie zwykle i z kożuszki.em. 
Dużą popularnością cieszyć 
się też zapewne będą różno­
foolorowe deszczowce, tzw. 
wellingtony. Nowe męskie o­
buwie gumowe letnie nooić 
będzie nazwę b&skietów. Głów 
nie dla odbiorców wiejslóch 
przeznacza się 100 tys. par 
roboczego obuwia gumowego, 
we wz.mocni<mym, eksporto­
wym wykonaniu. „Poligum" i 
„Intergum" - to nazwy no­
wych gatunków gumowych 
spodów do obuv.ria. Nazwę 
„Gumolit" natomiast nadano 
plytom po<llo„owym, produ.ko-1 
wanyrn z gumowych odpa­
dów. 

• Trzy rocznice PCK W sezonie wczasów poczy­
nając o<l 12 maja Spała o­
trzyma dodatkowe autobusy 
w terminach wymiany wc-ia­
sów. T-erminy te PKS uzgod­
ni! z Funduszem Wczasów 
Pracownkzych. Przewiduje 
się, że w dniach wymiany tur­
nusów do Spaly uruchomi się 
dodatkowo 3 pary kursów 
dziennie. 

Zlot aktywu 1 drużyn 
Wystawy 1 filmy 

PCK 
PCK obchodzie będzie niedługo potrójną uroczystość. Pierwsza myśl o powołaniu tego typu organizacji narodziła się 100 lat temu w. Szwajcarii. W Polsce przed rokiem 1913 i~tniały różnego rodza­ju organizacje charytatywne - Pomoc więźn iom, Ofiarom losu, żołnierzom, o charakterze nieco zbliżonym do PCK. Ale właści­·wa. organizacja PCK powstała dopiero 40 lat temu. Była to jed­nak organizacja elitarna skupiająca stosunkowo niewielką liczbę osób. Masowo PCK narodził się dopiero po II wojnic - 15 lat temu. W tej chwili mamy już w Lodzi i wojewooztwie 200 tys. cz!onk.ów PCK. Koła PCK istnieją przy każdej szlrnle, zakładzie pracy, w gromadzie, gos,podarstwie rolnym, a nawet i w blokach mieszkalnych. 

Byłaby możliwość urucho-
mienia jeszcze kilku nowyt'h 
połączeń bardzo p<>trzebnyeb 
dla mieszkań<Jów naszego wo­
jewództwa, lecz fatalny st.a.n 
dróg na t.o me pozwala. Wszel 
kie monity PKS pod adres-em 
Wojewódzkie5:> Zarządu Dróg 
pozostają bez <.'Cha. M. in. gro­
zi zawieszenie linii Topola _. 
Grabów w pow. łęczyckim 
bardzo uczęszczanej. Nie mot'-· 
na tędy jeździć, bo po każ~ 
dym niemal kt;rsie samocht~ 
dy wracają uszkodzone. Gdy 
f<tan dróg ulegnie poprawie, 
PKS obiecu·i~ untchomien.ie 
nowYch połączeń, 

Ozym ucrzd PCK swoje trny 
roc2lnice? z tym pytaniem zwra 
caliśmy się d.o kierown.ikó•w 
Miejsltiego i Wojewódzkiego Od 
działu PCK - Gołąba i Zającz­
kowskiego. 

Roc2lruLoowe urOC<Zystości 
trwać będą od 7 do 14 czerwca 
i zt>iegają się z Tygodniem PCK. 
Na d:llie11 przedtem., 6 cze>rwca 
odbędZiie się na Placu Zwycię­
stwa wielki o;lot całego aktywu 
PCK o; Lod:lli I województwa. 
Czło:nkowie PCK rt; WO·jewócl:z;­
twa p.rzyj adą w reg•iOl!la~nych 
sti·ojach. Około 100 tys. uczest­
nLków z.lotu przemas~eruje uU­
C»I Piotrkows.ką do Placu Wol­
ności. Wiecwrem tego samego 
Clnia odbędzie się akadeffiiia w 
Prez. RN. 7 czerwca 2:oirgarni.zo 
wany zosta:nJe n.a Mani ciot naj 
lepszych druży•n sanita.rinych 
PCK o; drnielnic i J)"O'Wiatów. Spo 
śród 200 drużyn Lod~ i woje­
wóctrz,twa wyłon•i "ię w drodze 
e.l.imi:na.cji 30 najlepszych JB-.oso 
bowych drużyn, które wezmą 
w nin1 udział. K~żda z drużyn 
otrzyma pe>wine ooda.nie do wy­
konania, które o.ceni specjalna 
komisja lekarska. Po dwie naj­
leps.ze drużyny z Łod:z,i i woje­
wództwa po:iadą na zlot cen­
tralny do Wars'ZJawy - 14. VI. 

W ok,resiie obchodu roc1Znkc 
chce111y także spop.uia·ry:oo.wać 
PCK popn.erz filmy i wysta·wy. 
6 i 7. VI. w Pre!~. RN m·ganrilzuje 
my wysta,wę PCK. której ekspo 
naty zoslla>ną następnie pnzcrue-

Gościnne 
występy 
teatru czeskiego 
prof. Skupy 

W poniedziałek, 4 bm. goscic 
będziemy w Łodzi praski teatr 
marionetek prof. Skupy. 

Znalwmity teatr ten, który 
powstał w r. 1917, należy do naj 
slynnie.iszycll podobnego typu 
w Europie. Działalność jego sht 
ży w równym stopniu tak wi­
dzowi dorosłemu jak i dzieciom. 
Zgodnie ze swoim założeniem, 
również l w Ł<>dzi daje on 
podwójne przedstawienie, a to: 
o godz. 11 spektakl dla dzieci 
„Cyrk w teatrze", a, o godz, 19 
dla doroslych „Expo 59". 

Przedstawienia te - które są 
poważnym wydarzeniem kultu­
ralnym na.~zego mias·ta - ujrzy 
my w Państw. Teatrze Lalek 
„Arlekin", ul. Wólczańska 5. 

A. 

slcm~ do witrY'!l sklepowych. 
Warto zwnaczyć, że część na­
szych ekspO<!latów pojechała na 
wystawę międzynarodową. Poza 
tym każdy członek PCK ma /Za 
zadanie w tym okresie wciag­
nać do orgal?lizacji trzech na­
stEipnych. 

Lokalne akademje l .-.loty na 
terenie województwa odbywać 
się będą w ciągu całego maJa. 
Zostaną tam także zorganizo•;11a 
ne 11came wystawy PCK. 

(1. d.) 

Ra.rlio • 
L 

NIEDZIELA, 3 MAJA 

Sk. 

tt1.LflU1izjt1. 
walc. 6.50 Gimnastyka. 7.00 „Ra"' 
dio-Reklama". 7.30 Dziennik po-6.30 Wiadomości. 6 .36 Muiyka ranny. 7.47 Muzyka poranna. 8.30 poranna. 7.30 Dzionnik poraru1y. Wi.adomości. 8.36 Miniatury orkie 7.4-0 MuzY'ka poranna. 8.30 Wiado- strowe. 9.00 Gra zespól „Melotly• mości. 8 .36 Au<iycja studencka. ków" - Rozgłośni wrocławskie.I' B.50 Muzyka symł<>nic2lna. 9.20 9.30 Audycja literacka. 10.0Q Po­,.Encyldopedia humoru i satyry". ranny l<oncort lrnmeralny. 10.35 ~.."' (T:..) „Kon.cert żyozeń". Jl.OO Muzyka. 11.00 Metod.ie FranciS1Z.ka „Poezja i muzyka". 11.30 Pie8.nJ Lehara. 11.30 Utwory na skraypce s1-Topols.kie z epok.i Kośc1usvkow i orkiestrę wykona Dawid Ojst­skiej. 11.57 Sygnał azasu i hejnał rach. 11.57 Sygnał czasu i hej1na1 z Wieży Ma,riackiej. 12 .04 P0<ra1nek e Wieży Mariackiej. 12.04 Wia<io­symioniozny. 13.15 Audycj.a his.to mości. 12.15 (Ł) Audycja dla wsi. ryczma. 13.40 Kcmcert życzeń. 15.00 12.25 (Ł) Przerwa. 15.CIO Wiadon1.0ś Dla dz'i~i. słu<!howisko. Aminy K?- ci. 15.10 Koncert Roprezentacyj­mormoek1eJ pt. ..S.Z,ukaJcue Achil- nej Oi-lciestry Dętej Sląskiego lesa". 12.10 (Ł Pr. I) Koncert roz Okręgu Wojskowego. I;; .30 Dla. rywkow.Y w wyk. orkiestry mam- dzlieci starszych pogadanka d.okto d·ol1·rurntow ŁRPR. p . d .. Edwarda l ra Jana Zabińsk1cg<) pt. „Portu­Cwks-.oy. Je>rzy S1do·ro~1c.z - te: galsika Galeria". 15.;;o Mclodoie hi­nor. 15.45 (Ł) „Zabytki l nabytki wpańskie. 16.05 (Ł) Gra kwintet nasrzej plytotek1. 16.30 (~agde- jazzowy p. k. Tadeusza Oobrzy1'1-burg) Transm1sJa z zakoncze.rna ski.ego. 16.20 Muzyk.a. 1&.35 (Li.psk) II etapu XII Kola.rskiego Wysc1- Transmisja z zakończonla III eta gu Pokoju. 17.00 Wia<Lomości. 17.05 pu XII Kolarskiego Wyścigu Po­Korespon<C!encj.a z zagranky. 17.15 koju. 17.10 (Ł) Audycja dla ct.z,ieci. „Wędrówld meloma.na". 17.50 „Pa 17.25 (L) Odtworzenie fragmentów sażer I klasy" - humor~ka A. koncertu publicznego Orkiestry C.>..echowa. 13.12 Muz. r°"'rywko- Man.dolink.'tów ŁRPR w Tomas.zo wa. 18.30 Koncert Chopinowski. wie. 18.00 (Ł) Łódz,ki dz.iennik ra-19.0Q Audy·cja lite.rac.ka. 19.30 Me- diowy. 18.15 (Ł) KomunLkat .To­lo<ilie tan. 20.00 D°Lliennik wcieczor to-Lotka" i Kukułeczki". '1s.2S ny. 20.26 Wiadomoś:'i spo.rtawe. Audycja aktu,~lna . 18.:!5 Muzyka 1 20 .30 (Ł) „Jak wykonc.zyłem pa- aktua•ln.ości. 19.00 Felieton mu­nią . Ulgi.nę Barraws" - op.ow•ia- zyozny" . 19.27 (Ł) A~dycja aktual dame J. Tl1'urbera. 20.50 (Ł) Mu- na. 19.40 (Ł) Koncert wybibnych zyka roz.rywkowa. 21.10 „Proseę solistów. 20.00 z kraju i ze świa­mówić - słuchamy". 21.40 Gra ta . 20.27 (Lipsk) Komentarz o; III W1,ocła·w~kl K~i.ntet ~yt.mi-cimy . etap.u XII Kolarskiego Wyścigu 22.00 W1adomosc1. 22.0o (Magde- Pokoju. 20.32 Kroni<ka sportowa. burg) Komentara z II eta.pu XII 20.40 Audvcja Hteracka. 22.00 Wia Kolarskiego Wyścigu Poko.1u. domości. ·22.05 Pogadanka filorw-22.10 OgóLnopolskie wia<lbmosci IiC"ZJna. 22 .20 Muzyka tan. 22.50 sport.owe. 22.35 (Ł) Lokalne wia- Wolna Trybuna Literacka. 23.05 do mości siportowe. 22.45 Muzyka Robert Schumanrn: Kreisleriana ta,necrzma. 23.10 Z cyklu ,.Muzy~a op, 16. 23.W Ostatnie wiadomości. różnych narodów". 23.50 Ostabtue 

wiadomości. 24.00 Mueyka tan. 

PONIEDZIAŁEK, 4 MAJA 

5.30 Wiadom-0ści. 5.36 Muzyka po 
ranna. 6.30 Dziennik pora.n.ny. 
5.42 Strauss: Wiedeńska krew -

TELEWIZJA 

Niedziela, 3 maja 

Ale to jeszrze nie wszyst­
ko. W okresie rekla.mowl'j 
sprzedaży okazję zdobycia pa­
ry Iuksusowei;o obuwia mają 
nawet ci, którzy w ogóle ;o 
nie kupią. W:vstarczy bowieJD 
tylko wziąć ud<:.ial w premio­
wanej ankiecie. _________ ,_, ___ ="~--... ------------------,--------..--...:------... _ ... _A A oto jej warunki: 

Uczestnicy ankiety (wśród 
których rozloo;owanych zosta­
nie 40 par atrakcyjnego, luk­
susowego obu"'ia) muszą od-

- SPOTKANIE Z KOMPOZY 
TOREM. Związek Kompozyto­
rów Polskich, Oddział w Ło~zl 
zaprezentuje w Klubie MP1~, 
ul. Pi-0trkowska 86, I p. w dniu 
dzisiejszym o godz. 12 twórczość 
kompozytora łódzkiego, proc. 
Tadeusza Paciorkiewicza. 

w kilku zdaniach 
skim odczyt na temat: „życie I 
twórczość M. Gogola". 

- DZlS PORANEK W MU­
ZEUM SZTUIU. \V niedzielę, 3 
ma.ia o godz. 11 w sali odczyto­
wej Muzeum Sztuki, ul. Więc­
kowskiego 36, odbędzie się od­
czyt o twórczości Wojciecha 
Gersona, orga.nizowa.ny przez 
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych. 

13.00 Reportaż z otwa-i»cia „Dni 
Oświaty, Książ.ki i Prasy" (W). 
1~.30 Przerwa. 15.15 Program dla 
d:z;ieci „ Teatrzyk dla prz·ect=kola 
ków" (W). 15.45 Film kró!lkometra 
ŻOIWY (Ł). 16.00 XII Wyścig Poko­
ju - sprawo.zdanie rz; rz:akońocenia 
II etapu. Tl'ansmisja z Magdebur 
ga prze<Zl Katowice. 17.25 RO>Zda­
nie nagród laureatom konku.rs.u 
na srz.tukę telewizyjną (W). 17.55 
Słuchamy „Pana TadeuS'Za" (W). 
18.10 „Współczesna litern.tu~·a pol~ 
ska" - teletu=iej (W). 19.30 Dziien 
ntk telewtirz.y~ny (W). 20.15 Teles~ 
fO'r i Balbina" (Ł). 20.20· „Cichy 
Don" oz. III film fabularny prod.­
ra<Wieckiej (Ł). 22.00 Koniec pro~ 
~ramu. 

KUPON 
(do ankiety z nagrodami) 

(imie i ~o) 

(adres) 

Słowo wiążące wygłosi Zyg­
munt Gzella. Poszczególne u­
twory zostaną wykonane przez 
prof. Boże11nę Matulewicz - for 
tepian, prof. Zenona Hooora -
skrzypce, prof. I\:iejstnta. Bace­
wicza - fortepian. 

Ponadto ?:ostaną odf1wOl'Z()l1e z 
taśmy magnetofonowej UWwory 
orkiestralne. 

Na zakończc<11le poranku bę-

dzie wyświetlony krótkometrał.o 
wy film z muzyką prof. Pacior­
kiewicza. Wstęp bezpłatny. 

- W TRYBIE PRZYSPIESZO· 
NYM przed Kolegium Orzekają 
cym przy Prezydium DRN Ruda 
stanął Tadeusz Sadowski (zam. 
Krośnieńska 16), kierowca :t.ódz 
kiego Przedsiębiorstwa Remon­
towo-Budowla.nego. Sadowski w 
dnitt 28 kwietnia br., będąc w 
stanie nietrzeźwym wjechał ciąg 
nikiem w bramę Zaklad6w im. 
Głażewskiego, a następnie ude­
rzył w stojące na terenie fa-

brycznym ciężarowe auto. Kie­
rowca. ten już po raz drugi SP-O 
wodował wypadek, b°'dąc w sta 
nie nietrzeźwym. Sprawa zosta­
ła rozpatrzona w trybie przy­
spieszonym, już na drugi dzień 
po wypadku, 

Wyrokiem kolegium, Sadow­
sl<i został sl>.a.zany na 6 tygodni 
aresztu. (g) 

- W KLUBIE TPP-R (Na.ruto 
wicza 18) w ponie.dziatek, 4 bm. 
o godz. 18 prof. Paweł Wojłos2-
nikow wygłosi w języku rosyj. 

- KLUB KOBIET zawia(lamia, 
że l«>łejne soot.lrnnie odbędz<ie 
się w dniu 4 maja (poniedzia­
łek) o godz. 18 w lokalu Za.rzą­
du ł,ódzkiego Ligi Kobiet przy 
ul. A. Struga 1. W programie -
twórczość W. Wandurskiego w 
wykonaniu Teatru Poezji Li­
ceum Kulturalno - Oświatowego 
w Łodzi. 

·~========~=====~~ ... ~-~---~,~,~~~~~~~~-~~~~-"""~""~"~~'.'.'-2'-.•~~ --~~~---~-... ~~"'-"'~ 6 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 10!1 .(3868) 

PO'niedzia.lek, 4 maja 
16.05 Transmisja z XII Wyśc!gU 

Pokoju (Kat.) 17.15 Przerwa. l!P.60 
DZ>ienimk telewi2yj ny co:. I (W). 
19.15 Eureka - mag. pop.-na'llk. 
(W). 19.55 Przegląd gosipodarczy 
(W). 20.10 J"ezioro Bodeńskie -' 
Teatr Telewizji (W) . 21.40 DZlien• 
~ -t.elewtizyjnY. c:ll, l;I (~ 



WAZNE TELĘFONY 

Pogot. Millcyjne 
Pogot. Ratunkoowe 
Straż Pożarna 
I>:om. Miejska MO 
Pryw. Pogot. Lek. 

PRZEDWIOSNIE (I - że-

~lJ(J ~11
„0effi 8'01J:'ftV'c:;) romskiego 76) „Guenda 
Jl,, li f n,.JI& Jl1ł" f lina" prod. franc. doew. 

Uf od lat 18 g . W.30, 15.30, 
v 17.45, 20. 4~ - pro 

an·g d~~· o" lat 'S g 1 MAJA (II . · . gram jak wyżej, g . . ~~~. u • • - Kilonskie- 15.30, 17.45, 20 

CERO WNIKA 

SKLEPU MUZYCZNEGO 
w ŁODZI 

POSZUKUJE 

07 
404-44 
08 

292-22 
333-33 
555„55 

P r yw. Pogot. Dziec. 360-00 
13.30, 15.45, Hl, 20.15. 4.5 go 176) „Błękitny konty DI\:M (Nawrot 27) g. 11 
„Opo-wieści Hoffnta.na" nent" dccz;w. OO la.t 7, „Tajemn.ica starego zanl 
prod. a.ng. dcxz:w. od lat g. 11, „Zakazany O'\voc" ku", u Trójgłowy smok" 
18 g. 15.45, Hl, 20.15 prod. f-ranc. dO'ZJW. od d=w. od lat 12 g. 15, 

Centrala Handlowa Przem. Muzycznego. 

MOl -~U 
TE Jł T fil'» 'llł' BAŁTYK (premierowe - lat la g. 15.30, 17.45, 20. 17 19 

W1lł • Narutowicza 20) „Tahi· 4.5 „Zak„zany owoc" g. G. K. o. (Twwima nr 34) 
TEATR NOWY (Więckow ti" prod. franc. dO'ZW. 15.~, 17.30, 20 „Siostry" prod. ra·dZ. 

Od kandydata wymagany jest staż pra­
cy w handlu oraz znajomość branży mu­
rz:ycznej, Praca do objęcia od zaraz. 

skieg-0 15) go&. 15.30 od lat 18 g. 10. 12.30. 15. REKORD (II - R.zgow- dazw. od lat 16 g. 15.30, I 
„Kram z piosenkami", 17.30 pa,n.or. „Paryżanka" ska 2) Porainek goclJZ.. 11 17.4.5, 20. 4.5 nieCQ;ymne 
g . 19.15 „Cudotwórca". prod. franc. do.z'W. od „Pilot odrzutowców" - * * • 
4.5 nieczynny lat 18 orarz: występy ar- prod. radz. d0!1'JW. oo lat 

TEATR 7.15 (Traugutta n tystów sce,n warszaw- 12 g. 16, 18, 20. 4.5 „Pi- Uwaga! Repertuair spo­
g. 11 „Tajemnica starej skich godz. 20. 4.5 lot odrzutowców" g. 16, nądZono n.a podstawie 

Zgłos:zenia kierov,-.ać prosimy na ad.res 
SHPrv.: W-\va, ul. Długa 5, tel. 31-32-31 do 
33. Ewentualne zgłoszenia osobiste pod po­
danym adresem w godzinach od 8.30 do 
15.30, {)Okói 53. 3260-K 

w ienby", g. 19.15 „Ma- program i giodz. jak wy 18, 20 komunikatu OkTęgowe-
dame Sans Gene". 4,5 żej go Zanądu Kin. 
g. lD .15 „Madame San~ DWORCOWE (Il - Dw. ROMA - remont * ~ * 
G~nc" Kaliski) „Hala targowa STUDIO (III - Bystrzy- PRZEDSPRZEDAZ bile-

OPERETK.A (Piotrkowska w Londynie", „Kapitan eka 7-9) „Czarodziejskie tów na 2 oni naprzód 
213) g. 19.15 „Krysia ~3ą~" 1

f
4 

lO, ll.lO 12·20• dary" g. 12 .. „Przygody do kin: „Bałtyk", „Po· 
Leśniczanka". 4.5 nie- · • · o, 15·50· 17• Arsena Lupina" prod. łonia", „Wisła", „Włók-
czynna 18·10• 19·20• 2(J. 3o. 4·5 - fra'l1c. do.ziw. od la·t 18 nlarz" Wolnosć" - w 

TEATR IM. JARACZA program i godz. jak wy g. 15, 17.15, 111.30. 4.5 - Ośrodku" Usług Filmo-
(ut. Jaracz;a 27) go'Cl!z.. 11 zej . u · k k · " 

' 'Kslążo 1 żebrak", g. lG GDYNIA (II - Tuw_1ma 2) " C1ecz a s azanca - • wych, ul. Wigury nr 2, "' P1'0d. fran.c . dol>lw. od godZ. 12-15. 
„MaJątek albo imię", g. Program dla naJ!111od- lat Ul g. 17.15, 19.30 
19 .Uciekła mi przepió szych: „Czarodnejska 
rcc~ka". 4.li g. 19 „Woj- beczka", „Z~O", „O SOJUSZ (II - Nowe Zło•t Dyz· ury aptek 
na i P<>kój" ptaszku1 kt~ry nie no). Po;~anek gode. 11. 

TEATR i'OWSZECHNY chciał spiewac", „Sen", „Winna prod. aing. 
(O~r. Stalingradu nr 21) „Przygody marynarza" do!llw. od lat 16 g. 15, 3. 5. 
g. 11 „Króle>wa Pi-Led- g. 10, 11, 12, 13, 14, 15, 17, 19, 4.5 „W·inna" g. 
mieścia", g. 15.30 .. Igra- 16, 17. „Do bramki" - 17, 19 Pabiandcka 58, Piotr-
szkl trafu i miłości", g. prod. NRF ~oz1w. od lat • kowska 127, Tuwima 59. 
19.30 „Jegor Bułyczow 7 g. 18, 2ll.lo. 4.5 „Nata STYLO"WY (I - Kilinskl!; Zielona 28, Wsohodni.a 54, 
i Inni". 4.5 n.iecz~ny lla" prod. trainc. dorzow. go 1•3l „Panna. Julia Lima.nomsklego 37 

"·-· od I t 16 g 10 12 14 prod. sz.wed2JkleJ do.7JW. „ARLEKIN" (W61C7..ańs>ka ·a · • ' · · od lat 18 g. 11, 18, 18, 20 4. 5. 
.-.r 5) g. 15, 17 „Dzieci Program . d1a n_aj_mloo- 4,5 g. 16, 18, 20 
pana majstra", 4,5 g. 11 szych - JaJk WY_'f,eJ g. 16 Tmvima 19, WólocrziańsJ<a 
W id. zespolJu Czeskiego 17, „D!> bramki g. U, SWIT (II - Bałucki Ry- 37, Piobrkow;1ka 225, ZgileT 
Skupy pt. „Cyrk w te- 20.15 n9k) „Murzynek Ho- ska 146, Nowo·tki 12, Woj 
a trze", g. 19 „Expo 59" I;.ACZNOSC (III - Józe- ho" g. 11, „Maslrntka" ska Polsk.iego 56, Dą,birow 

„PINOKIO" (Koperni.J<a fów 43) „Dwie Dorotki' pr-od. ang. dorz,w. od lat sk!ego 24-b . 
n r 16) g. 12 i 17 „Koza- g. 11.30, „uwodziciel" 10, g . 16. 16, 20. 4.5 „Ma AS Al. Kościuszki 48 

DOME.lt mul'owany "' o­
grodem sprzooa.m. Zgiierz 
Chopima 27 (p·rzyst!hl'lek 
tramwajowy Chełmy) 

PLAC w Gałków•kitl i pół 
placu w Łcl'Clmi na ul. Hu­
tniczej sprrz.eda1n. W•iado 
mość Nowopolska 9 m. ·2 
PLAC okoŁo 5.ooO - m kw. 
z domkiem 2 pok>oje .z. 
k.u.chni ą i plac 2.500 m 
kw. gpnedam. Tel. 540-75 
od godz. 17-20 
POŁOWĘ do.mku z ogród 
kiem. wyłączonego spod 
kwatel"ll;nku spnze.cta.m. -
Wla·domość tel. 228-45 w 
god.Z. 16-19 7541 G 
DoMEKJedn oro<l;11hn,ny 
murowainy sp~dam . -
Mieszkanie WO'lne. Wiad.o 
mość tel. 3_H_i-_2_3 ____ _ 
GROTNUtI - trzyl©bCYWe 
mieSZlka,nde przy stac.ii za 
mienię na miegz;ka.111ie w 
Lo·d:7Ji. Infc·nnacjc teL 
2~'- -2~ 7911 G 

linka" prod. ang. do.z.w. od l at skotka" g. Hi, 18, 20 pełni stale dyżury nocne 
TEATR MŁODEGO WI- 18 g . 15.30, 17.30, 19.30. 1. I 

DZA (MoniUS2lk! nr 4a) 4.5 nieczynne TATRY (Il - Sien.kiewi- DYŻURY SZPITALI KUPNO 
g. 16, 19.30 „Zielony nfŁODA GWARDIA (Il - cza 40) „13-ty Komisa-
Gll" . 4.5 nie.czyJJJny Zielona 2) Pan Anatol riat" Pl'Od. ozesldej - Położn.ictwo: Bałuty _ "----·------

TEATR ZIEMI ŁODZ- szuka mill~na" prod. dozmr. od la'1> 18 g. 13.30, Szpital im. dr Jorda·n·a, APA 
KIEJ (Kope.rnil<a 8) g . polskiej dozw. od lat 16 15.45, 18, 20.15. 4.5 g. ul. Przvrodntcrza 7,· Sród- RAT fotografiozmy 19 30 s l t k 15 4- 10 •o 15 " „Kijew 4" kupią. Sz.crz.e-. „" ze mos wa S a- g. 10, 12, 14, 16, 20.20, · '" • • · mieście, W·idzew, Sta.ro- gólowe oferty do Biura 
pena • 4.5 m .eozy1nny Tor" prod. polskiej miejska - Sz,pital im. dr o ł < 

OP,!"RA (Więoko-.vsk:iego do.zw .od lat 7 g. 18: WISŁA (premierowe - Wolf, ul. Łagiewnicka P, oszeh Piotrkowska 96 
lo) g. 10.30 „Halka" 4.S lS.l<l. 4,5 _ progra.m i Tuvnma 1) „Bezkresne 34-36; Chojny, Rud.a pod „3

2
29" 3229 k 

g. 19 „Hall<a" godz. jll'k wyżej horyzonty" prod. fran- Szpital im. curie-Skłodow WTRYSKARKĘ~k"U:. * :t- .„ MUZA (l - Pabianicka cusk1ej, doz,w. od lat 12 skiej, ul. Curie-Skłodow- poę. - Oferty pisemne 

CIAGNIK Lanz 25 KM p-o 
remoncie sprzedam. Ma­
c.i.aSTZ.ciZyk, Ksawerów 88, 
p-ta Pabian ice 7316 G 
PIANINA fa>rtepiany 
stroi - nałpra·wia - eks­
~·ertY'Za. Korektor - s.tro­
ioiel GuJgowskl. Lódż, Za 
chodnia 101 tel. 265-48. 
Uwaga ! Instytucje prze­
lewem 744.1 G 
SAMOCHOD „IFA" ·8-v,; 
ba.ra.z-0 do,l>rY'ffi staruie -
sprze'.:l•am. Ul. S'W'iercrzeow 
ekiego 17 m. 12 Balsk;i 
SAMOCHOD - ma10otitiraż<>~ 
wy - sprzed&m lub za­
mienię na ,skuteT oralZ 
sprzedam lwsz sp.oir1lo'Wy. 
Ul. Miejs'ka 4 (bOC:vtVł Sta 
roru.drz.!<:ie,i) 7496 G 
KREDENS - l>ufet Ol'!Zech 
ka.ukaeki , stan ba.rd= d<> 
t>.ry, tapc.z.arn, m·ate.race 
sp nzecia:m. Ka-s;>rzak.a 12 
m. 13 tel. 371-49 go<lr<. 12-
18 7580 G 
SAr.mcuOD .,o;pel"- ®te 
rodJ"ZiY.."' i<n,,..1~ spinzedam -
Łódź, Tumyfu:,ka 311 m. 3 
MOTOCYKL--;:-WF!\f" -o: 
kaV!yjnie spnzMam. Wif>-
1-zbowa III blo·k, III kla.t 
ka m. 12. Ogląsdać do g.o 
d,ziiny 14 7769 G 
MOTOCYK~NSU" 350 
stan ba1r~ dol>ry spr:z.e­
d am nie-drogo. ptl:nr1 e. Ra 
tvjs.k. i, Pabia.rnice, N-O'Wot­
kt 13 7842 G CYRK (Pl. Niepod!egłoś- 173) „Dziwny sen prof. g . 9.30, ll.4fi. 14, 16.15, skiej 15; Polesie - Stz;pi- „69340" PAR, Warszawa, 

c1) g. 15, 19.15 (pT:Ze<lst. Filutka" g. 11. „Troje z 18.30, 21l .45. 4.5 „Meldu- tal im. dr Maclurowiooza Po21tlańska 38 3173 k SATURATOR d-0 wody 
zamlro.ięte). 4.5 g. 19.15 lasu" prod. radz. do<l'Jw. ję posłusznie" prod. cze ul. Krzemieniecka 5. ' ga-z.owe.1 sprzedam. W·ia-

Uf.JZE/ł 
l\IUZEUM ARCHEOLOGI­

CZNE 1 ETNOGRAF!· 
CZNE (Pl. Wolności 14) 
g. 10-16. 

od la-t 12 g. 16, 18, 2o. skiej, doziw. od lat 16, 3. s. SPRZEOAZ" I domość Gdań•ka 76-10 
4.5 „Troje z lasu" g. 16 g. 10, 12, 14, 16, l8, 20 WfOCHOD „Mercedes" 
18, 20 WŁOKNIARZ (premiero- Chirm.,gia: I Kllliln. Ch>i- V 170, motocykl „J&wa" 

PIONIER (II - Fra,ncis.z- we - PróchlTiika nr 16) rurgtc2Jna, ul. W~gwry 19. 250 sp.nedam. m. Wdęc-
Jcańska 31) Po,ra111ek g. „Ania i Mania" prod. Interna: Szpou.tal. l Pi

1
me.:. .. ·~ dJry WOZKI d.ZJieclęce space- kO'W'Slkiego 9, tel. 320-44 

11, 12, „AUbi" prod. austriackiej doZIW. od Sonenberga, u.A'.W.' I NRF, d-0/Zlw . od Jat 14 g. lat 7 g. 10, 12. 14, 16.15, 30 (Stoki) rowe, głębokie fason cze- SAMOCHÓD „Chew-<:>let I 
15 45 18 20 15 4" Ali 18 30 20 45 4 5 o ski na łożyskaoh kulko- De Luxe" spraedam. tn. 
bi g. 15.45, 18, 20·15 gram i gooo:. Jak wyzej dr Ptrogowa, ul. :Wól- no·cne najnowsze modele Ląwna 3 

. 

I 

W dniu 1 ma.ja 1959 roku zmarła, 
opatrzona. św. sakramentami, przeiyw­

szy lat 80 

S. t P. 

FRANCISZKA , 

URBANSKA 
Po.grzeb odbędzie się w niedzielę dnia 

3 ma.ja. br. o godz. 16 z ka.plicy Starego 
Cmenta-n:a rzym.-ka.t. o czym zawiada­
mia pogrążona w głęb0>kim smutku 

RODZINA. 

www 

Dnia 1 mah 1959 roku po długich 

cierpieniach zmarł w wieku lat 60 

S. t P. 

ANTONI WADZYNSKI 
ma..ior Wojska Polskiego w stanie spo­
czynku odznacwny Kr.cyiem Virtułi 
Militari kl. V, Krzyient Wa.lecznych 

za wojnę w 1939 r. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
na.siąPi dnia 4 maja. 1959 roku o godz. 
16 z kaplicy cmenta.1'7.a katolickiego n:i 
Do-łach, o czym :;;a.wiadamiaJą. w głębo­
kim ża.Ju 

ZONA, S[OSTRA i RODZINA. 

Ml" 

. Kol„ in:i:. Adamowi 
Stoma serdeczne wy­
razy współczucia z po· 
wodu zgonu 

TEŚCIOWEJ 
składają 

ZARZĄD, RADA NADZ. i KOLEDZY 
SP-NI „l-"IETALOPLASTYKA" 

w ŁODZI. 

I 

I 
MUZEUM SZTUKI (Więc 

kowsk.iego 36) g. 9-15 
PALMIARNIA - ozynna 

g. 10-18. 
* ~ * 

ZOO - czynne g. 9-19 

. ;, , , 
0

• • „ „ - : , . · · ·. - P'~ • Laryngologia: Stz;p. Im. wych, żyrandole, lampki I 
POP~OtrNkIA (pkrem67t)e~ea;- WOLNOSC (premierowe czańska 195. oraz przybory ła1Z1en.kowe I LOKALE I : .,----------, I„ _________ _, 10 ows .~ „ · • - Przybyszewskiego 16) Okulistyka: Szp~tal im. poleca w dużym wyborze p c • • I 

cho Texas prod. poi- „Rancho Texas" p:rod. dr Jonschera, uL l\fillo- firma Linkowskl, Piotr- RA A ffOZNE 
sk1ej. do<lJw. od lat 18, polskiej, doow. 00 lat 13 nowa 14. kowSlka 120 7~~ g 
g. ~.45, 12, 1.4.1.5, } 6·30, g. 10, i2 .30, 15, 17.30. 20 &. 5. MOTOCYKL „Sarolea" 500 

WYSTAW\' 18.45, „Paryzanka 4.5 - prog•ram i. godlz. prod. fra,nc. dO<Z.W. od jak wyżej Chlrurgla: Slllplrl:al im. ocm z koOS/Zem, sitnrik LOitALU produkcyj.nego 

AMERYKA W FOTOGRA· 
FII (A. Struga 2) czyn­
na g. 17-21. 

la'1> 18 oraz występy ar- z~.pasowy, stan dio'bry - pos:?JUk; · T Q 
tystów scen warszaw- ODRA .<Przęd2Jal~la-na 68) dr S.terl1ingia, ul. Slterłm- spr.z.edam tanio. z. Pabi- - . ' "!Ję. _ e · 45l-T7 
skich godZ 

21 4
•
5 

_ g. 11 i 15 „Dwie Dorot- ga 1-3. siak, Kt.ldńsk•ieg,o 136 (sto- 2 NIEDUZE-Pokoje -Jro­
program i godz.' j.aik wy ki", „Orzeł" prod. po!- Interna: Stzlp1bal im. d.r la-r.nfa) 8291 G chnia, nowoczesne' lub 
żej sk.iej d.012lW. od lari. 14 g. Jon.sehe<ra, ul. Miili..ono- SAMOCHOD „Wairtb'Urg;; brzy z kuchruią, st&re bu-

17, l9 . 4.5 - program wa 14. spr12Jedam. żywotna 64 dO'\vnicbwo, I piębro -
POKOJ CU - Kaa:lmlertZa jak w·yżej g . 17 19 L l I ~-· i (ChooJ',ny) 8202 G w su.ystk·ie wygody '1:amle-

n-i- 6) ,,swawolne kaczor 1 
' aryngo og a: ~p. m. ~ nię na 2 wjęk~e albo 3 

IH.IN /li 
(W nawi.asaoeh podajemy 

kate.gorię killl 
ADRIA (Il - Studyjne -

pJotrkowska 150) „Stra. 
cone złudzenia" prod. 

ki" g. 11, „Huzarzy" - POPULARNE (II - Ogro N. Barlickiego, ul. K.op- SAMOCHOD „Opel &u- male e kuchmia równo­
prod. franc. do©W. od dowa 18) „Nie ma miej cińsk!ego 22· per'" gó~ny piJ.Jllie SIPI'Le- rzędne ewent. iact111 y do­
la.t 14 g. 15.45, 18, 20 .1;; sca dla dzikich zwie- Okulistyka: Selpltal ~m. cl·a;m. Tairgowa 51. Og•lą- mel< jednoro.d0 tnny F'ilotr 
4.5 „Huzany" g. 15.45, rząt" domv. od lat 7 g. df Jonschel'a, ul. Mili<>- dać w n.ied<ZJielę g. 9-16 kowska 18-0 m . 4 
18, 20.15 __ 15, 17, 19. 4.5 nieozynin.e n·owa 14. FUTRO niebiesklle popie: MIESZKANIE 3~pokojo­

lice sprzedam. Og·lądać we w Ł<>drLt z wyg.octami 
codwieru111ie g.odz. 17-19, zamrien.ię na duże w war 
Piotrkowska 92-71 szaowie, l{/!'aikowie, Kiel­
MOTOCYI\:L „Jwna1lt" ma cach lub Zakopainem. PRZETARG 

Łód'llkie Za.kła.dy S·pożyweze nr 2 Przemysłu 
Terenowego 

w Łodzi, ul. Mickiewicza 26 
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

!la wykonanie (z powierzonego materiaiu) 4 
szt. matryc do agregatu maka.roniar&kiego. 
SzC"...egółowe informacje ocaz w·z1ory matryc 
uzyskać można w seikcj:i głównego mechani­
ka zaJkł-adu w godzJinaoh od 7 do 10, telefon 
208-56. 

W przetargu mogą brać udział przedsię­
b iorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pc1·tach w sekretariacie Ł.Z.S. w tenninie do 
dnia 15 maia br. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 maja br. 
o godz. 9 w wyżej wym.ieni01JJ.ych zakład.ach. 

Zastrz,egamy sobie pmwo wyboru oferenta 
lub u z nania, że przetarig nie dał wyniku. 

R ZE TARG 
Zakła.d Naukowo-Badawczy IUNG 

w Skierniewicach, ul. 22 Lipca 3-5, tel. 11-17 

OGŁASZA PRZETARG 

na sprzoo.aż samochodu ciężarowego „Che­
vrc let" ładowność 2 t. tyip 9-7107 

Terminy sprzoo.aży: w II terminie -15 me.­
ja 1959 roku, cena wywoławcza 15.000 zł. 

St. REFERENTA inwestycji, kontrolera go-
8podarki ma.gazynowej. kierownika. magazy­
nu branżowego, operait-Ora rz: uprawnieni.ami na 
dźwig ,,Październik" z:atrudruimy natychmiast. 
Zgłoszenia wraz z życiorysami do referatu 
kadr Łódzkiego Biura Sprzedaży Wyrobów 
Hutniczych i Metalowych, Łódź, ul. Pi<ltrlrn­
wska 102. 3212-K 

40 KOBIET do Przetwómi Warzywno-Owo­
cowej mies·zczącej 5,ię w Zakładach Ogrodni­
czych Widzew-Żdżary PGR zatrudni PSS 
Łódź--Za.chóll. Zgłoszenia osobiste przyjmu­
je się na miej·scu w dni'll 2 maja 1959 roku. 

INŻYNlIERÓW budowlanych do działu wyko­
na\vs,twa, p.raeownm:a do działu planowania, 
posiadającego wyższe studia ekonomiczne luib 
prawnioze i ki.J1kuletnią. !'i"'raktykę w drziiałach 
ekoncmicznych oraz starszych księgowych rz: 
co najmniej średnim wyks:ztalcecniem i klilllm­
letniią praktyką w budownictwie lUJb przemy­
śle - zatrurlni n.atychmi.a-st Łód'llkie Przed­
siębiors.two Bml~wnictwa Uprzemysłowione­
go w Łodzi, ul. Urzędnicza, 45. Z.głoszenia kie­
rować do dziialu kadi' w godz. od 8 do 13. 

10 CHAŁUPNIKÓW (cz.ki) do srzyc'ia 90dwią­
zek ; siz.elek męsikic'h luksusowych zatrudni 
P. P. Ch. „CellltrogaI". Podania slclladać na1e­
ży Łódź, Gdańska 40, IJQkój 40. 3255-K 

lo używany sprzedn.in. - o.r.erty pLsem.ne 7228" 
Aleksa>n.c:Lr6'w, Wojska Pol Biuro Og~oszeń :?.i10trkzyw 
ski ego 11 8269 G s it.a 96 7228 G 
MASZYNĘ mecha:nicziną 2Poi;;:OJE rz; kuctmią -
pod.z;. 18 d-0 rol>ie;i.ia sl<·a·r kOinfort. cen:tr. ognz.e,wa­
pet mę&kich rz; gumą i łą- nie, służbówka, balk.on, 
czarkę podz. 26 sp<11Zedam. teleron. wygody, III p. 
Wi·a·domość tel. 220-88 śródim1eśoie z.a.mienię n~ 
- - - -- .------ 3 p-okoje z ktl1Chlll.ią kom 
M_ASZYNF; „Smgeo·" dam I !e>rt. rO<Z1kladowe w' śród­
s.ką gabH~etową spnz.e- mieśoiu. wa.run•krl do o-
dam. Gdanska 63 m. 10 mówlemda. Tel. 3S3-69 
MOTOCYKL „Pa111'1Wnia 

sAMocHóD - oo;c,bo;wy-::. LEKARSKIE 
De Lux" sprzerta.rn. No- I 
wobk>i 153 od godrz;. 16 

„M-0skwj.crz" typ 400 s;pr.ze •----------­dam pilnie i taa>io. Oglą-
dać w nri.edalielę od godz. 
11-15, PabiainLce tri. 
Pstrowskie~ 6 
MOTOCYI\:L „BMW" 750 o: 
wookiem S<Ptizedaim. Łódź 
Lobni.crzla 20 (J;>!'LY lotni­
sk.u) 8208 G 
MOTOCYKL „Iż" $-0-ccm 
nowy s,pinzedaim ta(nlro. -
W'ladom-0ść, ul. Pk>trikow 
sk.a 176 wam9:1lta·t gal•w"1nń­
za·cyjony 8181 G 
MOTOCYKL rz: komem 
„BMW" 750 R-12 po ka,pi 
talnym rem on.c1i.e s.1.„rize­
dam. JuHa1nów. Chi0ip·i1na 
49 m. 3 Mieozysbaiw Ma-

Dr BARAN rentgenolog 
- choroby wewmętITzm.e. 
Piotrkowska 103-12 
DrKUDREWICZ- specja­
lista chorób wenerycz­
nych, skórnych 8-10, 14--
16. ulica 22 Lipca ł 
Dr-WOYNO - .sipOO,ialisla 
s•kóme, weneryoone. No­
wo•bk!i 7 front, 1'1-13, 17-
19 __ ~~-----~ 
Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ, specjalista wene­
ry=e, sk6'rne 15.30-19, 
Próch.nika 8 8045 G 

'I[ OGlOSZENIA DROBNE Ili ~&,-~-~-~-~-~-~-~c-„~-r-.~-i w-n~-~ 
~--:.:.---·------------------~-· SAMOCHOD--„DKW"-= 

• $ - ·· · · · ··-··-- · 

Dr REICHER specjalista 
chorób wenerycamych -
skórnych 8-9. 16-19 ul. 
Piotrkowska 14 8136 G 

KOBIETA Lub d2l!ev."C.'1Zy­
na pO'llr!Zebna CZJaraa: do 
pracy. Salon Muzyc:nny, 
PiobrkO'W!S<ka 86 m . 3 
C:,~1·!<.0W._!kl 8309 G 
POMOC domowa J)0'1mU!<b 
na. Swi~.rC<lleW\Skliego 24<8 
m. i 8277 G 
WYKWALIFIKOWANY­
drukanz-kolorysta po1mzeb 
ny do pra.cy na kj,Lka ctni 
w tygio<liniu w Warszawie 
(dru1karn1a chustek). L-O­
cum "'3pe'Wl11 iio<ne. O!erty 
pisemne "7196" Biil\ll.I"O 
Ogroszeń Piobr.kOWSka 96 

'VY PO Z Y CZ A L'N IA 
„PIERWSZA" poleca su­
knie ślubne, balowe, kap 
ki. peleryn!kl. Obrońców 
Staliingra0du 32. Fil.hi Il ' C 
posiadam 8100 G 
PIĘKNE suknle śloUblll'a, 
wieoz.c>l'owe oraz do ko ­
mu.n.ii poleca wypożycza! 
nia 22 Lipca 10 sklep 
N APRA WIAM--ma.....Zy111y 
do szycia - drobne na­
prawy na m1.eJs.cu . Tei. 
37-0-06 7538 G 

FOTOGRAFIE nagiro~ 
we o wvsokim połysku 
wykon uf e Chra<pko'ws.~1: 

I 
Warszawa. Wsp6Lna ~. 

• 
____ N_A_U_K_A ___ .J In:Wrma.cje listowinne __ 

. KRA WIEC przy,1muje f.;O-

!\:URSY samochodowe za 
wodowe kat. I. II, III i 
amato~skie TKWP. Zapi­
sy Tuwima 15 w godz. 8-
20, tel. 25a-60. Rozpocze­
cie kursu amators.k!ego 
przyśpieszonego w dniu 
2. V. 59 r. 2996 k 

Wypłata 

prawki, rep-eracje. Pi.o~r­
kow-s~a 19 p!)'pI'ZleCIZlt1.a o-
! icyna, pa.rtecr Wojcrie-
chowskii 6600 G 
SUKNIE --SL UB.NE - i -Wie­
c:DOl"OIWe orarz: pel ery.n l:i i 
kapkli do chrztu poleca 
wypo:!:ycaialnla Łódż. ul. 
Pi-OtI'kowska 134 7495 G 

nagród 
ŁÓDZKIE FABRYKI MEBLI w ŁODZI 

ul. P.K.W.N. nr 9-11 

zawiadamiają 
że dokonują wypłaty nagród z funduszu 
zalk:Ładowego za mk 1958 w term:,nfo do 
dnia 15 maja 1959 roiku w zarząd:ze przed­
siębiorstwa ('kasa) ul. P.K.W.N na.- 9-11. 

PIJ UJPływie wyznaczonego terminu żadne 
roszczenia z tytułu .funduszu zakładowe­

go za rok 1958 nie będą uwzględniane • 

W III terminie 21 maja 1959 roikn.t, rena wy­
woławcza. 7.500 u. 

W przetargu mogą uczestniczyć zarówno 
przedsiębiorstwa uspolecrznione nieusipołe-
cznicne ja'k i osoby fizyC'Zlil.e. 3253-K 

Ili PRACOWNICY POSZUi<IYI ANI Ul 

NIERUGHOMOSGI 

DOMEK dwurodzinny -
W!>lględ'!1le połowę (miesz 
kanie wolne) s.przedam 
Cho,j.ny, Posels.ka 11 (Iw­
mec Slą_'.'.kiej _ Mły.n".,k) 

DOMEK .iedinorodrz.inny cz spr.zed:~.m lub czalll'liienię 
ogród.k.iem Zamzecama 4 I na • . ,Iż rz: pra;Y'C!Zeipa. Tel. 
ora:z plac o pow. 1.300 m 53•-26 8093 G 
kw. '1:aCSa;d:zJony drrzewaani SAMOCHOD „Mercedes" 
owocowylll">i PromOW18 2• V J.70 dio S!Pl'TZ<rdaini~. Win 
sprzedam. Obie posrila.dŁoś domość F'ró-c·hln.tka 9 
oi w Rudzie. "'. okolio~y MASZYNĘ-;-,seinger" ga­
sta.wu. St<;f'anSlk1~go. W•a bi·nc.tową sprv.eda1m. Pilotr 
d;°'mo_sc Jozef Gorecikl - kowslrn 79-:17 praJwa oN 
~.hocn~wd.Cik_'.ł __2.59___ cyna II wejście p-airter 
PLAC przy u-1. ID:mstalll- MO-TOCYKI:---WFM"-= 
t;:r,ow:s•l<Jiej ctoo. spnzeda- sprzedam. zgde:~:;ik·a · 30-22 
n!a. W1ad.omośc Kionstain- MOTO.CYKI--M_72 „ -
tyinows~ 47,_K.a:r~k!. 4.000 km „~diam ok~ 
DOMEK je.c:Ln.orodtin.ny !Z zyi•nie . Kt"Ue<Za 18 
ogródlkiem spraedam. - : -.. --,-, -
Mies'2Jkanie na zam.ioanę, TELEWIZOR „Du~e!' -
Łag<iewn;cka. 141 8003 G sprz<:•d?..m, ted. 385-->7 od 

Dyrekcja Zakładów Szklarskich 
>> IKA lfłA << 

DOMEK murowa,ny tnzy-
INŻYNIBRA elekkY'ka inżyniera 1.,_ · . _ . Jz,bowy z ogro·dem sprize-. •. . . w 0"'1enn1 dam. Coc:fu.',i.e!l'me m,1ęd?.y 
k.a lub techl1!1ka - specJalnosc tikac-two z dlu- godZ. 16·-20. Nied»1iela ca 
gcle tnią praktyką, technili:a włókiennilka na ły clrz:_ieii. Cha~ubiń..<<l<ie.go 
funkcję labc,r.anta, tkaczy drnrtowych (obsłu- 50 (SJ.kawa) 7135 G 
ga jednego ikrosna, praca na dwi-e rz:miany) DOMEI\: wla.sny 3-iizl:>owy ul. ŁagieWlllicka 13~ ©a-
wyn.agrodzenie sr·ecjalne wg. zas.ad obowią- mienię n.a pod.obony -
zuj ących w C.L.P. Wełn. wymagane wysokie d:ziielntca obojętna. Po­
kwalifi1kacje - zatrudni Centralne Laborato- śre::lnicy wykluczeni 
riwn Przemysłu Webtianego w Łod~i. ulica DOMEK 3-i'llb-O<wy mu.1'.'0-
W .ierzbowa 48. Zgłoszenia osobiste przyjmuje I wa1ny z ogródkiem mvoco 
se ~•cja kadr codziennie od godz. 8 do 15, w ~ym w Reymontowie.­
sobotę od B do 13, 3192-K t'c,rz7;ctam, Llma-no;i;~~iG 

----- g.ocin:. 16 7311 G 
DOMEK tm:yirvbowy mlll-
rowany (mieszikan•ie dla ~RACOW:NIA 1Y'.eJ1i<z01y !?'? 
nabyiwcy) ta.ni-0 spr.2led•am sc.1e~cw;>.1, NataJ.ia_ Kamm 
In~orma·cje Mal!'cJ.na 15 m. s~a, Łódz, Al. J<.ot..cdu@iz-
la o:fliocyna 8284 G k _ 91 m. 6 tel. ~39-2!1 po-

- - - . lleca w dobrym wykon•a-
PLACE do sipraedanua (10 n iu: podomki, powtoc:z.ki, 
mmut od . staciJ1 l<o_lejo- beci'ki dla nie.mowlat o­
weJ,. Lu!Jl~nek). WNiod:O· raz ja&ki a: ma•t.erialów 
m.osc Łódz, Kira>kiowska wła~.nych lub powlierno-
62, tel, asa-aa nycll 72M G 

W PIOTRKOWIE 
zawiadamia VV'SZystkich zainteresowanych. że wyplata na­

gród fundiuJS'ZU zaild'.adowęgo za roik 19-58 odlby\>ła.Ć się będzie 

do dnia -.!!I 1naja „9!J9 roku 

Wsze·likie I'OSZC'Z.en.ia !Zgłoszone Po powyższym terminfe nie 

będą UW'2iględnione. 3150-K 
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BERLI N·PRAHA·WARSZAWA 
Nasz specjalny wysłannik kabluje z Berlina 

Pierwsi zwycięzcy: 

Melichow - żółta koszulka 
Belgia - sukces drużynowy 

12 Polska drużyna znalazła na 
. . 

m1e1scu 
(Dokończenie ze &tr. 1) 

ła ona, że Niemcy i kolarze 
ZSRR będą faworytami. Mimo 
<ile wyścig byl bardzo cię?Jti 
a trasa najeżona różnym;i za­
sadzkami i przeszkodami, re­
prezentanci obu tych państw 
spisywali sic: zP...akomicic. 

Braune. W tym momencie za- stans wynosi l70 km. Etap jest 
s.adn.icza grup.a powiększyla diuzszy, ale plaski i będzie 
dystans, tak że o dojściu, jej bezpieczniejszy, a z punktu wi 
przez tę dwójkę nie moglo być dzenia sportowego znacznie 
mowy. c~ekawszy. No i chyba deszcz 

Nasz największy fi;:woryt, nie będzie pacał bez PFL€rwy. 
Fornalczyk, jadąc w CZJOlowei .T. NIECIECKI 
grupie, któ.ra do.szla uciekiJn ie­
rów, przewrócił si1: na 8 ljn 
przed metą. tracąc około 2 

I LOTNY FINISZ 
W TREPTOWER PARK; 

1. Kapi.ton.ow 
2. Mehchow 
3. A<1ler 

U LOTNY FINISZ 
WERK.NER: 

1. MeLl:coow 

Wyniki 
ligi piłkarskiei 

KATOWICE. W meczu o mi­
strzostwo I ligi Ruch pokonał ·k 
na Stadionie Sląskim szczeciń- f 
.ską Pogoń 1:0 (O:<l). Jedyną 
bram.kę uzyska! Lerch w 57 m1-
nucie. Mec.z oglądał>0 60 tys, wi-

Polska drużyna kolarska na Wyścig Pokoju Berlin - Praga - War-szawa, jedzie w pochodzie 
1-majowym. CAF - teJetoto 

Na.szych zawodników prześla 
dowal na p ierwszym etapiP. 
pech. Jeśli któremuś z n ich 
udalo się dojść do czołówki, to 
zaraz jakiś wypadek elimin<>­
wal go z walki. Już na dru­
gim kilometrze po starcie Gło­
wa.ty przewrócił sic na szy-1 
nach kolejowych, tłukąc sobie 
dotkliwie kola.no. l"Olak oczy­
wiścje został z tylu. Podobas. 
będąc w czoł<>wej grupie na 
20 km przed metą, musiał si<: 

2. Vain.derveoken 
3. Scł1.ur ::E:~~gi.S!ą~~u P~;~t:~uc~~ I M10J'!.A1 IJJI„,. __ ,,_„ ..... ___ ..._,,_,, __________ , __ 1il 

zakzymiać, ponieważ pr.i:ed .Plrze.e>iętny eza.s łl,034 km\.-

* * 
ł, 

nim przewrócił się Niemiec 

C!.o m6wiq 
'Polae111 

-----· r.ym oswietleniu Polonia (Bv- ~l'łff I\ j 
minut. Fornalczyk ma le~<> 
stłuczony tuk brwiowy. Złośli­
wy pech nie ominął także ('.aiz­
dy. Na ostatnich kilometrach 
przed metą znajdował się on 
na S pozycji. Jednak na cięż­
kim podjeździe chwyciły g.:> 
kurcze i ZOBtal wyeliminowany 
z walki o zwyc.ięstwo. Nato­
mfast Pruski i Czarnecki przed 
stawia.Ił na. mecie widok &'OCl­
ny pożałowania. Wskutek z.im 
na już .na 4-0 km przed metą 
zOIS'tall an.i w tyile, a na mecie 
Pruski był bliski omd'Jenia. 
Tak więc pierwszy etap zakoń 
czyl się niepowodzeniem pol­
skiej druży;ny, Pech, z.imno i 
dese:cz wyelim:nowały na.szych 
kolarzy z walki o cz.ol:owe po­
zycje.. 

cięstwo nad' swoją imienniczką • . h b 
t<'m) odniosła z.decydowane '2!WY I 
z Bydgoszczy w stosunku 5;0, srorii P~~:iZ:u c /o 1,~jur3!d:rz::~ Ru~li. W ,jakże jeduak wysoce nies·przyjaja,cych """"" 

runkach .odbył &ię pforwszy etap wielkiego wyścigu. Ka­
pryśna aura sprawiła kolarzo.ni 'vyjątkowo niemiłą niespo­
dziankę. Trzeba być crzlowiekiem zaha.rtowa.nym, jak stal, 
żeby w tym nadludzkim wysilku nii.e załamać się. 

~· 
~ · ,. ,1 KRAKÓW. Spotkanie II-li- si.ę, że mimo ~rzygot<>wania l!o-

oowe Wawel (Kraków) _ Con-· dium dla zwyc1~zcy ~~pu zaaue­„ . . . chano wręczeon1a w1ęnca Iauro­
corcha (Knurow) przyn1'0\Sl:o zde wego. warunki atmosferyczne by 
cydowane zwyc1estwo drużynie ly tak fatalne, że nikt nie był w 
krakowskiej 5:0 (2:0). Unia s~~i!' uprosić lr<>larzy, ab.Y po 
(Tarnów) grając u siebie Zdo- zetscm z„ r<>werów poddali 91ę tej 
lała w spotkaniu z Naprzodem ce emonn. 

Ciężkie wanmk.i pierwszego etapu były w pewnym sensie 
dosk0<0ałym spraiwdzia.nem miary przygotowań po.sri;czegoł­
nycb kolarzy. ich wytrLymalośc.i, od,p.orności i ambic,i!i. Slo­
wa uzna.nia uależĄ się pnede wszystkim głównym aktorom 
wczorajS'l.ej batalii, a więc: zwycięskiej e~ip;ie Belgii, ko­
la.rzom Zwiąa;ku Radzieckiego za indywidualne zwycię­
stwo etapowe i n.a.ibard'Zli.ej almywną jarzdę ma trasie. wresz­
cie drużynie NRD, d7lielnej sekunda;ntce na.jważniejS"..cyeh 
wydaneń dnia. 

i ;I 
I 

F()rna.lefey'k (ka.pitain pol-
skiego zespołu): „Naj bamdrl.liej 
niepOk.Oli rruruie k<:>nburz.ja ~uku 
bl"w<iQwegio, IZJe stratą dJwóch 
mtnru.t i srzainsy o:ajęc<ia le.psize­
lllO miejse>a już się pogic>dziłem. 
Do WlłJr=wy jest porizecdeż 
dwa tyisiące l<'hloanebrów, a my 
piizejechaliśmy 11.aJedJwie 119. 
Pierwsze iniiepO'WiOCl!zeruia, choć 
2lWykle pes<Zą dJrwżyinę i Wipra­
wiaj ą w pesY'IWJzm k.i b.rie6'w, 
nie decydują o wszy&tklm. 
Miejmy nl3Jd21iedt;. te będrl.lie 
lepiej. 
Wiesław Podobas: Pod()bnde. 

j alk FomiaiLcrzyik t ja mam kło­
poty "' okJiem. W połio<wie tra­
sy coś mi wpadbo w oko, a to 
WY'rażIJJie utlru<.lnda j atlldę. Na 

l 
końcówce byłem, i:1odolbnd.e, 
j aik inni mod. koledzy, ba rdrzo 

, WY021e!I1?ainy. K'iedy praede 
mną pl.'1Zewrócdł się j.eden z 
nlemieolciioh .zaJW<)ldn11kóiw-<> sa 
motnY'ffi <lojściru ~Y nie mo 
gło być mawy. 

Józef Czarneck!I: Miałem. ja-

1 
~6e5 ~:~t'~F:?i:~~JI 
uHcaJm!i. Berllim.a b yl j edm Y'ffi z 
naj-cięźszY'ch w moje~ karie­
rze. DoktlK!!Zaro mi nie tylliko 
2limno, ale i głód. Zaira11. 2'a 
startem 0gubilem p&t'17Jkę lll ży<W 
n.ośe>ią 1 na trasie miałem tyl• 
ko do llljeclp:emia jed:nego ba­
naina1'. 
~ ................................................ ... 

Dziś wyścig kolarski 
Startu 
i Expressu Ilustrowanego 
Wyścig kolarski Sta.rtu I „Ex­

presu Il." dla zawodników niesto 
warzyszonych rozegrany zostanie 
w dniu dzisiejszym. Kolarze zbio 
rą się o godz. 10 na szosie war­
szawskiej przy stacji ben'lyno­
wej. Tam też odbędzie się start 
do wyścigu. (k) 

Trener i lekam palskie] dru­
żyny są jednak wania., że dal­
sze Eltaa>Y przym.o.są macznie 
lepsze lokaty Da6'ZY'ffi I'~ 
t.a!lllł;om,, 

Entuzjcrzm ~ jert 
olibrzym:i. Wsrr.yscy liczą tu na 
zwycięstwo Schura. 

60 tys. widzów ~ych 
do ost.a.rtm.iej nitki, liczących na 
ukazanie s:ię w bram.ach sta­
dionu Schu.rra spcxtikal zawód. 

(Llp1ny) uzyskać wy;niil!: nie- • Kilka.naście kilometrów przed 
r02'.;&1;rzygnię1y t:l, metą, nad szosą 7.aczął k.rąźyć he-

- likopte·r, współpracujący z telewi 

Patterson nadal 
mistrzem świata 

NOWY JORK. ~ Murz)'n a~e' 
rY'kański F:(.oyd Patterson obro­
nH ._ty·tul ?.lllWQQ17WegO misfmzai 
świa.ta wagi ciężkiej w bokisie 
ne>kautując w 11 rundzie All'l­
gl:iika Briana Londona. Przewi­
dzia!Ile na 15 rund spc>"..kalll.ie od 
było sdę w Indiana.polis wob€c 
10 tys, widzów. 

imprezy 

sportowe 

zją. w pewne.i chwili helikopter 
zabłądził w deszczowej chmurze J 
stracił z oczu kolarzy. 

• Operator filmowy X. SZ<:u­
ciński nigdy niczym się nie przej 
muje. I tym razem, nawet deszcz 
nie mógł go wyprowadz.ić ~ rów­
nowag.i. 'Filmował zawodników z 
mostu kolejowego, w bajorach na 
szosie i ;na. wiraiach zabe~eC(łll-
nych słomą. · 

• Najwri~kMym tutwolłzenlem 
w sobotę przed południem cieszy­
ły S'lę w Berlin.ie ... pa-rasnle. Wta 
jemniezend flw.ierd.zą, te wyczer­
pane .:ostały W\sizystlllie za.parsy re­
ma.nen-towe. 

• Wiełtt ttzlemi.lbrzy l'll'M:!'lftlt 
wato z „wyprawy" na trasie 
pierwszego etapu, a.I• CT.ekają<i na 
kolarzy na. stadionie jeszcze bar­
dmeJ zmokli od tych, którzy Je­
chali sa:mochodam.f. 

Etap wygrał Melichow (ZSRR), NIEDZIELA', 3 MAJA • znany w Polsce dzlała~z ko-
a Schur zajĄł dopiero 6 miej- Koszykówka. PolSk: Llitw Jarski Korsak-Zalewski, który je-
sce. Stadion tak sta.ranJ!1.ie mecz rniędrzy(państWO:y - 0 goa: ?zie na motocy~lu w charakterze 
przygotowa!Ily przez organiz.ato 20 w Pałaieu SpO<rtowym pray ul: mspeJ~tora m6w.1, że nie pamięta 

· 'enil · · d Ż"'1'lOiffiSłkie I tak trudnego 1 wyczerJ)ującego row ~. . s1~ rue <> pozna- · g>o. etapu, jakim był wczorajszy, uli-
ma. B1ez:ma zalana zostala wo Rugby. Włómlarm _ oz,..rl!ld (By cami Berlina. 
dą, Powstały głębokie baj•OO"a tom) mJ.strzosbwo I 11.gl, godlz. 111 
przed trybunami, Niejedinego na stad'ionie ))111ZY ul. Kdliń9kiegq .• Dr SIP:ymMyk, o:piełru,le się 

dniilk · k · Zon 188. me tylko k-0łana.ml, ale t drzlen-
z ~wo .0 W. po s o~c ym D:hwigainie clę:liarów, :MisbrrDo- nikarzaml. Przed wyrusze.n,ie;m w 
etapie wyn:ies1~no z. ~isk~ na siJw,a Otk;ręgu łódalkliegio 0 gOOa:. 10 drogę na stalt'~i~ ostrym częs·to­
noszach, bo rue nueli om po w salri Gwa1rd!i!i pmy Ul. Głów- wal prze«!-staw1c1ełi prasy pJguJ-
prostu sil udać się na wlas- ·nej 17. ka~i asptryny. Moźe. dzięki nim 
nych nogach do samochodu, by n!ehcma Po.l&ka e<k:i.t>11; praso·wa 
od. h . b d l:uŹIOIIl Piłka notJna. ŁKS - GOOndik (Za nie z<>stanie zctziesiĄ.tlrowana 

iec ac na ar zo zas Y brze) I liga, godlz. 16.30. P>lv.ed- przez grypę. 
odpoczyinek do wio.ski .kolax- meca: ŁKS - Stairt (fiinałiści ~) 
skiej o mistI12lOISlilwo ju;ni-OU'ów 0 godz, • Najbardziej khllł n.a pogodę 

• 14.30. fotoreporterzy I amatony foto-
Mamy więc za l90bą pierwszy grafii. Ulewny desZC1' popsuł im 

wyjątkowo tn.idny a dla nas III 11iga. Budiowla.nd - PTC, g<i- wszystkie szykJI. Dowc!pny fotore 
~epomyślny ~.ap. ~Y ~amy ~;~~er·1!ra:a ŁK~~ .!'vz~ó~~ f:Ji:c~e,;Af~d;Ji,br;':"1:;!1• r:ze~ 
Jednak wpa.dac w pesym11zm? I11iaaiz (Zgievz) na stadi<l'llJ!e ŁKS nie będ7lie na zdjęeia.cll octbla-
Chyba n:ie. Zaczekamy z oceną o godrz. 11. sków srońca. 
do następnych dni. 
Dziś kolarze wystarlują 7 

BeTlina do Magdeburga, dy- TĄ TRASĄ POJA.OĄ KÓLA'az·E 

W 'Vyścigu Pokoju pojawiła się nowa, wielka indywidual 
ność . .Test nią bez wąt)J<ienia kolarz rad!Z<iecki lVlelichow. 
Na długo przed XII Wyścigiem Pokoju d<1chodrzi!y nas 
wieści o wielkiej formie i możliwościach tego mł<>deg<> ko­
larza., a wyd,.,l"Zenia .\niia. W(}7,()rajs-rego pl"Zekonały chyba 
w~'Zystk:ich, że w tych superla.tywach nie był<> prz(l6a.dy. 
, Zwycięstwo n.a finiSł'U .ąad Włochem. Zorn ma swoją wy 
rn'.bwę, bowiem Włosi ·"znani są z . wielkiej szybk-0śei. Me1i­
clww wspaniale spisał się na. ea.łej trasie, czego dowodem 
są loka.t.y, jakie za.Jął na. lotnych ffoisrŁach. To wszystko 
przemawia na. korzyść · drużyny ZSRR, ja.ko na jednego z 
najpoww.i:niejgeycb kandydatów na. zwycięstwo ~o­
we. Dzisia.i Melicb.ow wyruszy do Magdeburga. w zoli ej 
k.o.s7rulce. Czy ją odda? Róż.nie się zda.neyć rnoie, a.le jedn<> 
jest pewne, że nie odda jej bez wa&i, w której pomocni 
mu będą jego świetni rod.a.cy. 

Niepowodzenie Polaków ~e wz:bud.zić u niektórych 
pewne 7,aniepokojenie. Czy jednak obawy te nie są pr..z:eti.-

~ 
wczesne? Po prostu nie mieliśmy takiego 57..częścia., ja.k In­
ni. Kraksy Fornalczyka, Podoba.sa i Gł.owatego 0traz chwilo 
wa. niiedyspoo;ycja Gazdy, która. }lil"ZYSZla w momencie nie­
mal decydują.cym, wyeliminowała naszą drużynę z walki 

i i w kla.sytikaeji zesp-0łowej zna.leźliśmy się na 12 miejscu 
ze stratą 11 minut i 16 sekund do zwycięskiej Belgii. Nie 
wpadajmy w zbytni pesymizm. Przed kolarza.mi jeszcze 

ł długa droga. i z ;równym powodzeniem m-0że się i innym 

l 
powinąć noga. Zna.ją,c możliwoś-ci naszych kol.arizy, na.leży , 
raczej oczekiw~ •. że w da.~yc~ ~olejnych ~a.pach P'°'-;it:ira· ·~l 
,ią się oni tę rozmcc: zmn1eJ9ZYC 1 ul<>k.owa.c na wyzszeJ lo­
kacie. 1 _______ , ______ ...__,_ ... ___________ ,_. 

W koszykówce 

Polska-Lilwa 78:72 
Dziś w Łodzi drugi mecz 

Na ringu w Radomsku 

w Warszaiwie rozegrano między I Liłlwln4, to dobry przeciwnilć. 
państw<>we spotkanie w koszyków grający twardo i szyblto. Goście 
ce meżczyzn między Po1'ską i Li- przewyższali naszych zawodników 
tewską SRR. zwyciężyła Polska przede wszystkim zgraniem i ogól 
73:7Z (37:34). Ptmkty zdobyM: dla ną spr~wnośclą fizyczną. 
Polski: Wichowski 27, Nartowski 
19, Pstr-okońskl 11, Dreg'ier 9, 
Przywarski 5, Sitkowski 3, Pacu­
ła 2 i Mlynarca:yk J.. Nottingham Forest 

zdobył 
pięściarze Łodzi walczą z Warszawą 

Na miejsce odbycia między- • Kołod2liejski 1 ~zepań.!lki, a 
miastowego meczu Lódź - War- obok lllich do l~zych za1iczyć 
szawa władze LOZB W)l'brały należy gwardzistów Ambrozie­
Radomsklo. Decyzji tej należy wicza, Kubackiego i Michalo­
tylko przyklasnąć, w Lodzi bo- wicza. 
wiem mecz ten nie pociąg111ąl- Jak nas i1nformują. wśa:'ód 
by tak licmej publiczności jak pięściarzy reprezentujących 
w Radomsku, dła kitórego im- barwy stolicy mają wystąpić 
[preza ta będzie wydar;zeniem Cza.pliński, Dampc Il, Kicś, 
nr 1. ' Wójtowicz oraz znany z nie-

Me<.'Z odbędzie się dziś, w nie- zwykle sj.lnego ciosu p.ię6cia.rz 
dzielę, 3 maja br. ~v hali Za- wag.i ciężkiej La.sek. 
k.ladów Mebli G:ętych mogącej 
pom.iescrc do 5 ty.s. widzów. 
Początek zaiw•Xlów o godz. 11. 
W reprezfmtacji Lodzi wystą.pią 
m. in. dwaj pięściarze iPilicy 

Jednocześn·ie w stolicy zmie­
rzą się na ringu a:eprezentacyj­
ne zespoły j un:iorów Lodzi i 
Warszawy, (r.) 

Dla Litwy: Laurltenas 29, Bu.za­
lis lfl, Mateczunas 13, Masults 7, 
Radikas 5, Petkavic'Lus 2. 

Sp1>1lkanie było ciekawe. W 
ó9mej minucie nasz Ze5pół prowa­
d'liłł już 20:13 przez cały czu u­
trzymująe zdee:l"dowa.nĄ przewa­
gę. Po przerwie Utw!.nl przystą­
pili do skutecznego ataku I zdo­
łali wyrównać 37:37, wykorzystu­
jąc nieporozumienia w linii obro­
ny Polaków. Największą, bo aż 
14-pun.ktową przewagę nasi ko­
szykarze mieli na J.O min. przed 
końcem spotlcania. Litwini ce>raz 
częścic,j goszczą pod kloszem Pola­
ków i na 2 min. pr.zed końcem 
meczu Polska ma już tylko 2 p.kt. 
przewa.gi. 

1 

Kapitau i tre.ner zespołu Litwy, 
Petkavicius, który wszedł na boi· 
sko dopiero po przerwie, po 6 nti-

------------------------------ nutach został wykluczony z i:-ry za 5 przewinień, 

Puchar Anglii 
W obeon.OOCli 100 tys, widzów 

rozegiranv :rostał w oobottę na stai 
diO!Ilń.e Wembley finałowY lnec:l.l 
pilkarnkiego pucharu Anglii mią 
dzy pi.erw\Sll.Oili;,,,"'<>Wymi zes.palanll 
Nottil!Lgh.am Forest i Luton 
Town. Wy.girali pillkao..e Not­
tingham Focest 2:1 (2:0), 

:Kaipitain zrwycięskiegio ze&!)()O 

lu, Burki•tt, otrzyma? puchar A..•­
glli - n,ajwyż.:>Ze trofeum pilkar 
skie tego kraju, z rąk królawE:j 
a~ielskiej, Elżbiety. 
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